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.,.,Gorąco wierzymy w ' pokój na ziemi 
w przyjaźń wszystkichń~rodów śW,!ata l 

i konsek wentnie o to ' walczymy 

Premier C-hru5zczoW 
powrócił do Mosk.w-y 

NOWY JORK , .' , ' .,' dZiecki,pr,zy.: popąr4fu>.~'szYst 
14 bm. nad ranem o godz. <1.47 (CZMU wa-rszawsklegG), ,p~od, kich krajów" ',§9ci?~i'stii:zl'\ycłi ,' 

nlezący Ra-rly Ministrów ZSRR Chruszczow, który' staH13",'eze- ' pocidał ten:, problem PO(t\ tl'y'
Je delcgacji radzieckiej na XV st'sję Zgromad7;enlil. Ogó1.nego skusję· PO'p'-arły'(nas ponciato 
NZ, opuścił Nowy Jork, udając się w drogę powrotną do \Vs,zy§tkie 'pokój rnih;fją~Ei.~:va 
kraju. ', ,:' \; . ;," . ', : j,e. ' ~g~l1ą.~!t,ien'i?8P!~i 'llU: 

Razem z Chrus'Wzowem na »{lkładzle~"są,ą19.1~!U-: l,,}::Q , l1ł~' bIiczneJ '~Órohlhtorzr zmUsze 
opuścili Nowy JlJorlc szef delegacji Ukr~ii;iskrerSRR todi~,r- ni byliW'cofa~' się i prtyłą
ny szef deleg'acji Biajo-ruskie,i SRR Mazurow, 'mhii~ter spraw czyćdo wszystkich delegacji 
zagranicznych ZSRR Gromyko, szef delegacji węgierskiej na. przy podcj .• lOwaniu decyzji 
XV sesj<: Zgromadzenia Ogólnego NZ Kadar ora.zmln1ster przez ZiSromadzenie Ogólne. 
spraw zagranicznych Węgier Sik. 'Pragnę podkreślić, że jest 

Na nowojorskim lotnisku Idlewild Chruszczowa żegnali: sta to wielkie zwycięstwo me 
Iy przedstawiciel Związku Radzieckiego przy Organizacji Na- tylko tych narodów, które 
rodów Zjednoczonych Zortn, amba,sador ZSRR w Stan,ąch walczą o swą niezaJeżnośc, a
Zjednoczonych Mieńs'Likow, minister spraw zagranicznych 
Ukraiń~kieJ' SRR Palamarozuk, minister spraw zagranicznych' Je jest to również wielkie 'LWy 

cięstwo wszystkich narodów 
Białoru!lkie,j SRR KisieJow, minister spraw zagranlczny,ch świata. 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-wej Rapacki oraz przedstawi-
ciele kolonii radzieckic,j w NnWYDl Jorku. Jeśliby również przy om a
, Szef .rządu radzieckiego serdecznie żegnał się ze wszYlt- wianiu problemu r()zbrOjenia 
kimi odprowadzajacymi. Po wygłoszeniu przez ChrUszczowa wszyscy delegaci prze jawili 
oświadczenia, (p-od'ajelllY je poniżej), wręczono mu bukiet taką wolę i stanowczość, je
kwiatów. DIl chwili odllJ-tu "TU-lU" Chruszczow wymieniał śllby oni zrozumieli ca~e nie
żartobliwe uwagi z żegnającymi or;lz życzyl wszystkim ezlon- bezpieczeństwo obecnej sytu
kom kolonii radzieCkiej w Nowym .J()rku szczęścia i powodze- acji, niebezpieczeństwo roz
nia w p.racy. ' pętania wojny rakietowo-ją-
Zegnający u swej strony życzyli Chruszczownwi dobrego drowej, Zgromadzenie' Ogól-

zdrowia, pomyślnego powrotu do domu i szczęsc,'. ia. ne mogłoby uc:/:ynić ważny 
krok na drodze do powszech-

W przemówieniu wygłoszo- . Cieszymy się z dwóch po- ilego i , c.alkowitego roibroje
nym na lotnisku nowojor- wodóW: po nierwsze dlatego; nia. 
skim, premier Chruszczow o- że decyzję taką podjęto. Mo- Mam zwłaszcza "na ' myśli 
świadczył m. in.: Odjeżdżamy gą wszakże ,mówić,_ że pOdję- kraje azjat r ckie ' afrykań
w' dobrym nastroju, ponieważ to j edynie decyzję procedu- skie dlate~o; ' że stanowisko 

. uważamy, że pojawiły srę pe- r~tną odnośnie 'miejsca, w. ,ja: , ,krajów wfhodząe~ch w skład 
wn~ ·przesłanki pomvalające k lm ' · ten p roblem ' będzie ays- asresywn Jtcn ,bl,:OKOW . W!?jSkCi-' 
mieć nadzieję na roz"riązanie kutowany.' Ąle ' l>rze~ie:il . dee,.,.. W'jeh N'~. SĘ'ATe >1 'CE,N:o; 
przez Organizaeję NarOdów zję tę , podjęto jednomyśln~e TO , j ęst całko-wicie ' 'ja
Zjednoczonych, przez Zgror'n'a głosami wszystkich delegatów sne. ' Są one , przeciwko roz
(izenie Ogólne NZ, ważnych i należy tó ro;wmieć, że Zgro- brojeniu, jedyni,e za kontrolą 
problemów , międzynarod6-_ madzenie Ogólne w całości u- nad zbrojeniami,a' to, ' rzecz 
wych. Jesteśmy zwłaszcza ' za,. ': waża . ża kon'ieczne zlikwido- ' j~SJ1a, nie ' jest s ozbrojenie po-
dowoleni z przyjętej decyzji wanie reżimu kolonialnego. . , 
w sprawie likwidacji reżimu' Po drugie, cieszymy s{ę , dla- rr ~ 
kolonialnego. tego, że właśnie Związek ,Ra-

) , ~ , 

na ~erwJZym m Iejscu.' Tema- n3' zawsze potrafią dOCenić' 
ty dostosowane były do zaln- wartość naszych wysiłków. 
teresowań slu-chacza - nau'- " , 'Trudno, ma się r02lUmif'ć, 
czyciela, inżyniera, rolnik"a, le- okreslić ściśle ile odczytów z 
karza, ucznia ., . " R.ównocześnb ogólnej sumy przytoczonej na 
wie le wyśiłJ';:ów ' WłOŻOnO ' w~wstępie, mialo taki Przebieg 
wlaściwezabezpiecy-ehie kadry i przyniosło podobne rezultaty, 
lektorskiej. Z Warszawy przy- Pewne jest jedno - zgroma
j.eżdżali do- nas" specjaliśeiz dziliśmy kolejn'ą - porcję do
po$7-cz€gólnych dziedzin, pro:' świadc7Rń, które umożliwiają 

i zai~teresowaniach jego oby- trzeba~)a~iska, takle przede !e'sorowie uniwersytetów, świe aktywowi1'owarzystwa jesz
wateli, o pasjonujących pro- wszystkil:li, jak stopień zain- tnl znawcy, problemów Związ': cze lepiej popuiaryzować w 
blemacJ:J ekonomiki, ku-ltury teresowanł-a uczestników z,e- ku Radzieckiego. Z drugiej społeczeństwie problematykę 
a już szczególnie nau.ki"o.czy- brań i spotkań, poziom od-czy- skony Zarząd 'Wojewódzki radziecką. pozwalają w sposób 
niliśmy poważny 'krok na- tów, postępy w nawIązywaniu TPPR spotkał się na miejS-Ctl jeszc7.€ pełniejszy zaspokoit 
przód. Na -przestrzeni roku kontaktów' z poszczególnymi z' pełnym zrozumieniem i po- duże- za,potrzebowanie w na-
1960 lektorzy będący w dy- środowiskami , dostosowaniu parciem dla swoich 'planów ze szym sp:ołeczeństwie na żr&d
spozycji Zaorz. Woj. TPPR tematyki do ~tualnY'Ch zai!1:- ,;strony wszystkich organiza?ji , łową " w iedz;ę o Związku Ra
wygłosili około 750 odczytów teresowań itp. Wymagania sIu' społeczno-politYCznych. ktor~ dzieckim. W zbliżająCYCh się 
lektorskich. Cyfra ta uTasta w chacza są przecież coraz więk- " oddaWały do ~YSI><?z~ji To- 'miesią'cach jesienno-zimowych 
dwójnasób, do 1.500 podobnych ' SZle i ludiie cenią przede -- Warzystwa, swolchnaJ!epszYCh będzięwięcmożna na tej dro
odczytów wygłoszonych na te- wszystkim m-6dlowe mater1ałY. , wy,kładowćów i lektorów. dze zn.aoeznie poWiększyć do

" 
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ty,chczasowe osiągnięcia, które 
tak dobTze służą przyjaźni mię 
ozy naszymi narodamL ' 

.. • .. 

"~ IELOLETNIĄ trad:re~~ l' ma na Rzeszowszr.z;yżnie 
wymiana delegacji, a , '" 

tej formie wymiana najlep
szych doświadczeń pracy VII 
zakładac.h przemysłowych,w 

rolnictwie, doświa<:kzeń z ciziA 
łalności komitetów partyjny-ch 
i rad narodowych - między 
naszym wojeWÓdztwem a 00-
wodem lwow 3kirtl. Te przyja
cieLskie kontakty uzup-ełnionE' 
są jeszcze o wZ'ijemne wizyty 
zespołów artys:ycznych i ekip 
sportowych, 

W· , DRUGIEJ połowie wr~
'snia br. przyjmowa-liśn~y 

~ w R.zeszowie sekretar'lJ.l 
Zarz3du ' Głównego Towarzy
stwa' Przyjażni Radziecko;
Polskiej tow. Wiktor,a 'Swiet
łowa. Naszego gościa intere:" 
sowały formy i metody .pra':y 
Towarzystwa Przyjażni Pol
s::ro:.Radzieckiej, opracowywa:' 
ne na przyszłość plany dzia
łalności Zarządu Wojewódzk:e 
go TPPR I plany poszczegól
nych ośrodlków na tereniewo
jewództwa oraz doświadcze" 
nia i korzyści, jakie osiągnę-. 
li~y z doty,phczasowej współ
pr:acy z obwodem lwowskim. 
T ów. Swietłow wielokrotnie 
wyrażał się z dużym, uzn:<l
niem o p-racy akt~"wu naszego 
Towarzystwa, z uznaniem POd 
kreślał owocne wysił'ki w za
cięśnianiu współpracy woje
\v'6dztwa rzeszowskiego z ob-
wodem iwowskim, z uznaniem 

E
'wił też o rezult,_~ach pracy 
ierzają-cej do tego, aby spo

ł zeństwo Rzeszowszczyzny 
było dobrze poinformowane o 

re lIił? nt:tIiej fl:&qj~rili-
\ ~''-_~. ~~ uogatJfa __ /~~ 
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Współpraca, o której tutaj 
mowa, dokon uje się w m%l 
zawieranych corocznie umów 
o wzajemnej wymianie deI.".. 
gacji. Umowa zawarta na ten 
rok przewidywała z naszej 
strony wyjazd 16 delegacji, 
natomiast u siebie przyjmowa
liśmy dotąd 13 delega.eji z ob.
wodu lwowskiego, a do końCA 
roku przyjadą do nas jeszcze 
dwie grupy, w tym przyjm o-

P RZYJA2Ń oparta o rze- wać będziemy wizytę zespohl 
telną wiedzę, o znajomość estradowego. Charakterystycz

, życia przyjaciół to jest już nym zjawiskiem dla tegol'OCz
dużo, ale to nie jest wszyst- nej wymiany delegacji były 
ko. I dlatego też Towarzystwo wyjazdy ściśle specjalistyez
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej nych grup fachowców z po
ze swej strony przykładadu: szczególny.eh dziedzin przemy
że znaczenie do organizowanip słu, rolnictwa r in. W sumie 
bezPośrednich kontaktów, a na pierwszym miejscu znala
wjęc sPotkań naszegospołe- Zły siEj' delegacje specjalistów 
czeństwa 'z iudimi 'radziec- , - rol i,lków i działaczy zatru
kimi. dnionych na tym oddnku n'!l-

życiu ludzi radziecki-ch, o ak- renie województwa, w , ośrod
tualn.y<:h problemach ZSRR w kach powiatowych. Wreszcie 
dziedzinie ekonomicznej, pol:- dla oałośd dodać do tego trzeba 
tycznej i naukowej. W podo- niemniej j,ak 3.000 pogadanek 
~nych słowa.ch wypowia'dala wygłoszonych na wsi, w szko
się na te same tematy tow. Ed_ łach, w mniejszych zakładach 
wardaOrłowska, sekretarz Z'l pracy itp. Otrzymamy w ten 
rządu Głównego TPPR. sposób ogólną cyfrową nieja-

Pytanie tera?:, czy opinie na-, ko dokumentaCję pracy akt y
szych gośd, jak to się między wu Towarzystwa w zakresie 
ludźmi częstokroć zdarza, po- informowania naszego - społe
dyktowane zostały li tylko k'llr- czeństw-a o Związku Radziec
tti.azją w 'stosunku do goS'po'- kim. 
dany - a jcś!! ' nie, jeiili o Zgodzić się jednak trzeba, 

' tym ) w ogóle nie może być że cyfry same w sobie nie mn
,mo:v.(y, to czv fakty będą nam ",.'ią o Wszysf.k,im, że można je 
w ,. s.tanie potwierdz ! ć tre ś ć o~ kO"1entov.'ać w róźny sPosób, 
cen' sch<:r <l i>te :,vzo!N<1!1VCh na N ie wykluczam np., bo kto 
~,-s;tępie? ; " '''' ; : ' ~ ' wie" czy kilka lat wste·cz ' sta-

.. .. ' ~ ' ", . , • tystyki nie, dostarczyh-bv nam 

N' ~E. lTLFG A, ;,,~'t l'Li,:';ości; jeszcze efektownit' j szeFi~ ~ ma': 
, ze ,y( z~kr f''' ' e 111X),,"~ Zec!'r- teriału w tS'm zakrf'5ie . ~ . Nie 
, " ' ;,nierifa< w ip ~" ~' b Z.-V.~i g7.k~ cl"] odzi lł' i ęc tvlko o , cyi.r'Y,: . W 
Racizi-eckim, wiedzy . o życiu pie~wszej< , k?!~jI?-~S:,L o~ę.t;llać 

Było ty-ch spotkań głównie szej gospodarki. 
oczekują ocen opartych o ;naj- W rez,ull.a-cie okazalo się, nie z oficerami Armii. Radzieckiej Wza jemna współpl'a-caRze_ 
nowsze badania. A przy tym po raz pierwszy zresztą, ze na naszym terenie dużo, zna- szowszczyzny z obw-odem 
wszystko potrzeba podac w wszE;{lzie tam, gdzie w miej. cznie wię-cej niż w poprzed- lwowskim przynosi wiele kon 
odpowiedniej formie, w części mdły.eh sloganów ludzie prz,"- nich lata.eh. Co ciekawsze, 80 kretn-ych korzyści obu stro
choćby tak: interesująco jak nieśli sporą porcję wIedzy o proc. tych spotkań odbylo siE: nom, Korzyści te ukazują wy
interesujące są problemy Kra- Kraju Ra'd, o życiu jego oby- na wsi, oraz w małych mia- raźnie potrzebę jeszcze wl~
ju Rad, wale:i, rosło zainteresowanie stecz~ach. ~erdeczność, atmos- szego rozwinięcia tej w~ł-
Doświadczenia najnowsze? słuchc:czy, okazywałO się prl,y fera szczerości i wzajemnego pracy na te w.szyst,kie dziedz!

pracy Towarzystwa ś\'/iadcz~ tym, że nasza znajomość spra.v ,trozurriienia się - oto najb~r- ny, w kt6rv-ch f2,ktycznie igt
o tym, że postulaty te 'w po- ' niekiedy pOdśtawowych je~t dziej charakterysty·czne aspek- nieją najlepsze warutlkl dlll 
ważnej części zostały uwzglę-l przez nas mocno przecenia r.;;. ty tyc'h sPotkań. W Dyńow;e pożytecznej i ceMwei w5l'6ł-
nione i w dużym stopniu za- a faktycznie ma wiele istot.: na spotkaniu sala pomieŚCiła pra-cy. J. FILIPOWICZ 
stosowane w prakty-ce. PrzeQe nych braków. W miarę rozwl- tysiąc' osób, nie zmieściła jed-, • _______ .. ____ _ 
wszystkim ograniczona zosta- jania akcji odczytowej, do nak wszystkich". W BrzostkJ 
ła działalnośĆ, nazw2łbym ją Zarz~du WojeWÓdzkiego TPPR s!)oleczeńst\vo zgotowało se,
okolic7noś~iowo-ro('znicową n8 zaczeły nad-chodzić z terenu deczn'ą owację oficerowi Ar
korzyść rozwinięcia pracy w persrnalne zaproszenia d!" mii Radzieckiej, a kiedy Ók3-
posz.czególn~·ch środowiskach najlepszych wykładowcÓW '7 zało siE;, że ich gość przed 15 
i to pracy, która w efekcie prośbą o kolejną wizytę. Nie laty walczył o wyzwoleni", 
powinna dać poważny zasób było to dlar.ikogo za5kocze- Rzeszowszczyzny, spotkanie 
wied~y o pTobl'?mach Związku niem. ponieważ zawsze tak przemieniło się w niepowtR
Roozieckieg6, .~'og01e potr7.ec iest, że jeśli' przygotowujemy rzalną manifestac,ię u.e~Uć n3.) 
b~ i zain teres")wanirśrodo~ . dla ' siuchRcz v.-dobTe, pożytecz- pclniejszej ,przyjażni i brater-
wiskzawod-owychznalazłysięrre ockŻ~·tYi iio~d ·'ze, §W~j ,' sti'o- ' s twa. ' . ~ .-

Za nadesłane przez za,kła 
dy pracy. nrll'anizacje społe
czne i P05zcz~gólnych oby
wateli gratulacje, pozdro
wienia i życzenia z oQzj1 
Dnia WojSka Polskiego _ 
Dowództ.wo Garnizonu Rze.
szów przesyła za pośredDle~ 
,twem gazety ~erdeczne, tilł~ 
nierskie pozdrowienia. 
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Propozycja ZSRR dotycząca rozbrojenia 
i sylulcJi, jal(a .,Iwarzyla, siQ. 
zwl~zku z realizacJ_ rezolucji 

rozbrojeniowych. W celu 
ustanowienia kontroli I In
sp~kc.ji nad rozbrojeniem, u
tworzona zostaje w ramach 
Organb:ac.ji Narodów Zjedno
cl!:Onych ml~dzynarodowa or
ganizacja kontroli z udziałem 

Nr 246 (3529) 

KODlbatanci': . 
A~mii Radzieckiej 
gośćmi Rzeszowszczyzny 

llromadzenia 01610el0 NZ pr:r.edstawicieLi wszystkich Rzeszowszczyzna podejmo- Na długo przed g007.iną 9 (w 

ub. piątek) tarnobrzeski rynek 
oraz przylegające ulice wypeł
:.Ił tłum mieszkańców, delega
cji miejscowych zakładówpra
cy . oraz młodzieży szkolnej. 

państw: wala w dniu wczorajszym nie-

z dnia 20 listopada 1959 r. • lej sprawie 
W warunkach powszer.hne- zwykle m-iłych ; drogich nam 

go i całkowitego ro:r.bro.ienia gości. B)'ol i nimi uczes tQ1 jey 
należy podjąć zgodnie z Kar- "Pociągu Przy jaźni" w znarl:o
tą N7. konieczne kroki dla mitej wiGkszoki k0mbatand 
podtrzymania pol{oju I bez_o cstalniej wojny światowe;. 
pieczeństwa na świecic, włą- Wielu z nich walczyło o wy
czając w to podjęcie przez zwolenie ziemi rzeszowskiej 
Wsz)'stkie państwa zobowiąza- 'spod jarzma hitlerowskiej 0-

nia do postawienia w razie ko kupacj\ w szeregach Armii 

NOWY JORK 
Jak wiadomo, w dniu 13 października premier Chru

szczow na wieczornym posiedzeniu Zgromadzenia O
gólnego NZ odczytał projekt propozycji w kwestii roz
brojenia, jaka miałaby być rozpatrzona przez Komisję 
Polityczną. A oto tekst tej propozycji: 

brojenie powinno obejmowa~ 
rOllwląllanle wszystkich sił 
zbrojnych, likwidację wszyst
kich zbrojeń, zaprzestanie 
produkcji przcznaczonej dla 
ceiów wojskOwYch, zlikwi
dowanie wszystkich obcych 
baz na cudzych terytoriach, 
zakall broni jądrowej, che
mlomej, bakteriologicznej I 
rakietowej, zakaz produkcji 
takiej broni I zniszczenie jej 
zapasów, jak równicż' WSZyst
kich środków dostarczania 
tej broni, skasowanie orga
nów I Instytucji mających za 
zadanie organizowanie spraw 
woj!lkowych w państwach, lIa
kaz szkolenia wojskowego i 
zaprzestanic asygnowania 
środków na oele wojskowe; 

. Ra-clzieckiej. Niektórzy z n;ch 
n1ecznej potrzeby do dyspo-

O godz. 9.45 na ryn.ek zaje:!:
uża autobus wiozący delega
cję kombalantow. Wysia
rJających gości wita mł'o
uziez. któi'a obdarza ich na
ręczami kwiatowo Kombatancl 
wspólnie .z witającymi ich 
przedstawicielami miejscowe
go kierownictwa politycznego i 
<:ctministracyjnego zajmuJą 
miejsca naprzeciw Pomnika 
Wdzięczności. 

zycji Rady Bezpieczeństwa to dowódcy oddziałów par~y-
oddziałów utworzonych z Ist- zalTJckich współdziałający 2 

niejących w poszczególnYCh polskimi partyzantami. 
państwach kontyngentów p.o- Nic też dziwnego ze spotka
UcH. (milicji) mająccj za za- nia były nad wyraz serdecZl1e. 
danie utrzymanie porządku gościom 'WI'ę<:zooo dziesiątki 
wewnętrznego i ochronę oso- wiązanek kwiatów, ale bar
bisłego bezpieczeństwa oby- dziej wymowne były. uścis':i 

Zgroma..dzenle Ogólne NZ II 20 listopada J959 r. e 
pOWllzeohnym I oalkowUym 
rozbrojeniu; 

Zda.Ją.o BObie sprawę, że w 
warunkaoh, kiedy nowoczes
na broń jest nleogranlozona, 
jeżeli chodzi o s'iłę niszczy
cielską, I zasięg działania, kon 
tynuowanie wyścigu zbrojeń 
kryje w sobie ogromne nie
bezpieczeństwo dla narodów 
wszystkich krajów; 

Konstatując II ubolewanIem, 
że w!lkazana rezolucja nIe zo
stała zrealizowana I że do
tychczas jeszcze nie zostały 
podjęte należyte kroki w ce
lu wcielenia jej w życie: 

wateli; . r~k, wZTUszerue maluJąc~s;ę 
. na twarzach w chwIlach 

W imieniu ludnoś<:l Tarno
brzega krótkie przemówienie 
powi talne wygłasza przewodni_ 
czący Prezydi um MR.t~ 
_. Walerian Bednarz. Odpowia 
da mu w imieniu delegacji kom 
batantów gen. mjr Aleksander 
N ikołajcwicz Saburow. Postać 
legendarnego dowOdcy samo
dzielnego zgrupowania part y
zan-ckiego znana jest z licznych 
·'\ispomnr.eń z okresu II wojn.y 
światowej. Uczestnicy wiecu 
witają go burzliwymi oklaska
mi. Generał Saburow dziękuje 
za serdeczne przyjęcie, dzieLi 
się wrażeniami z przeiazdu po 
:l.aszym kraju, przedstawia 
skład OSObowy delegacj,i oraz 
wyraża uznanie dla osiągnięć 
naszego budownictwa socjalis
ly-cznegQ. Po nim 7.abiera głos 
sekretarz KP PZPRI Zbigniew 
Tomaszewski, który mówi o 
przyjażni między narodem pol
skim a narodami ZW1lązku Ra

Az.cby s.t~orl!~ przeświad~ wspomQ1ień, g<ly w pamjęci 
czem.e, IZ m~d~ynaro~?~.e C'dżywaly wspólnie tOCZOl1<? 

zbrOJne s~ł~ ~olic.JI (mIlICJI) I walki, a ",'spólnie . przelana 
będą wlasclwle wyl,orzysty- krew stała się fundamentem 
wan~ i żeby wykluczyć moż- nierozerwalne-j dziś, i z każ
Ilwos~ wykorzystywania ich I dym dniem krzepnącej przy
w interesach tego czy innego jaźtni obu narodów: Polski i 

W przekonaniu, ŹC w obll- Ponownie wzywa rządy, a-
ozu niebezpieczcń!l~wa woj- by dołożyły wszelkich wYsil
ny rakietowo - ,jądrowej pro- ków w kierunku osiągnięcia 
blem pow!lzcchnego i całko- konstruktywnego rozwiązania 
witego rozbrojenia jest naj- problemu powszechnego I cał
ważniejszym zagadnieniem kowltego rozbrojenia oraz za
doby współczesnej, wYmaga- leca jak naj!lzyb!lze opracowa
jącym bezzwłocznego rozstrzy nie I zawarcie układu w kwe
gnlęcla; I stil takiego rozbrojenia w o-

Powuechne I całkowite roz- państwa lub oddzielnej gru- Związku Radzieckiego. 
brojenie będzie realizowa.ne py państw, uznaje się za 
w uzgodnionej kolejności eta- rzecz konieczną zmianę struk
paml l w ustanowionym ter- tury Sekretariatu ONZ I 
minie: Rady Bezpieczeństwa l! tym, 

Podtrzymująo rezoluoJę XIV parolu o następujące zasady: 
sesji Zgromadzenia Ogólnego I Powszechne I całkowite roz-

Kro~1 rozbrojeniowe w dzie- że w organach tych byłyby 
d i I b I' j reprezentowane na zasadzie 

z n e ron Jądrowe I zbro- równych praw wszystkie trzy' 
jeń klasycznyCh powinny być 

Premier Chruszczow 
podejmowane z zaohowaniem grupy paóstw: kraje socjali
równowagi w ten sposób, aby styczne, kraje nalcżące do 
źadne państwo, ani (l'Upa bloków· moearstw zachodnich 
państw nie mogły uzy- I kraje neutralne; 

powrócił do Moskwy skać przewagi wojskowej I a- - Przesyła Komitetowi Roz 
by wszyscy. mieli w równym brojeolowemu do rozpatrze
stopniu zapewnione bezpie- nia propozycje rządu radziec
czeństwo; kiego, dotyczące "Podstawo-(ctv dAlny ze Itr. 1) 

łąezon@ ze ścisłą kontrolą mię 
dzynarodową, którego upor
czywie się domagamy. 

Wierzymy, ze nadejdzie-
czas, kiedy narody wszyst
kich krajów uświadomią so
bie i zrozumieją konieczność 
aktywnej walki o rozbrojenie, 
przejawią swoją wolę i wów
czas rozbrojenie będzie zrea
lizowane. Związek Radziecki 
ze swej strony gotów jest u
czynić wszystko, by osiągnię
te zostało powszechne i całko
wite rozbrojenie i my z całe
go serca powitamy taką decy
zję. 

Gotowi jesteśmy rzeczowo 
przedyskutować ten problem, 
tak by zostały podjęte kon
kretne decyzje, które położy
łyby k-res wyścigowi zbrojeń 
i stworzyły wszelkie nieod
zowne warunki dla spokojne
go życia ludu obecnie I w 
przyszłości. 

Wyjeżdżając z Nowego Jor
ku, pragnąłbym poruszyć raz 
jeszcze ważny problem, post a 
wiony przez delegację radziec 
ką na Zgromadzeniu Ogól
nymNZ, a miilnowlcie ko
nieczność dokonania zmian 
struktury organów wykonaw
czych ONZ. 

Wydarzenia w Kongo wy
kazały całą niedoskonałość 
obecnej struktury ONZ. I nie 
tylko niedoskonałość, ale po
wiedziałbym, dosłownie groź
ną sytuację, jaka powstała w 
wynik-u tego, że obecnie w or
ganach wykonawczych ON~, 
a w pierwszym rzędzie w Se
kretariacie panoszą się przed
stawiciele państw imperiali
stycznych. 

Trzeba, by Organizacja Na
rodów Zjednoczonych była 
rzeczywiście instrumentf'm 
międzynarodowym, opartym 
na równości każdego z państw 
i każdej grupy państw, dla
tego, że obecnie na iwiecle 
wyraźnie wyłoniły się trzy 
grupy państw - socjalistycz
nych, imperialist"cznvch i 
neutralnych. Żad~a ~ tych 
trzech grup nie powinn"l mieć 
przywilejów w ONZ kosztem 
dwóch pozostałych. 
Związek Radziecki nie zl,o

dzi się na rozbrojenie, dopóki 

MOSKWA 

nie będzie pewności, :te mię
dzynarodowe siły zbrojne, któ 
rych utworzenie przewiduje 
się po rozwiązaniu kwestii 
rozbrojenia, będą znajdowały 
się w pewnych rękach i nie 
będą wykorzystywane ze szko 
dą jakiegokolwiek państwa, 
czy też grupy państw. 

Nie żądamy dla siebie żad
nych prZywilejów, ale · nigdy 
nie zgodzimy się z ··przywile
jami dla inny-ch grup pal·)stw. 

wych tez układu o powszcch-
Przewidziane w programie nym I całkowitym rozbroje

powslechnego l całkowitego niu" oraz inne propozycje w 
rozbrojenia krol5i będą od po- tej kwestii w celu opracowa
czątku do końca realizowane nia układu o powszechnym i 
pod międzynarodową kontro- całkowitym rozbrojeniu łącz
łą, której stopień pOWinien nie z systemem międzynaro
odpowiada~ stopniowi i cha- dowej kontroli j, inspcitc.li za
rakterowi przeprowadzanych pewniającym śqlsłe wykona,-; 
na każdrm ~tapie posunięć nie układu. \ 

~~~"~~~,,,,~.,,.;.., .... ,,.,,,,,,,,,,,+ .. ,,,, ... 
c \ ! ~ ' ,J I · • 

WiadoDłości "sportowe 
WSPANIALE ZWYCIĘSTWO 

MISlAKA (STAL ST. WOLA) 

W zakończeniu swego prze
mówienia chciałbym serdecz
nie podziękować mieszkańcom 
Nowego Jorku za zrozumienie 
z ich strony, za dobry stosu-
nek do mnie i innych człon- PIĘSCIAItZE POLSCY 
ków naszej delegacji. W cza- ZWYCIĘ:.I:A..1Ą SZKOCJĘ UlI 

w półśredniej Mlolak (STAL ST. 
·WÓLA) wyg.rał je<lnogłośnie na 
punkty z Mc Guinnessem, w 
śred,n!ej Walasek pokonał wysoko 
MlttcheUa oraz w pÓłcięŻkiej Ku
backl wy.grał na punkty z Mc 
Beanem. sie pobytu w Nowym Jorku Rozegrane w Glasgow między. 

otrzymałem wiele listów i de- państwowe spotkan'ie pl~ściarsk:e 

pesz od Amerykanów. W liS-/ ~::,I~~i~s~e~kO~~~z;~~Oń~:J;~z:~~ WIELKI INDYWIDUALNY 
tach tych ,i teiegramach, jak tontów 14:6. Mecz· ogIądalo 2.5~O TURNIEJ ŹU:.I:LOWY 
również podczas osobistych widzów. A oto wynlki poszczegól- W TARNOWIE 
spotk' Ak' nych walk (spotkania nie od by- W dniu jutrzejszym na torze 

an,. me~y a~le zapew~ waly się w kolejności wag): żutlowym UnII Tarnów o godz. 15 
niall mnie o Lycz!lwym sto- w wadie piórkowej Dąsal wy- rozpocznie się Wielki IndywldulI
sunku do naszego narodu do gral jednomyślnie na punkty z ny Turniej Zu:ż.lowy z udziałem 

k · . ' Pyperem. w lell·kopólśredniej K1- czlonków kadr rodo eJ' 
naszego raJ.u i Ja szczerze !llPrzyk wygrał przez tko w dru- Na starcie YZO~~Cl.~y ·m. in. 
odpłacałem lm tym samym. gim starciu z Mc Culochem, w trzech zawodników Stall l'zeszow

Byli wszakże I rozeźleni iu- muszej Rzeźniklewlcz przegrał na skiej - Malinowskiego, KęaJę I 
d . 'k" .. pu.nkty z M.c Govanem, w kogu- Kościelaka oraz Gą,siora z kroś-

Zle,. pl teClarze, n~Jem~lcy! cieJ Kulesza uległ . Mac K~yowl nieńskiej Le~ii. Ponadto udział 
ale Ja dobrze rozumIem, ze CI orzez tko w drugiej rundZIe, w wezmą: Rurarz Kasoerak POII,
wyrzutkowie społeczeństwa lekkiej PaŻd,zior zwyciętył White, I kard, N. Swit;'ła, Tkocz: Ma', 
nie reprezentują od _ w lekkosredmeJ Kucnle.n pne- zawodnl.cy tarnowskiej Unii 

.. nar u ame grał przez tko w dru!peJ . run- ora·z WIelu Innych żutlowców, 
rykanskIego. dzie. z F~herem, w clęzkleJ Ję-/ należących do czołówki krajowej, 

Wierzę, że przeminą chłod- drzeJe:"sklemu pod<lał W drugiej Przypomin~my, te zawody roz-
ne stosunki między naszymi rundz:le sekundant Adamsona, poczy,naJ'l Sl~ o godz. I~. 

obu państwami, powstałe w 
wyniku nierózsądnych poczy-
nań władz Stanów Zjednoczo
nych, które wysłały dwa sa
moloty w granice Związlru 
Radzieckiego. Nadejdzie czas, 
kiedy narody i rządy naszych 
krajów będą żyć nie tylko w 
pokoju, ale i w przyjaźni. 
Czyniliśmy i będziemy czy

nić wszystko w tym kierunku 
i w odpowiedzi oczekujemy 
takich samych kroków ze stro 
ny rządu Stanów Zjednoczo
nych Ameryki. 

Jeśli chodzi o przyjazne u
CZi.Icia narodu amerykańskie
go, jego troskę o pokój, to my 
nigdy w to nie wątpiliśmy i 
nie wątpimy. 
Gorąco wierzymy w pokój 

na ziemi, przyjaźń wszystkich 
narodów świata i konsekwent 
nie o to walczymy - powie
dział w zakończeniu swego 
przemówienia premier Chru-
szczow. 

z 
PIĄTEK 

Na spotkaniu z dzlennik.
rzami akredytowanymi przy 
ONZ premIer Chruszczow za
proponował: l) omówienie pro. 
blemu rOZbrOjenia na nadzwy
czajnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, która zwołana 
by.łabv na początku przys7Je
go .roku w Europie. 2) zwo
łanIe konferencjI wszystkJcn 
państw koaliCji antyhitlerow. 
skiej dla pOdpisania trakta~u 
pOkojowego z Niemcami. . . . 
Rząd ZSRR wystosowal do 

rządu USA notę. w której PCl
nown!e ostrzega przed kansEi<. 
wencjami zbrojeń rakietowo .. 
jądrowych w NRF. 

nauerem. Jak podkreślono w 
bońskich kołach dziennikar
skich - rozmowy nie przyniO
Sły porozumienia w necyduJą
ceJ kwestii - kontynuowania 
integracji sił Zbrojnych NAT.) 
w Europie. 

NIEDZIELA 
W Gdań,;1ru ozalkońC'lYły sili 

Obrady Rady Naczelnej Towa
ny!rtwa Rozwoju Ziem Za
chodnich, poSwi~cone problE'
mom walki oz: zachOdnionie
mieckim rewizjonizmem I dal
szego pO<!łęhienla przyjaźni , 
Niemiecką RepUbliką Demokra 
tyczną. 

PONIEDZIAŁEK 

Władysław Gomulka udz.lellł 
wywiadu dla radia i prao;y 
kubańskieJ. w którym stwle:
dził m. in .. że Pols'ca całym 
sercem sclidaryzuJe się z na
rodem Kuby, walczącym,J 
ugruntowr:tnie . swej wolności, 
kroczącym po drodze post~p~ 
społeczi1ego. · .. 

Jak kOD'unlkuje Agenda TASS, do Moskwy wróolł z No
wego Jorku N. S. Chruszczow, przewodnleący Rady Minis
trów ZSRR. 

SOBOTA 
Mlnlmaln~ przewagą głosów 

udało sie blOkowi USA Odro
czyć r01:patr1:enie sprawy re
prezentacji ChIn Ludowych w 
ONZ (w roku 1959 przewaga 
amerykańska wynosiła 15 gło
sów - w roku 1960 - 4). 

Premier Chruszczow wystą
pił pized kamerami w telewi.
zji amerykańskiej. Omówił on 
sto.,unki radziecko-amerykan
skie oraz inne problemy Z\\'lą" 
lane z obecną sytuacją mię
dzynarOdową. · . . 
Rządy CSRS. NRD. PRL I 

ZSRR wy!Otosowały do nar>
dów I rządów wszystkich 
państw wsp6.lne 06wiadczeni"l, 
w którym ostrzegaJą przed na
ra"tającym z<>grożenlem poko
ju ze strony sil mJlltaNlycll l 
odwetowyC'h w NRF. 

Na. lotnisku N. S, Ch~wa I towarzysząet!! mu osoby wl 
taU przywódcy KPZR I rządu radzieckiego oraz lune osobis
toścI. oficjainc. Zcbrali się tam również przedstawiciele ludu 

, pracującego Mc'lkwy, dyplomaci zagraniem I i liczni d:menni
ka.rze. 

ZgromadzcnI na. lotnisku zgotowali premierowi Chruszczo
wowi IlpontaniCmą owację I wręcz,.li mu kwiat,.. 

. . . 
W Donn za'kończyły sil! roz

mowy premiera Francii De
bre z kanclerzem NRF' Ade- · . . 

Marionetka imperl~6w 

Delegacji, która przebywa
ła w dniu wczorajszym w 
Rzeszowie i wzięła udzial w 
spotkaniu z członkami pol-
skiego ruchu oporu, które 
zorganizował Zarząd Woje· 
wódzki TPPR wspólnie z Za
rządem Okręgu ZBQWiD -
przewodniczył Bohater Związ
ku Radzieckiego gen. A. N. 
Saburow. W skład delegac!i 
obok żony gen. Sa.burawa 
wchodzili: W. G. Frołow, 

A. A. GorO'Wiez, A. Użynsk.l, 

L F. Zołotar. 

Gości przywitał dr Tad-eusz dz.ieckiego oraz omawia znacze 
3tanisz zastępca przewodniczą- nie i przebieg XV sesji Zgro~ 
ccgo Zarządu Okręgu ZBoWiD madzenia Ogólnego NZ. Tekst· 
w Rzeszowie, po czym zabrał rezolucii popierającej stanowis 
głos gen. Saburow. Wspomn,at kQ delegacji polskiei odczytu
on m. il1l. o wspólnie przeprowa je następnie Kazimierz Szmat
dzanych akcjach partyzanckich, nlck!. Obecni na wiecu przyj
opowiedział o pokojowej pra- mują ją długotrwałymi oklas
cy narodów radzieckich, pE~~ kami. 
kazał ·serdeczne po·zdrowielOia Delegacja - w skład 
od, ludzi. ~racy ZSRR ~la ktorej wchodzą m. in. mjr No-
m~eszkancow naszeg? w<!,e- wakowskl dowódca oddziału 
wodztwa. Wspoml1l00iaml z I partyzanckieg·o z lat w· 
okresu walkI z faszyzmem pO-. . oJn

y
, 

dzielił się kpt. Stanisław Sa- obecnie dyrektor l1:stytutu nau 
wic·ki, który walczYł z oku- kowego, ppłk G~l.gorl~w, wY~ 
pantem w szeregach party-/ ~adowca Akademlll WOJskowe] 
zantki radzieckiej. Serdeczne lm. Frunze~o, słynny p~lot;. bo
przemówienie ze strony Goś<:i hater ZWIązku RadZIeckIego 
wyglosił jeszcze I. F. Zołotar, BorY!l Łuno oraz więzion.a w 
a ze strony cto~podarzy' Wła- obozach koncentracyjnych 
dysł3.w Kuchta~ b. szef' Okrę- przez hitlerowców, sanitariusz 
gu GL i AL na teren Jasło - ka - obecnie lekarz dr Bara
Gorlice oraz sekreŁa~z . Z-yv nowa - złożyła wdązanki kwia 
TPPR tow. Habra.~ W .lml~n:lI tów PQd Pomnikiem Wdzięcz-
Komitetu WOjewódzkiego 
PZPR w Rzeszowie, gości noścl, a następnie zwiedziła 
przywitał, a także pozdrow;e- tarnobrzeskie zagłębie siarko
nia dla n.arodów Związku Ra- we. 
dzi'eckiego na ręce przybyłej 
delegacji przekazał - tow. 
Stanisław Boguń sekretarz 
KW PZPR. Młodzież szkół 
rzesz~skich wrGczyła goś-
ciom wiązanki czerwonych 
gQździków. 

pułkownik Mobutu, rozwście
czony entur.Ja5tyc~ym powita
niem Lu.mumby przez ludność 
podczas ·ni~dzlelneJ przej aż
<tik! premiera Kortga po afry
k~ń$kich dzielnicach Leo,pold
ville - zarząmił prawdziwe 
oblężenie rezydencji Lumumby 
I "machu paJ'lamentu oraz do
magał sil: od dowództwa wojsk 
ONZ umO'illiwienia mu aresz
towania premiera Konga. Do
wództwo wojsk ONZ s!U'uci
wiło sio: temu żądanlu. 

WTOREK 
Sprawa powszechnego I e11-

kowitego rOZbrojenia powin,a 
być przedyskutowana na ple
narnej sesji Zgromadzeni~ 
Ogólnego NZ - podkreślił w 
przemówieniu na s~ji ONZ 
premier Chruszczow. Zgrom.
dzenie OgÓlne NZ wypowl e
działo się 54 głosami przeci·..., 
13 przy ~l wstrzym~jacych Sl~ 
7A .rozpatrzeniem tej sprawy'" 
KomisH POlitycznej. N. Chru
SZ.Cz.ow w rozmowie z kore.'i
pondentami ośwIadczył. ,~ 
ZSRR nie będzie lmniejszr,ć 
wl'-sił,ków w walce o rozbro;e
nie. . . . 

Jak doniooła nras" amery' 
kańska (potwierdzi! to pó;,nie1 
Departament Stanu USA) 
Niemcy zachOdnie opracowałY 
uproszczoną metodę produkcji 
materiałów rOz.8zczepialnycD 
(s·łużących do prod-uk=JI bron! 
atom..:lwej). 

'SRODA 
Dla W1!'Zyotrtklch na rodów 

łwiata nie ma dnsiaJ ważniej
szeJ spr ... ;y jak powszeChne I 

W godzirr1ach wieczornyCh 
goście opukUi nasze wojE'
wództwo udając się w dalszą 

podróź po naszym kraju. 

(z. fi.) 

eałkO'Wite rOZbrOjenie - pod
kreślił Władysław Gomull<a 'łfI 
wywiadzie d·la tygodnika .,The 
Worker". W tym samym dniu 
Wł. Gomułka opuścił Nowy 
Jork. udająe 8lę w drogę po
wrotną do kraju. . . . 

Zamordowany został przy
wódca ""'Pońskie] Partii So
cjalistycznej An<ljiro . Asanu
ma, który zorganizował WIel
kie. oJ;t61nokra.1owe akcje 
przeciWkO znienawidzonemu 
przez naród JapOliski układowi 
mlllta·rnemu z USA oraz wi
zycie Eisenhowera w JaponiI. 

8RODA - CZWARTEK 
Po dratrultyczneJ debacl." 

podcla_> której trzykrotnie wy
rtePował premier Chruszczow. 
domagając się zdecydowanego 
zdemaskowania kolonizatorów 
_ Z.:romaclzenlc Ogólne NZ 
przyjęłO przez aklamacj~ wnio 
sek ZSRR. aby sprawę likwi
dacji kolonializmu rozpa
tr7.Y~ na pienarnej sesji Zgro
madzenia. 

CZWARTEK 
przewodniczący delegaejl 

polskiej na XV sesję Zgroma
dzomia OgÓlnego NZ Włady
sław Gomułka powrócił do 
kraju. Oświadczył on, że deJe
gacJ a pol-ska (na Jej czele sIal 
mln~er spraw zagranicmych 
Adam RapaCki) nadal będzie 
wykorzystywać wszystkie mOŻ
liwości dla osiągnięcia kon
strUktywnych rozwiązań w i'l
teresie wielkiej sprawy pOl{o
ju i w9PÓŁpr.acy mlędz.y nar<)
damL 
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I ZNÓW, NIE PAMIĘTAM już który raz z ~du, na. ze
braniu Woj. Społecznego Komitetu Budowy Stacji Te
lewizyjnej byłem świadkiem gradowej burzy krytyki 

poc1.adresem bud~wniczych rzesrowsldej telewizji. Bo rZeilzy
wiśeie to co sil) dotychczas robi w tym zakresie zakrawa na 
-mówiąc delikatnie - kpiny! Jest bezspornym przykładem 
Daszej orga.nizacyjnej indolencji, Problemem bu10wy telesta
cJi zaintere~wane jest bezpośrednio Prezydium Wojewódz
kiej Rady Narodowej. 

Jak wobec tego wytłuma
ezyć 'Sobie fakt, że do dziś nie 
uPorano się z bu,dową krót
kiego zresztą odcinka drogi na 
szczyt Suchej Góry pod Kros
nem? Budowa trwa ju'ż trl,)' 

lata. Wyznaczano wiele term!
nów jej zakończenia. Przyrze
kano, że teraz już na "mur", 
że nic już nie stoi na pru
szkodzie. A jednak do dziś nie 
zrealizowano zobowiązania -
Kierownictwo Wydziału Ko
munikacji (nota bene wydzia
łu bezpośredniO podległego 
Prezydium WRN) tłumaczy si!;: 
%łymi warunkami atmosferyc7: 
nymi, ciężkim ter,enem, bra
kiem lu,dzi. .. 

Prezydium WRN prze:ooaezyło 
l milion zł na br., oczywiŚCie 
kosztem innej inwestycji. Dziś, 
przed końcem roku,. zaist
niało niebezpiecz.eństwo, że ten 
milion zł nie zostanie wyko
rzystany i... przepadnie. Na
szym zdaniem - nie można 
do tego dopuścić. 

posć: 
Rzeszowskie Przedsiębior-

stwo Budowmctwa Przemysło
wego wyrażnie nie chce roz
poczynać budowy w tym roku. 
Wysuwa przy tym szereg ar
gumentów jak np. nieukończo
na droga dojazdowa, brak e
nergii elektrycznej (Zakład 

Energetyczny kończy już bu
dowe linii zasilającej), trudno
śc~ z wodą, wysoki koszt tran
sportu itp. Argumenty nie po
zbawione pewnej słuszności -
owszem - ale czy one mają 
decvdować o rozwoju tel e-
wilji? 

Zanim przystąpi się do bu
dowy zasCl'dniczego obiekt\.! 
przyszłe,; stacji telewizyjn"!i, 
n'1 szC?"ci€ ~1)chri Górv trz<'ba 
przecież wykonać szereg m-

przy budowie, tym bardziej, 
że problem doprowadzenia e-I 
nergii elektrycznej na S Z<:'Z Y t 
Suchej Góry to sprawa naj
bliższych 3-4 tygodni. 

Obiekt przyszłej telestacji 
rzeszowskiej to obiekt rzędl\l 
małej dwupiętrowej kamieni
cy. Dla Rzeszowskiego Przed
siębiorstwa Budownictwa Prze 
mysłowego nie jest to więc za_ 
danie pona'd siły, zadanie nie
wykonalne. Przy dobrych ch~
dach, przy w},aściw.ej organi
z8,cji pracy, jest lo niewatp:i
wie zadanie do wykonania w 
przeciągu kilku miesię<:y. 

Jeżeli więc chcemy, ażeby 
rzeszowska slacja telewizyjna 
rozpoczęła pra-cę i początkiem 
1962 if., nie wolno nam =M
nować ani tygodnia. Trzebił 
sobi.e Wlres2Jcie powiedzieć: 
dość kpin z budowy telestacji! 
'N I?rzyszlym roku przemysł, 
kraJOWy wyp'roookuje d u:;; e 
komplelne telewizyjne apara
tury nadawc 7.e. Jedna z nich 
letplanowana była dla Rzeszo
wa. Piszę "był,a" gdyż obecnie 
już jest na nią więcej reflek-

I . 
I,KPI N 
tantów. W postępie prac już 
w tej chwili prześcigają nas 
Społ~czne Komitety Budowy 
Telewizji z Krakowa i Białe
gostoku, które roZlpOCzęły chia 
łalność o wiele póżniej od Wo
jewódzkiego Społecznego Ko
mitetu Budowy Telewizji w 

Ale czy można przyjąć te 
tłumaczenia? Nie chodzi tu 
przecież o budowę np. drogi 
do d<>mku letniskowego. Wy
E:oka ranga in w€'Slycj i, którą 
zainteresowane jest spoleczerl
stwo całego województwa, jest 
aż na'dtó widoczna. Stwierdzić 
należy 'Otwarcie: Wyd7:iał Ko
mun';kaCJi zbagatelizował so
bie tę sprawę. W końcu jak 
można sobie wytłumaczyć 
fakt, iż Wydział Koml1nikacji, 
widząc wynika,iące trudnoś2; 
w terminowv'm zakończen: LI 

bud-o'Wy. ,iednoc--:eśllIie nie 
skorzystał z pomocy wojska, 
które rl€'<::l~Towało pomoc nrzy 
bud.omi~ Dlatego dla Wydzia
łu Komunikac;'i nie powinno 
być tłumaczenia i nie ma ta
kiego wyt[!umaaenia! Trzylet
ni okres czasu, przy właśc;,
wym zor~anizowaniu pracy, 
sprężystości i dobre; woli star 
czy na w)ckomni~ więks7.ej 
i trudniejszej inwest)'cji niż ta. 

Z BUDOWY 
TELESTACJI! W myśl wielokrotnycb. za

pewnień i umowy podpisanej 
przez WOjewódzki Społeczny 
Komitet Budowy Telewizji w 
Rzeszowie z Centraln)'1m Za-, 
rządem Radiostacji i Telewi- nych prac. Konieczne jest wy- Rz~zowie. Tylko, że tamle 

. zji rozpoczęcie budowy obiek- cięcie lasu, splantowanie i 0- komitety mogą się jUiż wyka
tu telewizji na sz-czycie Su- grodzenie terenu, wreszde wy ;:ać konkretną pracą. 
(:hej Góry pod Krosnem miało budowanie muru oporowego My nadal musimy się rumie 

',ńastąpić w maju b'r. Niestety, " i wykona'nie wykopów pod tlić za '. iNi.SZych' . drogow-
nie nastąpiło z wiadomej przy fundamenty. Prace te także ców. Jeżeli zatem nie stwo
czyny. Droga nie została wy- wymagają czasu. i chyba nieu- rzymy odpowiednich warun:' 
konana i wykonawcy - Rze- kończona droga nie stoi nn ków potrze'bnych dla montażu 
szowskiemu Przedsiębiorstwu przeszkodzie, a,by 'przystąpić aparatury na Suchej Górze, 
Budownictwa Przemysłowego do ich wykonania. do jesieni 1961 r. - po prosb 
- nie stworzono odpowied- ArgUmenty" o bra'ku energii wypadniemy z naszej kolejki 
nich warunków do transportu • . i póżnieJ"' ',kto Wie jak długo 
materiałów budowlanych na elektry<!Zriej na" pla-cu budo- (najmniej kilka lat) poczeka
plac budowy. A więc droga wr'róVJ'I1ież nie wytrzymują my na priydzial urządzeń na
stała się powodem nr l nie pr6by życia. Wystarczy sięg- dawczy~h. Przezna'czone dla 
przystąlPienia do pracy, rią{:"pQ' doświą,dczenia teren;)- nas będą bowiem słnżyły np, 

Czy wobec tego jest na- w,~rch pr~siębiorstw budo- n;lies*ańcom województwa 
dzieja, że budowa rozpocznie wlanych. .Na wielu placach białostockiegQ. , 

. t 1 ' Dlatego _,tei, .w imieniu og6-
SIę w yro rOr;u? Kilka mie- budów nie posia,dają one prą- . 

. ' .- k' d' . łu mieszkańców wOJ'ewództwa 
SlęCy ""mu, -le y Jeszcze Wle- du elektrycznego, ale dyspo-" d rzeSZOWSkiego, entu,zja.stów XI rzono w Zape\'!Tllema prze - nują przecież sprzętem budo-
sta " l W d K 'k'i Muzy, apelUJ' e, do dyrekcJ' i i WICIe a y z. omunl-a,cJ, wlanym o nap"dzie spalinc-. Itr.., " . l d ... załóg roboczych Rzeszowskie-WIe e u'Unoscl sprawIa o z 0_ wyro. Wydział Budowni-ctwa 
b . l··t h •• .., .. _ go Przedsiębiorstwa Budow-ycle ll111 u na vuuowę ..,.le- rozporządza. takim sprzętem 
stacji. Uporano się z tym I I można go chyba zastosować nictwa Przemysłowego o jak 

naj'PDważniejsze podej"Ście do 

----- przyjętego zadania i termino-
we, solidne w)'1konanie obiek
tu rzeszowskiej sta-cj i telewi
zyjnej. Niech ta budowa bę
dzie przykładem na,szej sprę
żystości, naszych możliwości 
organizacyjnych" naszą ambi
cją. Społeczeństwo wojewódz
lwa rzeszowskiego będzie śle
dziło uważnie poczynania za
łóg Rzeszow~kiego Przerlsię
biorstwa BudownictwCl Prl~
mysłowego - budownicZ'"C!1 
rzeszowskiej telewizji. ChcD 

I w:vrflzić nadzieję, że się ni~ 

I 
zawiedzif'11lY. 

JULIAN WOŹNIAK 

ł·· .............. a ••••••••••••• 

Ślub w Urzędzie StanuCy' 
wilnego nabiera coraz bar
dziej. uroczystego charakteru. 
PrawIe wszystkie urzęJy - a 
jest ich ponad 3 tys. - miesz
czą się obecnie w odrębnych 
lokalach, które zostały ładnie 
urządzone. Znajdują się tam 
odpowiednie meble, dywany 
oraz kwiaty. Podobnie, - jak 
to się dzieje w miastach 

'w.krótce rep~ezentacyjne ubra I 
Dle otrzymaJą także kierow
nicy tych urzl)dów na wsi. Zo
stała już odbita specjalna od
znaka dla kierowników Urzę
du Stanu Cywilnego, która 
uproduku.il'm:< obok. Na po: 
srl'bT7anym łańcuchu za'" ie
sbony jest rowmez posre
brzany, metalowy odlew or
la, pod którym - na emalio
wanym, biało - czerwonym 
tle - widnieje napis' "USC". 
Odznaka ta uzupełnI strój u
d:delającego ślub. 

Jan Bolesław Ożóg 

Na jesieni miastec'zka z pelargonii 
o okTUl w peLargoniach, 
o domki lipowe pod blachą, 
o drogi, ulice, bruki , 
gnoju końskiego i piachu! . . 

Kasztany pękają z t~ias1ii'em " " " 
uczniakom do kieszeni · . . ; : ' 
jak granaty w Alba'nii \;' 
w tej samej porze, ,esi~",ł.. :· 

O galanterio u H endzla -
nożyczki, lufki, grzebyki, : 
o dalio ja.k guzik u swetra , . 
o pelarlf,Jnie, goździki! 

Już, d~ugie siano wiozą 
pod włoskie orzechy przez rynek, 
i modlą s,ię świątki lipowe, 
i dzikim krwawią winem. 

O· niebo 'jak sztandar popiolu, 
' 0 niebó jctk ,osia bania, 

• 

o kraju bez lokomotywy 

Pachną brzóz liście gromnicą 
TUl grobie jesiennych Ropczyc -
i krew ' jarzębin opada 
czapkq żolnierza z urlopu 

Ropczyce, dnia 5. X. 1960 r. I 

ZBIÓR 
WINOGRON 
W ALBANII 

Rodzime' tarapaty 

W reglLlaminach przed
siębiorstw, komunIkacji , 
miejskiej 'przeczytać może- 1 
Cle, że z autobusu lub .' tram 
UXijU na'leży USUllXl.Ć -nie 
tvtko pasażerów wiozących 
broń nabitą, albo materia
ły łatwopa lne, ale ró ll,-nież 

Straganów 'z, .,pOżywną zu
pą za pi~ć złotych", ' prz)J
pomina.m je sobie w ' pojaz
dach konnych mknqcych za 
bÓJczvm kUTe ,~,.,I(1" ·r. m .,nIL 
Prl1;gie", , albo na D'wor zec 

Na zdjęciU: 

Pracownica 
państwowego 

gospodarstwa 
rolnego "Per_ 
lat Rexhepl.
klm. Chkodrtl 

Pula Ghini. 
CA7 

lowym garnitU1'ze t błysz
czących butach rwlbv 
podówczC1<3 ka.żdego, jako 
zjClJwisko nieprzymvoite, . 4 

nawet wręcz podejrzane .•• 
Cros jednak mijal, na 

miejscu ruin i straganÓW 
od da.W1Ul. już stoją :lomy 
szokujące aż bielą swoich 
tynków, od dauma zamiast 
d",abl.niastym wozem jeździ 
my wygodnym Chau5so
nem, zmieniło się wszystko 
n'l lepsze i 1Ul. boga.tsze -
,tylko niektórzy ludzie me 
bardzo się .zmienili. Przy
wiązali sir> snać do nieg%
nych bród i nie mają wcale 
zamiaru wyzbyć się u~ __ .. _ 

go stylu. 
, Ba, nawet narzuciti qo in 
nym w sensie trwalej ideo
logii! Mistrzowie pióra 
pędzla, duchy wybifne. 

i takich, którzy brudnym, 
nieclilujnym - 1l!Yg1qaem 
wzbudzają ' odrazę. Wie/k'.e 
nieba! Jakież t.o szczęście, 
ze żyjemy w kraju, gdzie 
ltchwaly i regulaminy po
zostają tak często tt/ko na 
papierze, podczas gdy ży

cie biegnie sobie spokojnie 
normalnym trybem! [',a
czej przeClez z każd.zgo 
tramwaju trzeba by bylo 
usunąć co najmniej dZIe
sięć procent ,pasażerów. 
straszących szczecmq od 
tygodni nie golonych bród, ' 
niedomytą szyją, ka kaJo
nią plam na plasz'czach ..:... ' 
słowem t~ 1.L'S211stkim, co ' 
lIa !J('wno sklad{l się na je-

:)}~:}'<":M:: -' dźWigające ..,... we;1le włas

f;nicję "o-Jrażajqcego WII- Zachodni. ' Nie ma co mó-
glądu". WIC: u'1edll dziki lvyą!q.:L 

Wspominam sobie czasem . ' mieszkaftców bill jak naj
~u.me la.ta i widzę te nieo- ; 'bardziej na miejs,cl+, powie
O'olone brody -'na tle rtii-n . działbym nawet, że "w 
s))<L!onych domów, na tLe ', . st,y(u". ,_ .. El,egant . tve_ f!.an,.~:-. 

nego głębokiego przekon/!.
nia - caly ci~żar 9dpowie
dzialności za polską kl:1-
turę, naciągnęli obszarptt
ne portki i podarte golfy, 
zrobili ww.śdwie WSZ!lst~'1. 
żeby przybrać postać zgo
la niekultura!nq .. , 
OpOWiadało sie kierlyś w 

Warszawie anegjr tkę o 
pe",nym, młOdym pisarzu, 
który przy każdej oka!ji 
manifest owa! bohaters!o 
ów specyficzny styl. D" 
nocnego wka'u z -''1,iły 
próbował 1.L'c1?odzić bez ,.' 
rynarki i toczył gorqce spo
ry z p9rtierami, narzekając 
1UI brak demokrrltyzmu i 
filisterstw] z ich strony. 
Sprawę rozwiązano wresz
cie w sposób niespodzie1..l:a 
. " (Ci:;.g, dals7;Y ,na str. 41 
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KŁO 
to Kore3pondencyjne LIceum Ogólno~ałcące w 
RzeS&owie - plllAlówka lieząca sobie równo 
dziesięć latek. Mamy wIęc jubileusz, a w zwią

zim z tym okazję do wspomnień, pogaduszek, podsumowań ... 

na Jest bardzo dObra, A jednak 
:!li proeent uemlów uzyskUje wł .. -
śnie dobre oceny. 

• 
Aby żyć w zgodzie z pny~tą w ta-kich wypadka-Ch trady- z ocenami wj,~że si<: praca pe-

oją sięgnijmy do kronIk tej szkoły, które z okazji jubileuszu dagogów, Nie mają oni latwego 
chlebi!. Ileż to razy pro!. Czes· 

doczekały się nawct oprawy (płó-ciennej). Rozmowy: z dy- law Skonieczny _ chyba "szo. 
rektorem Stanisławem Piątkiem, który z 39-1etniej pracy stym zmyslem" wychwytuje, z, 

d ' "10 l t d'l ,." KLO . . . .ala nie lapie zagadl1lenia. pe agogIczneJ a spę 71 w &linie w I mnyml WY- _ co jest _ pyta ... Nie idzie ... 
kładowcami pozwolą naszym Czytelnikom ujrzeć tę szkolę ('zeka)cie, sPI"óbujemy z inn"J 
- taką, jatą właśnie ~st, l zdecydować czy nazwa (potocz- strony, Spróbował l. .. poszło, l tok 
na): szkoła silnyoh charakterów znajdUje uzasa.dnienill.,· jest niemal nA każdym wykładzle, 

, POdObnie posl~puje prof. Wł"d)'-
... . . . sław Zl~lińskl, wykładowca języ-

W 1~50 roku dyrektor Piątek plomy maturalne. Rok Jublle- ' ka pol"klego, I'Jb prof, Stanisław 
tlrzeHI .. agendy" klll'SÓW kOl'e- USZOW., był szcze~ólnre płod- '. st,aruc,h, .. ?pl,ik,ująCY" W odpo. spcndencYJnych prowadzonych J ~ 
tlrz~z ZMP. Spuścizna nie byla ny' 147 dyplomów wledl1le) chwlh porcje humoru. 
wielka. W maleliklm zl~lonym ze-' . ... Potem lnów ,t.ko tako idZie ncl-
'lyciku mie,;clło si~ wszystko... Nieprawdą jest jakoby ' przy miana .. głagołów", w języku ro· 
:!iplS uczestników. plan zajęć, kon- egzaminach maturalnych ' dla syJsklm. 
I'Ultac)1 itp. Tylko. 38 osób st,-, dorOSłych stosowana była ul- Wszyscy l uczniów wiedzą: te 
r:.ło Slą drogA naukI koresponden- t f" . ." ,. 
eYjnej zdobyć średnie WyksZtdl- gowa ary a . Prawdą Jest na- każdy Polak powinien znać hi 
tenie. tomiast, że zasób wiedzy wy- ~tori~ swego kraju", to nie żaLl-

, , i ne .. widzimisi~" prof. Br. Maj-Stan, ten nIe nastraJ,ał optym - magany do egzaminów gro- gIerowej _ lecz rzecn,'wiście obo. 
stycznIe, anI nie wrnzvł powo.. " . " 
dzenia dzisiejszemu KLO. PIC!rw- mad zony bywa z Większym wl"zek niemal obywate:<ki i uczą 
Ile jednak '."pis:l, rOZWiały. pesy- trudem, drogą wielu wyrze- siG historii zawzięcie. Po wylda-

1 dach prM. Czajewskiego nieZbyt m !:tyc~ne, nastroJe. Zgłosllo SI!l czeń. Niemal każdy z uczniów odległ" wydają si~ być WI~zy 
l 12 powVltow no kandydat')w. • '. ' 
Oni zapoczątkowali wielką d"ś KLO - obarczony Jest wlelo- człowieka 1... małpy. 
rodzinę "kaelowców", Pierwsze ma obowiązkami, pracą zawo FizykÓW to l was nie zrobiG _ 
crtery lat.; :- to okres 17.w. wY- dową Wielu z nich ma oba- zwykł mawiać prof. Bożek - ole 
pracowywama metod samokszt~ł- . przy pomocy "pomocy naUkowych" 
eeni.a, nauczanI.;, Trz~ba było wi- wiązek kontrolowania postę· _ robI wszystko, aby te .. du~e dZle 
dzieć te "wielkie ci-l\gi" do Rzt>- p6w nauki własnych _ wcale ci (zwłaszcza kObiety) wiedzialy 
SZOwa na konsultacje, gdyż tu niemałych już", dzieci. coś wip'ceJ o t~INonie niż to, ze 

sluży 00 ... dzwonienia. Z chemia 
Dyplom maturalny okupio- nie jest lepiej. J!!teli kt08 wie 

'ublleu Sz K LO ny jest setką niedospanych na czym polega reakcja syntezy 
U i an",lizy - to zasluga prof. St. 

nocy, niedzielami spędzonymi Piątka (juniora). 

'. 

Z zapisków kronikarza 
jedynie działał punkt komultacyj
ny. W terenie bowiem pracowały 
tylkO zespoły samopomocowe!, pro 
wadzone przez samorz~dy ucz
niowskie, którym w razie potrze
by wolno było zaangażować pomoc 
nauczycielską - najwyżej dwie 
OSOby - co oczywiŚCie przy ogr~
mie materialu bylo kropl q w me· 
rzu. 

Ale wł.snie to ogromne zapo
trzebowanie na pomoc, na ~ywe 
81owo wykładowćy stało się m. m. 
podstawą założenia w różnyr,l 
miastach punktów konsultacyj
nych. JeM ich w tej chwili 10. 

60 proc. promowanych uczniów 
do wyższych klas była powodem 
!1umy i zadowolenia całego gron. 
nAuczycielskiego, Pierwszy okre~ 
umknął Zlot Maturzy~tów, który 
odbył sl~ w 1954 roku w Rtesto
wie. Zbiegi się on z 600-1eclem 
J\zeszowa. 

* • * 
Z każdym rokiem zwiC;ksz~~ 

ła się liczba uczniów, by w 
1959/60 przekroczyć po raz 
czwarty w tym lO-leciu licz
bę 1000 osób. stąd Inna nąz
wa: szkoła tysiąca UCZI11ów. 

900 osób zdobyłO w KLO dy 

Rodzime 
(Ciąg daLszy ze str. 3) 

11.11: jeden z portierów, Mj
widoczniej m~tośnik t'wó"" 
czości m,odego pisarza, na
byl na wlas/1,y koszt nied1'o 
gq marynarkę i trzymał ją 
staLe w szatni. Zja.wiał si.ę 
Luminarz, zaklada1 "służ
bową" mar!f1UL1'kę, używał 
'żyda w barze, po cZl/m wy 
chodząc strój oddawał sza.t 
nf.arzowi. ALe przekona1'!. 
nie trnienił. 
ZnalazŁszy ta,/d-clt teore

tyków ideoLogia niechLuj
stwa porosla w piórka, 0-

kt'zepła mocno 1.0 swotch 
posa,ooch t jest już dzisl.aj 
pogLądem dość popular
nym. Pog14dem? Nidcisle! 
WchodzI tu w grę co naj
mn.iej kilka. pogLądów. tIL'\, 
jak ktJl:ka zasadniczych ty
pów repreze-l1Jtuje gtlt uneic 
niechLuja. PozwóLmy sobie 
omówić trzy kategori-e 
głÓ11me. 

1. BRUDAS N.4.TURAL
NY. Jest to przedstawi.ciel 
podsta.wowej ma.sy niechlU: 
jów z zamiłowania. "Ubie
ra stę" tll~ko od ~więt'l, 
wtedy przypomina wypch a 
nq kukiełkę, a niezwyklośĆ 
tej .sytuacji przyprawia go 
o niewymowne cierpienia. 
U :if'Ódeł Jego filozof H leżlI 
przekonanie, że ni.ski stan· 
dard życkJwy nie pozwala 
mu na utrzymanie prz~
zwoitego wyglądu. Uważa, 
ze 1UJ. przykła,d krawat sta
ncnvi przywilej boga t !fch 
spekUlantów i w żadnym 
wypadku nie gorL::i się z 
postawą uczciwego cz!owie 
,I«!.. Kiedy znajd.zie .się Z~ 
gra,ni.cą t dostrzeże robot
on.ika w czystym kołnierzy
ku., gotów posądzić go za· 
raz o baJońskie zarobU. 
może nawet przynależno§~ 
do klasy kapitalistów, ina~ 
czej móuńąc utożsamkL kul 
turę życia z bankowym k'Jn 
tem. Z tej przyczyny two .. 
rzy i rozPTzestrzenia Legen
d.y O fan.tastycznej stopi.e 

nad książką od rana dp wie
czora, Ileż razy słyszano sło
wa zony lub dzieci: Zamiast 
ślęczeć nad książką poszedł
byś z nami na spacer, do ki
na." Pokus jest wiele ... bardzo 
wiele ... Trzeba mieć napraw
dę twardy charakter, aby do
trwać do końca. A takich by
~o już prawie tysiąc. 

• • • 
Trzeba mieć i) lat i świadectwo 

ukończenia szkoły podstawowe.!, 
aby zostllĆ uczniem KLO, Górna 
granica wieku... nawet 100 l,t, 
NAJstarsż~' maturzysta rzeszow
skiego KLO licz,yl @obie prawie 
kopq lat. Dokła~llie 59. Do ~zko
ły zgIR~za.j~ aię przeważnie ludzie 
"dojrzahi". Sredll1 wiek okresl",
ny jest na 31 lat. 

W pierwszym okresie 40 procent, 
uczniów stallowIli micszkRr1cy wsI. 
Dli, zalCldwle 5-10 proc~nt ucz
nIów rekrutuje si~ ze wsi. Dia
CZł!go? ..• 

Oceny są raczej surowe, Na 8 
pneel miotóW tl zeb" n,l~ć 5, do· 
brvch ocen - WÓWC".3 p05t~p n
g6iny oceni", sl~ JaKO dobry, bątli 
ani Jronej trójki wówczas - oce-

tarapaty 
życiowej tych, k,tórZI/ Zl1ra
Mają częsco połowę tego, 
co on sam. 

2. BRUDAS INTELEK
TU ALNY. Dopiero co b'lIta 
mowa o to.kim przyk~adzie. 
W .sze~ki 'przejaw d:bałości o 
wygląd zewnęt'rznll uważa 
za zbrodnię przeciwko de
mokra,cji., a odnośnie kole
gów - Z<L oznakę beztalen
óa. Nie kto inny, tyLko on 
wymyślił, że strój pro',e
tariackiegJ twórCy powi
nien składać się w!fłqczr.ie 
z łachmanów. Lubi swko
u'ać i drażnić swoim ni.e~ 
ch-Lujstwem, myśli wtedy z 
sCityswakcjq .. Ja mogę so
bie na to pozwolić". Gwcii 
prawdzie trzeba :tcxklć, że 
często znajduje poklask, lu 
Me potrafią dopatryu;ać 
.się w tym wroczej oryginal
noki. 

3. BRUDAS MŁODZIE
~OWY. Podchwycił skwap
liwie pewne wzory z za
chodnich. baz pseudoegzy
stencja,Lizmu. Nie zdaje so
bie sprawy' biedaczek, że 
tamta. ma..s/w.ra,d.{). brodaczy 
o brudm.-ych. pazno.kctach ob 
liczona jest głównie na 
epatowo:n-te t!trYBtów. Jego 
nieChlujstwo ma śtv!a.-dczyć 
o cierpieniach młodzieży, 
która 'rozczarowała się dr> 
tlJszystklch ideałów, nie WI~ 
d~i już żadrtego sensu. 1.t.' 
istltiejącym porzadk u spo
łecznym i w ogóle - wo
bec czego nie nw.si się ani 
myć ani czesać. 

Pod,ział ten, z natu.ry 
rzpczy d.ość schematye~nu, 
nie uwzględnia ocz!łwi,<1rie 
ea,lej (/{I.my pod.typów, mi/!
sza nin t krzyŻÓwek W8ZYS:
kklt trzech. kategorti. Kre,~
li on t1lUeo z grubsza fiLozo 
lię niech lujstwa, która jak 
w/.da6 M różnych apiera 
się przeslankach. i różne so 
bi! W1fMjdu;e usprawied
liwienia. Ale cel jest zaw
sze ten sam: Nie myć się! 
Nie cze8a.Ć! Nte prasować! 

MENTOR 

Geograhą .. para" się popular· 
nie nazywany .. dziadek" czyli 
prof. Marian Kilarsld. Wiodzą ° 
Polsce i śwIecie współczesnyn;, 
zasady ustrojowe - wyklada zaś 
pro!. Kumorek, 

Nie spOSÓb wymienić wszyst
kich wyklaC:o\\'ców. Ogółem pre
cuj~ w KLO (ł~cZl1ie z fili.aml w 
terenie) 116 nauczycieli. 

Wielu spośród nich obchodu 
równocześnie ze szkołą IO-leci~ 
swoJej pracy w KLO. Do nich 
należą m. in. wspomniany już d:.-
I'ektor Stanisław Piątek (senior) 
liczący sobie praWie 70 lat, Ma· 
ria HOłdanowlcz, Bronisława MaJ
,::ierowa, Jadwiga Nalborczyk, Bo 
leslaw Sl~czl,a. Wincenty Fortu
na, KazimiNl Trzciński i innI. Im 
to z tej okezji - żyozymy wszy
stkiego najlep .. ego ... 

Nie samą nauką człowiek 
tyje, "Prawdę" tę szanuje kie 
rownictwo szkoły. Wicie przy
jemnych uwag w szkolnej kro 
nice odnosi się do wczasów 
s.:kolnych zorganizowanych 
dwukrotnie w Iwoniczu - Zdro 
ju. Nie były to wczasy w peł
nym tego słowa znacz.:lni:J. u
czniowie wraz z gl'onf'm pro
fesorskim każde pół dnia spę 
dzali na... nauce. Ale mimo 
to, było tam bilrdzo przyJem
nie. Szkoda, że póin,ej znnie
chano tych form nauJd (ach 
te finanse, te dotacje ... ). 

Inne odnoszą się do wycie
czek "Szlakiem PokOju i bu
downict.wa SOCjalistycznego". 
Po drodZe każdy powiatowy 
punkt konsultacyjny był bazą 
noclegową. On też dostarcza: 
nOwych przewodników 101111jll
cych dany teren' H 

Albo "taneczne ko!okwia" 
- pozwoliły one przekonać 
~ię, że nie tylko algebra lub 
chemia potrafi wywołać na 
człowieka siódme poty .. ~ 

• * • 
Patrząc na ID-letnią pracę 

rzeszowskiego KLO mozna 
powiedzieć, że ist.nieją wszel
kie warunki, aby... "Polska 
stała się krajem ludzi ks:p;tal
cących się". Mądrość milio
nów mieszkańców naszego 
kraju w ostatecznym zwycię
stwie nowego, socjalistyczne
go świata ma bowiem duże 
znaczenie. E.J-e. 

~------------
Drzeworyt "KobziarzH 

OBRAZKI Z TYBETU Pierwszoklasiści ... 

Rozmawiamy :z 

Znany 
artysta-grafik 

, ·1 powrocl 
do Mielca 

Po S-letnim pobycie w Za
mościu powrócił Ostatnio do 
Mielca zasłutony artysta - gra 
fik Władysław ŻurawskI. Od
wiedziłem sędziwego artystę , 

w jego skromnym mieszkaniu 
na Osiedlu. 

Na wstępie W. :2';urawski;, 
mówi o sobie. Rodzice chcieli, 
abym został duchownym 
względnie inżynierem. W 
związku z tym miałem sporo 
kłopotów, musiałem uciec z 
domu, Rodzinie dałem o sobie 
znak dopiero wtedy, gdy już 
byłem na Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, Malar\ 
stwa, rysunkU, rzeźby i grafi
ki uczyłem się u prof. Weis
sa, Pankiewicza, Laszczki i 
Unierzyskicgo. Po ukończeniu 
Akademii w 1913 r. wyjecha
łem dla uzupełnienia studiów 
do Paryża. Warunki material
ne nie pOZWOliły mi na dłuż
szy pobyt w Paryżu (Me otrzy 
małem stypendium), Wkrótce 
osiedliłem się w Sokole, gdzie 
otrzymałem posadę nauczycie
la rysunków w Państwowym 
Liceum Og6lnokształcącym. 
UpraWiałem zwłaszcza malar
stwo sztalugowe - zajmowa~ 

ły mnie: por~ 

tret, pejzaż. 
martwa natura, 
kompozycja fi
guralna. Bylem 
wtedy pod 
wpływem post-

impresjoni
zmu. 

- Kiedy Pan 
zdecydował Bill 
na grafikę? 

- W 1928 r. 
idąc za przykła 
dem swego ko
legi Skoczylasa. 

- Jak wiado 
mo specjaln()Ś

clił Pana ltal 
się drzeworyt. 
Co skłonlło Pa
na do zajęcia 
się tą najtrud
niejszą chyba 
specjalnoścIą, w 
grafice? 

- Najpierw 
uprawiałem ró-

w. :Żurawskim' 
żne rodzaje grafiki. Drzewo
ryt jednak okazał się dla 
mnie najclekawszym rozwią
zaniem graficznym. No i to, 
że coś jest trudnc też pociąga. 

- A Pańskie sukcesy arty-
styczne? . 

, . Na Mlędzynar.odowcj 
Wystawie w Padwie w r. 1931 

otrzymałem srebrny medal, 
na dorocznym salonie w War 
s;wwie w r, 1930 brązowy. Bar 
dzo wiele moich prac zakupi
ły wtedy liczne muzea zagra
nicz"e, m. in. muzea w Wie
dniu, Londynie, Hamburgu, 
Albertynie, Rzymie, Madry
cie, nie m6wiąc juz o muze
ach krajowych, Brałem u
dział w Okrętnej Wystawie . 
Exlibrys6w po Francji i w O
krężnej Wystawie Grafiki ró
wnież po Francji. W roku 
1935 brałem. udział w repre
zentacyjnej Wystawie Sztuki 
Polskiej w Berlinie i w Ham~ 
burgu, a w 1939 r. w Wysta
wie Międzynarodowej Grafiki 
w Chlcago ł w Nowym Jorku. 
W kraju często urządzane by
łv wystawY ""olch prac np. w 
Warszawie, Poznaniu, Krako
wie. 

- Z prawd~lw~ iJrzyjernno~ 
cią przełl~dnl\lbym Pań5klr 
prace, dawne I nowe, ehoclał 
wiele z nlllh znam. 

- Prosz!'t bardzo, ale pok!!· 
żę tylko Iił('kt"r~, bo na wszy
stkie trzeba wiele, wiele ga
dzin, I muszl'ł JCS1.Cte zazna
czyć, że b:uclzo dużo moich 
prac zginęło w czasie okupa
cji. 

Tematem prac Wł. Żuraw
skiego są ludzie, zwierzęta: 
krajobrazy, ~o wszystko co bIl 
skie każdemu, w nich artysta 
chce pokazać radość życia. 
Oto wymowne tytuły niekt6-
rych oglądanych prac: .. D?i~ 
wcząta nad wod,", "W słoń-

cu", "Myśliwi przy niedzieU", 
"Przy pracy", "Z ju-n1arku", 
"Kobziarz". 

Nie brak prac wyrażających 
współczucie dla ludzi, wiele 
jest s!.udiów portetowych, Sfł 
prace dekoracyjne i inne. W 
pracach swoich jest Wł. Żu
rawski IV dużej ·części realis
tą, chociRż jak sam powiada -
jednolitej drogi nie ma: 

- A jak Pan czuje 5ł~ w 
Mielcu? 

- Cóż tu dużo mówić. Po
mimo że mieszkam przy dba
jącej o mnie rodzinie, eruJę 
się trochę samotnie. Ja stale 
rozmawiałbym O sztuce, a w 
Mielcu jest baJ'dzo mało ta
kich, którzy chętni by byli 
do takich dyskusji. A może są 
tacy miłośnicy plastyki, kt6-
rych nie znam ... 

Rozmawiał: 
WIESŁAW KULIK.OWSKI 

Drz!!u,'Oryt "Dz!!!wczytttl 
z kwiatem" 

Odpowiedzi 

działu poez.ł1 
011. J. r... GłogowAka: NI*'Itety 

nie możemy spełnić t,adnej z 
or6śb, Wieruy nie opubl1kuJetny, 
gdy t nie ma w nich ŻadnYCh 
r>bJawów Waszego talentu poetyc
kiego. Nie Warto chyba sobIe 
poezją zawracać głowy. Nie mo
żemy takte pomóc Wam w otrzy
maniu pracy, gdy t nie wiemy o 
)8k~ pracę chodzi I jakie są Wa. 
S2e ułT>lejetnośei. Najlepiej zwró
cić aię do ul'z(:du zatrudniena. 



N~ 246 (3.529) str. 5 

Drastyczne problem,. współczesnej epoki Kraj o którym się mówi 

Tym razem pragniemy czytelnikom naszym 
zasygnalizować nowość wydawniczego rynku 
nie z d~ieclzlny tzw. literatury pięknej. Chce
my zwrócić Waszą uwagę na wydaną przez 
Państwowy Za·kład Wydawnictw Lekarskich 
książkEl Glanville Wi!liams'a "Swiętość ży
cia ~ prawo karne". Trudno nawet ,.mieścić 
to pod ka tegorie książki, gdyż "Swiętość ży
cia a prawo karne" jest to poprawiony i roz
winięty tekst wykładów wygłoszonych przez 
Glanville Williamsa prof. anglelskieg·o ·unl
wersytetu, w kwietniu r. 1956 na wydziale 

I , ,/ . 
»SWIĘTOSC lYCIA 
prawa Uniwersytetu! Kolumbijskiego w 
Nowym Jorku. Odby!'Y się one w ra
mach serii 15 w)"kładów zorganizowanYCh 
z fundacji generała Horacego W, Carpentie
ra, utworzonej w 1903 roku dla uczczenia pa_ 
mi~i jego brata Jamesa S. Carpentlera, Fun 
datO!' wyrazi! życzenie, aby zaproszeni wy
kładowcy byli wybicraTIli spośród uczonych 
o najwYŻSZYCh k,,jalifikacjach i aby poziom 
wykładów był tak wysoki, by nikt z zapro
Szonych do ich wygłoszenia nawet najzna-ko~ 
mitszy nie odmówi! przyjElda zaproszenia ... 

Moglibyście zapytać, dlacz.ego nas właśnie 
mL,łyby interesować sprawy. z jakimi angieł 
ski uczony wystąpił przed kOlumbijskim au
dytorium. 

- o, widzicie, niech was nie dezorientuie 
"geograficzna" odległość: w swych' prelek
cjach które były ogromnie licznie uczęszcza
ne. wzbudziły duże zainteresowanie i wyWQ
łały ożywioną dyskusję, Williams poruszył 
zaga-clnienia, o których bez pf"lesady stwier
dzić można, iż inler:?sują one ludzkość pod 
kaŻdym stopniem szerokości geograficznej. 
Oto mó\l,rił on o ta.kich sprawach jak ochrona 
życia ludzkiego, regulacja urodzeń. steryli7:a
cia, sztuczna inseminacja. przerywanie ciąży 
W świetle pt'aJWta. To ostatnie zagadnienie u-

Jak Wy~'l\da tyrle ttatrallte I)d 
kUlis? Co kryj. sIę za bl)gatą set- T t 
n"'rlą oglądaną przez wIdzów z e a r 
leli p~rterowvch fot!1l I balko-_· _____ _ 

nów? Jakim jt.t żyrie I'rywatne 
artystów i jakim j.st sam tellu 
t>duty· z dekorarji I POlllbllwir,ny ' 
srmlnki1 WieI. na ten temu 01'0-
Wlada reżyser I aktl)r dawnieJ
Uelo pl)kl)lenia. Henryk CUdnow-
.kl, ... wydlłnyeh pnez .. 011011-
neum" pamlętnlkaeb ".Nledyakre
eJe teatralne". 

SZUKAJCIE JARACZAI 

"Tajemnicze znlknl!:el.. aktora. 
Z Prz~mY5Ja donoszą. że z wago
nu kolejowego stojącego na sta
eJl znfkn~ł w tajemniczy SpOSÓb 
b~dacy tylkO w bie!iźnH' slawny 
aktor. Stelan JaraCh. Ol'!łoszone w 
Przemysiu pr7,~d5t.awienla zosta Iy 
Odwolane. POSzukiwania artysty w 
toku". 
Notatk~ ukozsłe .i~ w lwow

Skiej "Gazecie Codziennej", bU" 
dząc sensację wśród tiurnów ut"," 
mUjec)'ch kasę teatralną 1'13 
.. SZ' ... ~e~cie: Fra!1i.;:!:~' 'Z .Jarilct~m w 
głównej roli. C"dnajdzie si~ czv 
r:1!! ó('\l1ajdzle? Ońbqdzie si~ pr-ed 
st8.\vlelij~ Cz.v bedzi~ odwola~~7 
Caly Lwów Żył tym wydar~enlera. 

w 
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zupełnU ~l'Jeroką podbudową analizując 
p.r~blem przerywania ciąży w aspekcie etyki 
i zjawisk społe<:znych. Koiejno w serii swych 
wykładów mówił o zakazie samobójstwa, o 
eutanazji. Jak widać z tego l11'koniczn~go "spi 
su tr~ści". Williams dysponujący olbrzymią 
I!rudycją, poruszył sprawy olbrzymiej wagi 
ludz,kiej, społecznej, etycznej a częstokroć 
I \vkraczające w żywotne dzie-dziny ekono
miki. W ksir!żce wydanej na podstawie tych 
wyk'ladów. Will1:>.ms ta. mówi o swym dz:ele: 
"Główny temat książki m07.e być ujęty prosto: 
prawo dotyczące morderstwa opiera się w du 
żej części na pragmatycznych rozważaniach 
najbardzll!j oczywistego rodzaju. Prawo ~o 
nazwano cementem społecznym: z ~wnoścq 
społeczeństwo musiałoby się . .rozpaść, gdyby 
ludzie mogli mordować sie; bezkarnie. Usi
łowałem traktować obiektywnie, wszech
stronnie i. mam nadzieję, w sposób właściwy, 
na tJe faktów, obecne praW"d o.raz kierunek 
myślenia przed I po ich wprowadzeniu, jak 
również w szerszym ujęciu, skutJ.ti tyc-h pT3W. 
Być obie~tywnym nie znaC7.y być ~stron
nym; nie wa·halem siEl tM WYTMać moich 
własnYCh poglądów nil s-pt'!I"Ą'y dotY'Oh-cu' 
sporne". Jako motto swej k!iążkj autor obi~ra 
cytat z Tomasza Jdfersona: .,Bł~rlne poglą
dy można tolerować, Jeżeli istnieje możność 
tch zwalczania". . 

*) 

A PRAWO ·KARNE« 
Koła uczonych kolumb.ijskiego uniwersy

tetu. które wydały "Świętość życią" jesz<:~ 
w ro·ku 1956, w przedmowie do amerykan
skiego wydania stwierdzają: Swe rozważa
nia na temat świętości życia i prawa karne
go ujmuje autor w trzech wymiara<;h
prawnym. lekarskim i etycznym, w kazdym 
z niepospolitą erudycją i obiektywi;r;mem". 

W mIejsce posłowia, jeden z najwybitniej
szych naszych prawników doby obecnej pro! 
dr Jerzy Sawicki, pisze o problematyce le
karskiej w polskIm prawie karnym, słusznie 
wychvd'Z~c z założenia li czytelnIka "Swię
toścl tycia" interesuje niewątpliwie w jaki 
sposób problemy tu omówione, przedstawiaj'l 
sic w świetle aktualnych ocen spole<:znych 
w Polsce i w jaki sposób uregulowane zost.a
ly w systemie obowiązującego u nRS prawa .. 

Znamle·nne jest, że wielki Il'\ÓUnek myśli 
I spraw, cicżar gatunkDwy, wywodów, waga 

. kh na u.kowej i historycznej podbu.dowy nie 
odbierają książce lainteresowania jakie 
wzbudzić może nie tylko' W czyteJniku o &-p.e
cjalistycznym przygotowaniu. Wynika to 
z istoty treści, dotyczącej br.ła lud7)kicgo. 
Drastyczne problemy współczesnej· epokli z 
pogranicza medycyny, prawa, nauk oraz mo
ralntlścl, gOl'ą~o przecież dyskutowal\1e w~ 
ws!.ystkich kręg~ch społecznych, znajdują tu 
swój wyraz. Dlatęgo też książka UlinŁeoresn.ie 
każ~go myślącego ctytelnlka, dział.aezy spo
łeczn}"Ch. Ptl'bHcyst6W, ·lekarzy, prawników 
- jednym słowem tyeh wszystkich, którzy 
w swe; J)Taktyce na co d7.1eń stykają sie; ze 
skomplikowanymi sPTawllllni bela i prawa. 
Można sil: tE'Ż spodziew"ć, że wokół tego wy 
dawnietwa, kt6reś z towarzystw. j~k rzeszow
~kie Tcrw~:rz:vstwo Lekl1.rskie. Towarzystw") 
Swf~dom.ego Macie:rzynstwa, Zrzes7~nie Praw 
nioków lub inne WT'ganiz.uje ~cjalny wie
czór, Jest o czym mówić. Jest nad czym dy
skutować. 

MB 

.) G1&nville Williams: SwlętllŚć życia Ił J'lTa
wo karne. Pali~tw. Zakład Wydawnictw Lc
ka.rskion r. 1960. 

Mało· kto chyba moie mieć 
tyle pretensji do Krzysztofa 
Kolumba co Nigeryjczycy. Od
krycie Ameryki zapoczątk(r 
wala bO'Niem jedną z naJczar
I'liejszych kart w historii lu
dów żyjących nad Zatoką Gwl 
nejską: hand.:-l niewolnikami. 
Kiedy po wytępieniu Indian 
białym 2ldobywcom zabrakło 
siły roboczej, uz,u[)ełniali ją 
niewolnikami z Afryki. J)Tze
prowadzając barbarzyńskie 
ekspedycje i transportując Mu 
rzynów W straszliwych wa
runkach za Atla,ntyk. W 1'('

zultacie, co dziesiąty obywatel 
Stanów Zjednoczonych m~ 

przodka pOChodzącego z Nige
rii lub jej są"iedztwa. Murzy
ni stanowią p-rzecie<! dziesiątą' 
część całej ludności USA,.ił 
niemal cała ludność murzyn
s.ka w kraju Waszyngtona po
chodzi znad wybrzeży gwine:
skich. Potomkowie Waszyngto
na mają teraz z tym kłopoty. 
Wpra,wdzie pani Beecher-St,,
we napisała "Chatę Wuja T'J" 
ma" która ponoć - tak twier
dzą 'Amerykanie - stała się 
na}poczytn-iejszą po Blbli ksiai: 
ką świata, a P6łnoc stoczyla 
wojnę z Południem. co z ko
lei za~i,Jilo litC'ratuIę powieś
cią pani Mitch:ll ."PrzE"f'!llnę-
10 z wiatrem". l nIewolnIctwo 
w USA w 'końcu z.nieslono 'v 
1865 r. Wprowadzono tylk~ 
inne formy zarabiania dola
rÓW, co chyba najwięcej chw~ 
li sobie potężny ameryk3ń~ha 
koncern od robiE"11ia my<:lla, 
Unilever. który tyle 7,'l!obił.,a 
cleju pRImowym z NigeriI.. ze 
po;;tawił sobi", iedon z na \Plek 
niejszych drapaczy chm'l'!" 
Dny Park Aveonu<:: w, Nowyrn 
Jorku. Ale pozostał - pro
blem murzyński. 

'" * ,.. 
Pf"lY o'knji warto przypom-

nieć ,Antr1ikom. że to wlawle 
oni w 1713 roku uzyskali mo 
nopol na handel niewolnika
mi - przy.pomnieć ze wzgh:
du na dzislej~zy zanik pamię
ci, kiedy chwalą się tym. jo.k 
to oni przy~otow)"wall Nige
rię do niepodległego byt~. 
A przygotowywali. Mogą SIę 

np. pochwalić że ,.już" w 1807 
roku po 94 lata-ch od ch'-!ł'ili 
zdobYQla monopolu - wpro
wadzili zakaz handlu niewol
nikamI. Tak, ale trzy late 
wcześniej Stany Zjednoczone 
wydały zakaz importu "żvwe
go towaru" znad Zatoki Gwi
nejskieJ. Moralnbść synów 
Albionu jest więc caf.lwwide 
usprawiedliWiona ekonomkz
nie, CZel10 juj: nie można zro
bić, mówiąc np. o rabunku 
dóbr kulturalnych Czarnego 

Sl'lrawa wyglad"l" zaga'ikOwo I 
nlel'lokojaco. o swicie otworzyły 
si~ ńrzwi jaraczowego przedzi"lu 
I artysta .. uhrany jedyni\" w bl<>
lizn~. wsz<"dł do toaełety. z !<~ó
rl!l wyrto~ta I się przez okno n~ 

.1'0Ie. Mówiły o t,vm sIady bosyci'I 
stÓ) na wilgotnej ziemi. 1;)led7; 
~ble,lpi sl~ i ruszyli za "l~daml 
pugn.c odnald:ć zbiega. Aktorki 
!p~zmowały. .Jaracza nie zn.I~
tiono I wagon potoczyl Się do 
Lwowa. 

,............................................................. Ląc\u. Kiedy roku 1897 

Pow,"<'!omiona ° tym polio ja 
rozl'lotz~la gWałtowne l'loszukl""a 
r la. Su-ociu n.l.lldoll1iejszych de
tekt vwów pene~rowalo l1ajobsk .lr
nieisz~ spelunki. W Jednej- z nich 
~aOb~N"'OWa"n dwa indywidua. 
t których jeden, ubrany w robo
ciarski dro>li~h. deklamowal co.' 
!'wemu towii rzys'7owi. Wvdobytn 
Ilrtystf; l'lrzemoc~ ze sl'~lunkl 
poddanO gw~ltown"j kuracJI I JUI 
n. druII:1 dzi~li public7."oSĆ mOgła 
podtiwipć na scenie jellio W5"" 
ni3łY t~ 1",.,1 .. 

'tak w.vglad3ły owo> Sławne .. wy
JHMWV W pnIske" T:=trac~a, o kt.6 
rych 'sIl: tyle mówiło I 

KANDYDACI 
DO ,..NAGLEJ CHOROBY" 

'Zdsrzało Slę czasem, że w ja" 
k1~jŚ SHuce Z'rlna rola "le bvł~ 
eu~I\.")\.,rBJiIil. a ktÓrvś z ",vko!1tow
e6w t~,:,I!lbt. \VÓWCl~~ zl""',udi c.;iE 
!l'l~cloli,,~i oj .. ,,"glych charób" 
kt6rzv do swojei mleslccll1~.i ~<:
~. fińr;a}"\l fl ll ( t !\~· .. :lv'nl)l'i1cl~r:lI" 
2:& zat::tepshvo) trzykr,..,tn~. Ii\ eTa" 
storn pl('ciokl"'-Jtna d7.ien:1a q~'1ws:ę. 
Ni~ki.rI" ',~dr!Ały si~ zwyczaJ"" 
nahie:-;::an:? 

Oto wykOnawca jllkieis roll, po 
tI"ZebuJ<lc gotcwki. umaWIał "ę 
z korl!'~rł. te z::łcho!'uje .,na ni:''''''' 
na jaki~ś clw~ trzy dnI, I W"
l'iagrodzeni<'lm .a zastępstwo ~o· 
dzlelR sic po oClłowie, T'" 110, ".v. 
lo ~ l'lr7.ed<tawieniem "Ulani ks,~' 
cia JÓzeCa". zakupi"ny:n W całO' I 
~Cl l'lrzel WOJsko. wOl!('C. clego n;' 
można bylo go OdW,)!,lC. " dw • .1 
srJrv<:i~rY~. aklorzy Monwit1 I Ry
g·ier, 1I0M>.I"liI' mi'lcl~v si~b18 ~i~
l'liądze Za zasLępstWQ. \Ta zdjęciu: Wllorzeże koło a(oliC1/ Lago. 

= 
BrytyjCZYcy zrobili ekspedy~ 
cje do miejscowości Benin w 
zaChodniej czę6ci obecnej Ni
gerii, łupem Ich padły brązy, 
należące do najwspanialszych 
dziel sztuki na świecie, po
chodząCe prawdopodobnie 
sprze-d piętnastego stulecia 
i świadczą-ce, te ci, którzy je 
stworzyli, byli z całą pewno
ścią ludźmi eywilirowanym1. 
Dziś brązy te wracają do mu
zeum narOdowego w Lag0s, 
stolicy Nigerii, okrężną cIl'O$ą, 
przez Nowy Jork, gdzie rząd 
nigeryjski odzyskał dwa lam
party z brązu za... 25 tysięcy 
dolarów. 

Im bl!7.ej naszj"ch czasów, 
wspan i18łomYŚoll1i BrytyjczyCY 
nadawali swemu panowaniu 

dnia tak się różni~ od siebIe, 
'ak Ndemcy od Islandii - po
wiedział wybitny polityk ni
geryj!'.ki, Obafami <".wołow~ 
- Północna zaś tak SIę róz111 
od każdej z nich, jak od 
Chin". To. że Nigeria, uzyskU 
jąc niepodległość, .nie rozpa
aia sie-nie jest już w żadnym 
wypadku zasługą Angl &ów. 
Przeciwnie - jak przyzn-aje 
amerykański pisarz John Gun 
ther - brak spoistości Nigerii 
stanowi! dla Bryty,1czyków 
pretekst do pozostania. Dlacze 
go więc ust~pili? I na to Gun
ther daje odpowiedź: 
"Gł6wnle dlatego, że. 

BrytyjczY"CY nie chcą ryzyko
",,!oć całkowitej utraty Nie:erl1. 
Cz.ynią oni .pewne ustępstwa 

NIGER 

• lN'la 
• KadW'\b • 

~16ERIA 

w dorzeczu Nlgru - trzeciej 
co -do wielkości po Kongo 
I Nilu rzece Afryki, zwanej 
Nilem Murzynów - formy 
bardziej wyszukane. Współ
cz:,esna Nigeria istnieje dopiE'
ro od 56 lat. Powstała wów
czas, kiedy Protektorat Nige
rii Północnej połą·clOno w 1914 
roku z ProtE'ktoratem Nigerii 
Połudnlom!J pod wła.dzą gu
bernatora, lQrda Lugarda. 
Miał wil:-C ra~ję Joego Wyso
kość Ob·a Adenji Adela II z 
króJewskiej dynastii Addo, 
najważniejszy wódz w Lag~s, 
którego ród panuje tu od 260 
lat, kiedy powi«lział: "To nie 
Bóg stworzył Nige<rię. Stwo
rzyli ją .Brytyjczycy". Ocy
wiście na własną modłe i wed
ług własnych koo-cepcji - ta_ 
kkh. które pozwalałyby p-ano
wat jak na}dłużej przy połą-o 
czeniu bardzo r6iny"h i skłó
conych terytori6w. jakimi bez 
wątpienia są w jakimś stopniU 
je-s'lC7R. dziSiaj zachodnia. 
wschodnia i północna część 
Nigerii, posiadające odrę-bne 
rządy. . , 

"Ni:ieri~ zachodnia w1'eh6 

w nadziel, że z pomocą "ml~ 
kich" rządów uda lm się - w 
wypadku, kiedy Ni.g.eria sta-:
nie się wolna - utrzymać Ją. 
pnynajmniej w ramacll 
Wspólnoty". 

* * * Tak wygląda rzecz~i5toŚĆ. 
A pr'Uldstawicial WIelkiej 
Brytanii obecny na uroczy
stościach proklamowania nie_ 
podl.@gło&=i Nigerii, na pytanie 
dlaczego wśród podarunków 
z okazji święta zabrakło ich 
od królowej angielskiej, od·
powiada: .,Daliśmy Nigerii 
najwspanialszy podarunek 
niepodległOŚĆ". Przypomina to 
troche faceta, który, przemocą 
wdarłszy sie do cudzego mie 
szkani<l, Okupuje je rabując 
co sie da, a potem, kiooy pra 
wowlty właŚ{jcl~1 mie~zkania, 
dOpTo""adzony rio ostateczno
sci. ;;:Tozi mu przymusową eks 
mi5j~, OpUSZl:7-<i je mówiąc: 
,,Jestem w!>pa.niałomyśLny. 
Ofiarowujl; ei mieszkanie. 
Rządź sie w nim sam". Jezeli 
chodzi o An~lików ,- a byłO 
ich w Nigerii 11 tys. na 35 
milionów Murzynów - to 
bud7JO długo trwało nim się 
nil to zdObyli. Dopiero w 1951 
roku odbyły ~i~ w tym kraju 
pierwsze wybory. a. niepodle
głość przyszła w 247 lat od 
chwili. kiedy Brytyjczycy w
stali monopolistami w handlu 
niewolnikami w dorzeczu Nl
gru. Bardu) długie było wi~ 
to prz,yl:(ot.ow~'Wanie w angiel 
&kie i szkole niepodl~glości NI
~erii, w kt.6rej jes7~ze blisko 
95 o/n ludno!>ci - jak się przy
puszcza - to analfabeci. Ale 
to jest już zaletą angielsklJ?j 
szknly nie tylkl!) na~ Ni~etn. 

Nie nauctyli Murzynów w 
NI~!"rii c7ytać i pi!'ać. Nauczv 
li· i"h jedn~k mr.wić <woistym 
,.pid.:i'1 ~np.li<rl'''. Oriol)wied
ni ustep Ksieo:i Rodzaju w 
tvm jPzvku iak podaje Gun
ther .. brZ'1l1iał: . .1' pan powia
rI-'l' WirJzieć tpn ('>gród. Ha-d.a
mie' On nAzv'wilĆ się Raj. 
W~?;vstko w tym I)crod7.le być 
twoja - w~zv."tko, .'pr6cz 
dr;'E'wa - mango, nie być 
twoi!!. To dT'Z<e~·O. ff! tam stać 
w środ.ku. Z t.@I<O drzewa. nie 
mńr 7.rvwać of"'rRT'1y c7łowlek, 
t"lko bleły". Od 1 pa ździ("!' n i 
ka w tej wersji na~tą{lHa 
zmiana: .. z tee:o dnewa nie 
móc zrywać biały c zrowiek , 
tylko ('zarny". Drz"wo to roś~ 
r.je już w wolne; Nigerii. 

EDW AltD DYLA WERSKI 
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. Problem zezn'aklem ,,1" 

'. Na' tropach łaie'mnicpowstania życia 
,". . ' . , \ . 

Embriologia.,otwiera możliwości oddziaływania 
na "tworzenie" człowieka 

Mam właśnie .przed 'Sob~ nadzwyczaj ciekawy csej J. Ro-
.' standa, oma.wlającyzdobye~e I perspektywy dalszego rozwo
ju embriologII dośw.iad'ezamej. Trudno dziś wska"ać autora, 
który by bardziej niż Rostand bYł'powołany do zabierania 
głosu w tej spr;l.wie,szcżególnle gdY mamy na myśli wpływ, 
jaki zastosowanie postępów embriologii doświadczalnej może 
wywrzeć na. losy' cizłowiek~. Ro$tand, członek Akademii 
Francuskiej, wybitny biolog, jest bowii!cm równOCześnie au
torem szeregu drieł z zakr,esu filozofii, psychologii i historii. 
Syn Edmunda Rostanda, twórcy "Cyrana de Bergerac" 
l. "Orlątka", umie mówić zrozumiale o najbardziej zawiłych 
zagadnieniach naukowych I potrafi przed szerokimi kołami 
czytelników roztoczyĆ wizj~ zastosowa.niado naszego gatun
ku wielu WSPÓłczesnych odkryć z dziedziny biologii. 

przy czym plemniki nie tracą płodnimy plemnikiem, to roz
zdolności do zapładniania jaj. winie się zarodek .Wykazujący 
Dzięki temu nasienie bardzo cechy ojca a nie rrwtki. Dwaj 
cennych z punktu widzenia badacze amerykańscy wykaza 
hodowli rozpłodników może li, że jeśli do jaj żaby, którym 
być przesyłane samolotami na usunięto mechanicznie wła~ 
znaczne odległości i może sIu sne jądro, wprowadza się je
żyć do sztucznego zaplodnie- dno jądro pojedynczej komór 
nia samic, czyli do tzw, inse- ki rozwiniętego już dość da
minacji, Lecz, co więcej, za- leko zarodka, to jądro to za
mrażanie plemników wielu ga stępuje jądro jaja i w rezul
tunków w ściśle określonych tacie powstaje zdolna . do ży
warunkach nie pozbawia ich cia kijanka. Jądra komórek 
po odmrożeniu zdolności za- wczesnego zarodka nie utraci
płodnieniowej. Plemniki wy- ły więc nic ze swych pełnych 
trzymują temperatury nawet możliwości rozwojowych: Je
stu i więcej stopni poniżej ze żeli jednak wszczepia się w 
ra i w tych warunkach mogą' obręb jaja jądra komórek ze 
być właściwie konserwowane starszych stadiów zarodko

JEST RZECZĄ zrozumia
łą, że' wspaniałe żdobyc 
cze współczesnej .fizyki i 

techniki przesłanląją. nam o
braz osiągnięć embrio~ogii 
doświadczaJneii, nailki' stosun
kowo bardzo 'młOdej; 00 liczą
cej zaledwie około' siedemdzie 
siąt lat, Nie zapominajmy też, 

że w tym czasie były .lata 'I i 
II wojny światowej, w ;czasie 
których poszukiwania W dżle 
dzinie . embriologij' doŚwiad
cZalnej pozostawały tv- cieniu; 
ustępując miejsca pr;::ed tak 
ważnymi praktyczni€, wów
czas badaniami techników, fi
zykÓW i lekarzy. 

prze'd sobą larwy, które nie na czas nieograniczenie dłu- wych - nie są one już zdolne 
mi<ily ojca. J. Loeb, biolog a- gi. do kierowania prawidłowym 
merykański, zastąpił rolę ple- Dwom lekarzom z lowy uda rozwojem. Opierając się ,ted-

lo się przeprowadzić sztuczne nak na ciekawych doświadcze 
mnika, u niektórych zwierząt unasiennienie u 3 kobiet ple- niach jednego z biologów, jak 
morskich działaniem prostych mnikami zamrożonymi od wie i wykorzystując wyniki prac 
supstancji chemicznych, a lu miesięcy. Dzieci przyszły nad regeneracją naszej prRcó-
, , I • . t d ' .. ł ",rni, sądzę, że zmian·y POJ a-OlOOg francus.ki, Batailloll,;;a SWlU z rowe I rozwIJa y 
JJz:yskał kijanki i żaby z. J' aj' się normalnie, Teoretycznie wiające się w jądrach !tomót"-

, więc istnieje możliwość uzys- kowych w biegu. rozwoju ·za-
nakłutych cienką igiełką szkla kania w przyszłości potom- rodka i osobnika nie mają 
ną. Zjawisko pobudzonych do stwa ojców, których już od charakteru zmian nie.:>dwla
rozwoju, ale nie zapłodnia- wieków nie ma wśród żyją- calnych, Z tego też powodu i 

cych l, kto' rych nas' 'p pewne przypuszczenia snute nych jaj nazywamy sztucz- leme rze-
chowywano w stanie zamrożo przez Rostanda mogą kiedyś 

nym dzieworództwem lub sztu nym w laboratoriach. w przyszłOŚCi liczyć na możli
wość realizacji. Według Ros
tanda, jest rzeczą do pomyśle
nia, . że jądro jednej komórki 
uzyskane z osobnika dojrZ'ałe
go można będzie wszczepić do 
jaja pozbawionego własnego 
jądra I że w wyniku takiego 
zabiegu rozwinie się w Koncu 
osobnik będący dziedziczną, 
wierną kopią tego osobnika, 

NIE ZAPŁODNIONE JAJO 
M02:N A "ZMUSIC" , DO 

ROZWOJU 

czną partenogenezą. Jest ono 
jednym z tych wielkich od
kryć, biologii, które otwarły 
nowe możliwości na drodze do 
wyjaśnienia wielu tajemnic 
życia. 

Okazało się następnie, że 

EMBRIOLOGIA doświa.d- i jaja ssaków, a niewątpliwie 
czalna m{)gła powstać też i jaja kobiety, są zdolne 
dopIEro wow'Gzas, gdy '!;lo' dzieworodnego rozwoju. 

poprzedzające ją' badania op,i-
sowe rozwoju zarodk;;i. dostar- Przez oziębianie nie zapłodnio 

nych jaj królika biolog ame-
czyły odpowiedniego materia- rykański, Pincus, otrzymał 
łu. Najpierw trzeba bowiem króliki, które wzrastały i roz-
poznać' dokładnie bieg proce- 'o/ijały się prawidłowo, zaw
sów rozwojowYGh, zanim mo- dzięczając caią swoją dziedzi 
żna je, dzięki sztucznej inge-
rencji badacza,zmie.nić i przy czność wyłącznie tylko matce. 
czyn'Owo zanalizować. Bilda- Warto wspomnieć, że w pier
ńia opisowe wyjaśriily żawiłe W!j'Zyni okresie intensywnych 
wiany strukturalne tow,u;-zy- badań nad sztuczną partena
sząCe zapłOdnieniu: Komórka: iepęzą ni.e z;łOral5.ło też i pol 

. skich bioloi!ów .. Należeli do 
jajowa prawie t regUły tylko nich Kostanecki, Garoowski i 
wówczas zaczyna ' się roZWijać, Godlewski, z których dwaj 
gdy wniknie do niej męska pierWsi zginęli męczeńską 
komórka płciowa, zWana ple- śmiercią w obozie koncentra-
mnikiem. Plemnik spełnia 
CWOJ'aką' rolę, Jego wniknlę- Cj'jnym w Sachsenhausen z po 

., cząikiem 1940 r. 
cie pobudza jajo dO rozwoju, 
a oprócz tego plemnik wypo
saża jajo w dziedziczne za
wiązki ojca, które wraz z dzie 
dzicznymi zawiązkami matki, 
znajdującymi się w jaju, ma
delują cechy i wła~ciwości no 
wego osobnika, rozwijającego 
się z zapłodnionego jaja. 

Jakież więc musi8.ło być 
zdumienie ogółu, gdy z. gq:r:ą 
pół wieku teniu udhlo się. eks
perymentalnie zmusić do' roz
woju nie zapłodnione jajo! ,Sa 
nii oakrywcy nie chcieli wie-, 
rzyć własnym oczom widząc 

PLEMNIK.I ZAMR02:0NE 
NA OKRES MIESIĘCY I 

LAT - ZYJĄ 

B ADANIA nad właściwo
ści<;imi plemników dopro 
wadziły z kolei do in-

nych ważnych odkryć, które 
znalazły szerokie zastosowa
nie praktyczne w hodowli 
zwierząt domowych. Przeko
nano się, że nasienie można 
w pewnych warunkach prze
chOWywać . przez dłuższy czas, 

Rozwój zarodków ssaków, a 
więc i człowieka, odbywa się 
wewnątrz ciała matki. Jesteś
my jeszcze dalecy od tego, a
by móc naśladować dokładnie 
warunki panujące wewnątrz 
organizmu macierzystego i 
przeprowadzić nie tylko za
płodnienie, ale i cały rozwoJ 
zarodka poza ustrojem. Na pe 
wno jednak nie leży to poza 
możliwościami biologii i chy
ba w przeCiągu najbliższych 

dziesiątków lat zbliżymy się 
do realizacji tego śmiałego za 
mierzenia. Lecz wówczas o
tworzą się nowe perspektywy, 
które nie wszyscy sobie uświa 
damiają, lecz. ,które opieramy 
na niezwykle ciekawych i pre 
cyzyjnych badaniach współ
czesnych. Poświęćmy im kil
ka słów. 

"ODTWARZANIE" TEGO 
SAMEGO OSOBNIKA ... 

K AZDA KOMORKA, a 
więc i komórki płciowe, 
są zbudowane z dwóch 

części składowych: pęcherzy
kowatego tworu zwanego ją

drem komórkowym i ciała ko 
mórkowego, czyli zarodzi, w 
której znajduje się jądro.- We
dług współczesnych poglądów, 
dostatecznie faktami umoty
wowanych, związki dziedzi
czne, dzięki którym wytwarza 
ją się cechy organizmu, mają 
swe główne o ile nie wyłącz
ne siedlisko w jądrze komórkI. 
Jeżeli więc z jaja żaby usu
niemy jądro, ,. następnie za-

który dostarczył jednego jedy 
nego jądra kOmórkowego. 
Kontynuując ten zabieg przez 
szereg kolejno uzyskiwanych 
w ten sposób pokol~ń, byliby
śmy w stanie odtwarzaĆ przez 
setki i tysiące lat takiego sa
mego osobnika .. 

Wprawdzie po dziś dzi;ń 
biologia nle jest w stanie u
sunąć w pełni objawów starze 
nia i kontrolować dzied::iczno 
ścl osóbnika, ale nie wiemy 
czy w przyszłośCi nie będzie 
osiągalne to, co obecnie v.yda 
je się niemożliwe. Trudno też 
w tej chwili przewidzieĆ, w 
jakim kierunku potoc~y się 
dalszy rozwój nauki stosun.<o 
wo tak młodej, jaką jest 01010 
gia, a szczególnie ta jej ozie
dzina, którą nazwaliśmy em
briologią doświadcz~1 ną. l\toże 
my dodać tylkO jedn3: wt-=dy 
tylko zastosowanie odkryć 0-
gÓlnobiologicznych do nauki 
o człowieku spełni nasze na
dzieje, kiedy badaniom bęczie 
przyświecać wyłącżnie jeden 
cel - szczęście, . dobro czło
wieka i społeczeństwa ludzkie. 
go. 

Prof. ST~ SKOWRON 
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,J~k, zastać szczupłym -1 " 
oZi~ia! zamies'zczamy -z ' kol!!i 

tr'zeC! . i , oStatni odCinek aaszo:&o 
,cyklu pL · .,WYTRW Ał:.OSC I wo

':LA CZYNIĄ CUDA" czyli'Jak !J-

stać ·'szczupłym. . 

Za·)Vartóść kalorii w produktach 
i potrawach. 

N'ablal 

Szk~anka pełnego mleka 
Szklartka chudego mleka, 
M.a'ślanka 

1 Iyżkaśmietany 
Ser ' śzwaJc, 12.5 dkg 
1j!IJÓ. ugotowane 

Tluszcze (po lO dkg) 

Masło I margaryna 
Smalec. 

Mąka pieczywo 

16~ kał. 

85 tt 

80 _" 
.40 If 

535 n 

75 " 

750 kal. 

925 " 

Mąka pszeniczna, żytnia. pła-
tki owsiane, ryż po ID dkg 3~0 " 

l'Cromka chleba 70. " 
Bułeczka . 80 " 
Ciastko ,280 " 
M~karon (pełny , talerz) 

CUkier I slodyc"ę 

·.ŁyŻI<" ·cukr'u· , 

Łyi~" ~~r;';'l'll~dY : 
Ka~~;ecźĄ '·m~,~ił4y, · 

. . . .' . \ . ~ 

P<!1' .cj~· lod6:w : , ' 

Zup" (fUiianka) 

Bulion 
Gr.ochowa 
Jarzynowa 
~6ł z ' kury czysty 
.Makaronowa , 
Ros6ł ' z . mi~a"woloweg~ 
pomidorów8 
Fasolo'N,a 

Mięso 

Porcja po 10 dkg 
W:olowe gotowane 
Mięso woło",e pieczone 
Cier~cina. gotowana 
Cielfi<:in. pieczona 
Wlepr2;owlna gotowana 
wieprzoWina ..• pieczona 
Baranina chuda 
Baranlna tłusta 

Konina 

250 łf 

, $0 kal. 

'5~ ,". 

~O k~I, 

~oO 

. lOkai: 

170 " 

100 " 
80 H 

100 " 
100 

330 " 
2~5 ,t 

175 kal. 
175 

128 " 

.150 " 
215 " 
320 

145 " 
33$ . 

100 II 

Wędliny 

Porcja lO ('<g 
KIełbasa 
Kis.ka 
Szynka 

Drób 

Połówka koguta 
Porcja tłustej g~ 
Kaczka 
Młódy gołąb 

Ryby 

(jedna prżecio:tna porcja 
'okolo 15 dkg) 

Węgorz 
Pikling 
Pstrąg 

Sledi 
Rolmops . 

Ziemniaki 

'. :. 
530 kll1. 
211) " 
410 " 

230 ." 
400 .. 
220", 
10p , .. ' 

4~ ka.L 
280 "u 

145 • ., 
350 
330 ~ 

ZUl'a ziemniaczana (talerz) 209 kaL 
S"latka . ' 2QO ,; 
1 sredn '''J wielkości goto- . 

wan)' albo pieczony ziem- .' : 
nlak 100 ,; 

Fasole (porcja 10 dkg) 

Soczewica 
Żó!l" groch 
Biała fasolka 
J,uzyny Isalatki 

(normalne porCie) 
Kalafior 
Marchewka 
Kapusta bru ks. 
Buraki ćwikło,we 
10 . szt. szparagi 
2S dkg kisz. kapusty 
S'alatka lekko przyrzą<lz. 
Sa'łatka z tłuszczem 

Owoce 
Duże jabłka 

Ban"n 
Borówki filiżanka 
Duża grUSzka 
~lIwka 
Daktyl 
Figa 

Napoje 

(filiżanka albo szklanka) 

340 kaL 
330 
315 :: 

2s kal. 
25 ' ,; 

45 . " 
48 " 
50 ., 
50ka!. 
2~ kal. 

100 .... 

100 kaL 
lOn .,. 
lon " 
100 • 
215 " 
2~ kaL 
3.0 " 

Cżar_na kawa O " 
KaWa ze smiet, i cukrem 100 kalo 
Narillastka ka;"y . 3;;n 
Herbata O 
Herbata ze śmlet, I cukr. 100 .. 

Herbata tylko z cytryn/l' 3 ". 
Czekolada 300 .. 
Białe lub czerwone wino 60-80 ·lt., 
Wino słodkie 150 ;; 

Flaszka plwa 200 • 
Piwo mocne 300 

............................................................................................................................ 
. , . 

W walce z wszelkiego autoramentu 'przestęp-
camiMilicja Obywatelska stosuje najno

wocześniejsze, naukowe metody śledztwa. 
Róińe dziedziny na'ukl pomagają, milicjantom 
w ,wykryciu sprawcy zbrodni" włamywacza ... 
Wyrażenia "zbrodnia idealna", "czysta robo
ta" itp, tra~ą coraz, bardziej na swej aktual
ności. Na nic zdają się przedsięwzięte przez 
przestępców naj dalej posunięte środki ostroż
ności. NajbaTdziej . nieznaczny szcugół, rys" 
czy pyłek - posłuży milicjantom do ich ziden 
tyfikowania i ujęcia. O, choćby mikrosko-
pijny wprost odłamek lakU... . 

Do jednego z rzeszowskich sklepów nie tak 
dawno dokonane zostało włarrianle .. Złodzieje 
skra.ctli większą ilość wódki. Z:mim MO do
wiedziała się o przestępstwie, wielu gapiów 
zatarło najbardziej klasyc2lne - że się tak 
wyrażę - ś!I!dy, jak oddski papilame, ślady 
stóp itp, T~hnicy śledczy nie załamali je.d
nakląk. S:r,uk aj i i w jedne,; z opróżnionych 
skrzynek po skradzionej wódce znaleźli ka
wałeczek odłupanego laku. Dla zwykłego 
śmiertelnika ten na pozór drobny szczegół 
nIe miałby żadnego znaczenia. Ale mili<:janci 
prowadzący śledztwo staNnnie ten kawałe
czek laiku zabezpiecżyli. 

Po kilku dniach u jednego z podejrzanych 
znaleziono kilka flaszek wódki. Cóż? Każdy 
może mieć V<l domu w6Ckę, a więc ów podej
rzany, posiadając, świetne jego zdaniem ali
bi, pewny siebie udowadniał. że wódkę za
kupił w sklepie, gdyż ma zamiar urządzić 
większe przyjęCie, Nie można by~o temu za
przeczyć. Trzeba udowodnić, ZakweStionowa;,. 
no więc 11 podejrzanego malezioae butelki 
i poddano je szczegółowym próbom labo.rato-

RAUKA I ••• WLAMYWACZE 
ryjnym. Przy zastosowaniu niezaprzeczalnych 
metod porównawczych stwierdzono bez cie
nia najmniejszej wątpliw05ci, iż mikros.kopij
ny odłamek laku pochodzi z jednej z zakwe
stionowanych butelek. Po przedstawieniu są
dowi dokładnych tablic porównawczych, na 
których stwierdzono kilkanaście cech wspól
nych - przestępca został skazany na 2 lata 
więzienia. 

potrafią oni wykryć nie tylkO na ~zkle; 'nietl;łlu, 
drewnie czy papierze, ale również nawszel-
kich tkaninach. . 

Do najbardziej rozbudowanych działów 
pracy gabinetu kryminalistycznego KW MO 
w Rzeszowie należy właśnie dział daktylo
skopii. Tutaj, poprzez .naukowe metody po
równawcze śladów papilarnych uja",niono 
niejednego przestępcę, dostarczono nieie<ie~ 
dowód dla sądu, . 

W 1955 r. zorganizowano w Komendzie 
Wojewódzki€j MO w Rze~zowie małe labo- Podobnymi sukcesami poszczycić - się może 
ratorium kryminalistyczne. Stało się ono ekspert pisma. Na swoim Koncie ma ;uż wie-
zalążkiem obecnego, doskonale wyposa,żone- lu ujawnionYCh autorów anonimów pogróż ... 
go gabinetu kryminalistycznego. Dokonuje kowych i żądających okupu oraz fałsze rży 
się w nim szereg ciekawych badań laborato- dokumentów, Jest to niezwykle interesująca 
ryjnych, Ekspertyzy przpprowadzane przez ale jednocześnie żmudna i mrówcza Pl:aca . 
pracowników gabinetu przyczyniają się do Każ'Cla przednają<:a się linia, każda · kropka, 
ujawnienia przestępców a dla sądu są kon- każde pochylenie literki - to dla eksperta 
krdnym, niezaprze,czalnym dowodem winy. ogromnie dużo wniosków i dowodów dla wy-
f'Pecjaliści od techniki dochodzeniowej ucze- dama sądu. Dotychczas np. przypuszczałem, 
stniczą w oględzinach miejsca przestępstwa. że wystarczy napisać co6 lewą ręką, aby nie 
na miejscu zabezpieczają ślady i dowody. zdra<izić autorstwa ·piszącego. Dziś, ,po';roz
Szybkość, z jaką zjawiają się na mieJscu mowie z ekspertem pisma KW MO, wiem, że 
zbrodni czy włamania niejednokrotnie dec y- pismo jako takie jest wytworem całego apa
duje o wyniku śledztwa. Specjaliści z gabi- ratu psycho-fizycznego człowieka i dlatego 
netu kryminalistycznego już w kilka minut c~hy pisma praworęcznego powtarzają się 
po zgłoszeniu zaistniałego przestępstwa również w piśmi€ leworęcznym. Wprawdzie 
wyjeżdżają na wskazane miejsce. W tym nie występują one tak jaskrawo, niemniej te 
celu dysponują speCjalnym aml:rulansem Kry- cec~y w tzw .. obrazie !ustrżanym są wystar
mtnalistyczn)"Il1 (równiei świetnie wyJ)OSażo- czająco wyrazne dla ustalenia autora. ' ,. 
n~), Pr.zeprow~dza~ą w nim'wst~pne bada- Pooobnie r:zecz lM si~ z liter~i drukOWlł
ma śladowo Poslada,J~ do tego naJ.nowOC'leś- l nymi. .. p. ew.ien ob. Yw. at. el z Prrerr.'Y'Śla 'otl'iy~ 
niej.sze urządzenia śledcze. .Slady ,papN,aI1le,".mał . taki ~ właśIrli~3At ~ow~ ~im.. 

Przekazał go organom MO. Autor anol1imu 
żądał okupu. Dziś odsiaduje karę więzienia. 
Nie pomogły drukowane litery. Ekspert u
jawnił a·utora bez większego trudu ... 

Eksperd gabinetu kryminalistycznego KW 
MO w Rzeszowie mogą się też pochwalić du
żymi osiągnięciami w dziedzinie ekspertYJ: 
chemicmych, fizyko-chemicznych i mechano
skopijnych. Wielokrotnie już w woj. rzesz'ow 
&kim zdarzały siękra.dzieże motorów, rowe
rów maszyn, Złodziej€. rzecz zrozu
miała, musieli spiłować właściwe numery 
złodziejskiego łupu i wybić numery nowe. 
Na nic zdały się ich zamiary. Przy zastoso
waniu odpowi~dnich ba,dań laboratoryjnych 
w ga'binecie kryminalisty<:znym KW MO' VI 
Rzeszowi€ odczytano numery właściwe, a zło 
dzieje znależli się za kratkami. 

Dzięki odlewom· gipsowym zebranym na 
miejscu zbrodni w Przewrotnem (pow, Rze-

• szów) ujawniony zostal i skazany pT7.ez sąd 
na karę śmierci gwałciciel i morderca 54-le
tniej kObiety - Stani~ław Bajek, Dzi~ki eks
perymentom znalezionych na miej!:Cach prze
stępstw łusek pistoletowych ujęty zos~.ał. a 
następnie skazany przez sąd na karę śmierci 
wielOkrotny zabójca - Pasierbowlcz .z po
wiatu sanockiego. 

W swoim 16-leclu Milicja Obywatelska 
stosuje szeroką gamę naukowo-technicznych 
metod śledztwa. Stosowane są najnowocz9Ś
ni.ejsze urządzenia począwszy od daktylos
kopijnych epidiaskopów, a skończywszy n!ł 
elektronowych lampach do wykryWania nie
widocznych pism, wszelkich zmian na dO'ku
mentad1 i papieraCh wartośdowych, na sto
sciWaniu 'najnows~ch odczynników chemicz

.Jl,Y'Ch itp. _ J.W. 
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WIATR WCIĄZ DMUCHAŁ. Gwlz 
dal w kominach,kręoił konaramd 
drzew. Gdzieś brzęknęła szyba, d:two 
niła urwana ryn.na. Wieś tonęła W 
ciemnościach. 

Coś zachrobotało na Sitrychu. Ci
sza. 'O ... znów stuknęło. starzec ot
worzył oczy. Opanowało go jakieś 
dziwne uczucie samotności. Czy:iby 
dziś ... tei? Wsłuchiwał s.ię w teon 
dziwny choć zna jamy głos. Serce 
waliło jak młotem. Ciałem wstrzą
sały dresocze. Odrzucił na bok lichy' 
koc i podniósł się na łokciach. 
Gdzież te zapałki? Przeciei włożył 
je wieczorem pad łóżko. Są! W mIę
dzyczasie ustało stukanie na nry
chu. Starzec wyjął z pudełka jed
ną zapałkę. Zapallł. Nikły płomień 
oświeci! małą pustą izdebkę. SpC'j
Il"zaJ na staro5wieckl wiszący na 
ścianie kiesZ!Ollkowy zegarek. Za. 
pięć dwunasta! A więc za równe 
pięć minut w tym damu miała znów 
stra.szyć. Powtórzy się ta, co było 
wczoraj, przedwczoraj., tydzień te
mu ... 
Wyciągnął rękę w kierunku ma

chorkI!. Dłoń jednak nie dotarła do 
celu zamierając w pół drogi. Sprę
żył się mimo woli na ponow·ny gru
chy odgłos drapania I di.idnleni.a. 
Tam na strychu dzi.ały się w tej 
chwili niesamO\VMe sceny. Jakieś 
jęki, skrobanie. i stukanie docho
dziło da jego US2lU. 

Usiłował wstać. Nie dał rady. Cia
ła z ;powrotem opadła na łóżko. Gdy
by nie te nerwy, ten strach, kt6r)' 
paralHowa.ł jego ruohy_ 

Wiatr za oknami ję<:.zU potęgując 
atmosferę grazy. . 

- Czy słyiszySZ mnie, grzeszna 
dusza?! - chrapliwy i nieludzki 
beJ<kot w)"Pełnił iLClebkę. - Czy 
słyszysz? Jam jest duch .. ~ Musisz 
stąd iść. Ten dom należy da du-
chów... _ 

Starzec .krzyknął ~ zemdlał. Kle1y 
obudxiłsię. słońce już była lWysol<"o. 
Ktaś łomotał do drzwi. 

- Śpicie czy ca.~ Krowa ucl-ekła 
wam z obory ... 

- Idę. idę. Wstał zasłanIając rę
ką pos-trzępioną na piarsiach koszu
lę. ~:·pojrzał przez okno. Zapowiadała 
się nawet niezłapogooa. Gdyby nie 
to, że 'W-c-zorajszy dzień był podobny: 
da któregoś tam z rzędu, pomyślał
by, re tak właśnie ll\U się śniło ... 

* * * TEN DZIWNY WSTĘP nie został 

wdosce straszy. Panoć dom Wojcie
cha Gon.eta ~ od pewnego czasu 
syiStematyczn~ odwiedza ny przez 
dUChy. Ludzie przy tym uśmiechali 
się pobłażliwie, jako że oni sami w 
to nie wierzyli. 
Poszedłem do tegoo domu. Była to 

stara rudera, zapadająca s-ię coraz 
głębiej w ziemię. W większości 0-

klen brakowała szyb. Opodal rozło
żystego orzecha stał pochylony męż
czy71na, sllUkając czegoś kijem w 
trawie. 

- Wajdeeh Gonet? 
starzec kiw.nął głową. Miał na sQ

bl~ tanią połata.ną cajgową bluz:k~ i 
brezentowe spod·nie, wpuszczone w 
cholewy gumiaków. Na jego bladej 
zniszczonej twarzy czerniały plamy, 
chyba pozostałość po jakiejś prze
bytej choróbie. 

- Czy mogę oglądnąć pańskie 
mieszkanie? 

Zgodził się. 
Dom składał się z dwóch i'ZllY. du

żej kuchni .ze starOŚW'iecklm piecem 
i pokaiku. Ską.pe meble, w ką,tach 
pajęczyna. - Biednie ten człowIek 
mieos2!ka - pamyślałem. Starusze-k 
jak'by odgadł moje myśld - Jestem 
już stary ! nlev.riele mi potrzeba do 
życia - thnnaczyl. - MruI.e nled;bugo 
na tym świecie ... 

- Więc to pan,a coś straszy? 
- DUChy. 
- Naprawdę? 
- Ja wiem, że to duchy...; 
- Czy słyszy pan ich glos? 
- Tak słyszę. 
- Na i co. móW'!.ą? 
- Wciąż jedno I to samo. ~ebym 

~uścił ten dom, że nie dadzą mi 
spakaju, dop01ci będę tu mies.7kaŁ 

- Dość oryginalne stra·szydła_ 
- Co. pa.n mówił? 
- E... nic. pytam Skąd dochodzi 

ten głos? 
- Ze stryohu. Ale jak spałem w 

stadole to też mnie straszyło. 
- CZYi ten dom? 
- Mojej pani. Sta.nisławy Pałuj-

k.o. Dom, 3ha pola, 2 krowy i ba
ran. Ja,wie pan, u niej sliużę. Tak, 
dość dawno, bo od 15 lat. Gospodyni 
tu nie ma. Przed trzema laty wy
jechała na Zachód. Razem z córką 
przebywa w okolicach Wodzisław;", 
Śląskiego, gdżie PTaouje i podobno 
nawet dobrze zarania. Ona chce to 
wszystko SlPrzedać. 

- Dom? 
- Dom. pole... Co. w6wczas ze 

mną będzie":'" nie wiem. 
Ona pragnie 'mnie stąd w)<r-zucić, 

bez odszkadowania za tyle lat, co 
u niej .pracowałam za darmo. 

dute otwory. Było ich. kilka. Nie
gdyś zatkana je szmatami. Przyło
żyłem oka do jednego z nich. Wi
działem izbę jak na dłoni. Gon.t 
siedział przy stale i krajał chleb. 

- Panie Gonct - powiedziabem 
oołgłosam - czy pan mnie dobrze 
słyszy? ' 

- Dobrze. O co. panu chodzi? 
- Nic ... nic.... . 
A wi~c wszystka zgadzałOby się 

co do joty. Niesamawity głos, d~a
panie i mruczenie. Plan realizowa
ny prZe?: prześladawców był prymi
tywny. choć niezwykle ordynarny. 

- Czy pan zdradzał się przed 
kim<ś, że tu straszy? 

- Tak. Sąsiadom. Byłem r6wniei 
w radzie gromadZkiej i na plebanii. 

- Wyśmiano mnie. Natomiast 
ksi'ldz powie cizia ł, że trzeba dom 
poświęcić.~ 

- DlaC"lego pan nie zwr6cłł st~ o 
pomoc do Milicji? 

- Nigdy taro nie byłem.. Posteru
nek znajduje się ai w Korczynie. ' 

- Czy kontaktuje się pan z Po
rujkową? 

- Piszemy do siebie. Ona wyda
je mi rozkazy co l ~k mam robić. 

- Mógłby mi pan pokazać te li-
dy? q 

- Dobrze. Dam, panu wszystko. 
Tylko. niech mnie pan .ratuie. J~ tu 

był ~o rodoz:aju pop3"CMdłem u 
bogatych gaspodarzy. Jakaś gadził 
siE: ze swaim losem będąc zdania. 
że na tym świecie tak już musi być. 

Po wyzwaleniu, Wajciecha Gone
ta angażuje do pracy Stanislawa 
Pałujko z Węglówki. Przez wieje 
lat pracował u niej za darmo. Jej 
mąż, sympatyzujący z banderowca
mi uciekł za granicę, a ona wraz z 
córką nie mogla sobie dać rady w 
gospod,ąstwie. PołujkoWa 7..8WSz,e 

mówiła: "Ja ci kiedyś za to wyna
grodzę. Nie bój się, nie puszczę się 
z nicz.VTn". 

Dopóki gospodarka Pałujkowej 
jakoś prosperow<lla, dopóty Gonet' 
czuł się na siłach I robił za czte
rech. Z chwila kiedy zac7-ął ChOiO
wać sytuacja zmien ila 5il:; radykal
nie. Pałuj kowa zastana wiała się co 
robić. I);>;iś trudna o parobka, a 
Ganet nie potrafi podałać obowiąz
kom. Spakowała ma.natki i wyje-
chała z córką w okolice Katowic. 
W Wikhowej k. Wodzisławia otrzy
muje stałą i dobrze pła tną posadę. 
Córkę posyŁa do gimnazjum. Stąd 
śle listy da Goneta z3!kUnając go 
na wszystkie świętości, aby nie da
puścił do kompletnej ruiny całej 
gospodarki. Czasami wkłada do ko
perty W zł... 

Gonet spęodza jednak w\~j CUlSll 

w łÓŻJku aniżeli w polu. Gospodyni 
,nlewa sic, posyła mu... aspirynę. 
Używ·a gróźb i szanti'lżuje. Na próż-
no.. Charoba Goneta wymaga lecze
nia szpitalnego. 

l W tej sytuacji Połujkowa posta
nawia sprzedać go.spad~rkę, a Go
neta pazbyć się bez adszkodawania. 
Sąj5ieazi przestrzegają Gont?.ta. Sta

, rzec jest w razpaczy. Broni się. No 
bo gdzież on teri'lz pójdzie? 
Połujkowa wirlzi, że ze staJrym 

będzie dużo kłapotu. Pragnie go. 
wYlk'urzyl: z damu. TYlko w jaki 
spos8b? Ma już plan. Nie, sama te
go nie zrabi. Ma prz.ecież we wsi 
dobrychznajcm1.k6w. Powinno s!~ 
udać. Gonet jest gl",bo'ko wierzący. 
Da'Wtllej często opowiadał o du
chach-

Zwolennicy (lcto wie, m~ dlętn1 
na kupn~ ~0SpOdarki?) Pornjkowej 
.wdziera)'J się nocami na st1ryc:h 
i straszą GoneŁa. Codzi.ennie. O pół
nocy. Żeby efekt był większy. Sta
rz.ec jest załamany. Ba on gatów 
jest stawić czoła wszystkim, wal
czyć z każdym, kto. zastąpi mu wo
gę, a'le nie z duchami. 

A co. na te ludzie, władze? Wła
dze pawiatowe w Krośnie a tych 
faktaoeh nie wiedzą. Stanowiska ra
dy gromadzkiej jest nam jouż znane. 
Smieją si~ z niego. Natomiast miesz 
kańcy... Wielu wie, że ta robota 
Pałujkowej. Czy są tym oourzeni? 
Bynajmniej. "Czego jak czego, ale 
jej na pomysłach nie zbywa
zwierzał 5ię do mnie pewicr: jego
mość. - I pdrnyśleć, że t.a kobieta 
ma taki talent. Nie, ja się do tego 
nie wtrącam". 

Zdaniem podobnyc'h, co m6j roz
mówca sła'bgzy musi ulee silniej... 
szem·u. ,.Bo Gonet - dodał drugi
to biedny nikomu nieDotrzebny 
człowiek, który w gromadzie nie ma 
żadnej... pozY'cj i". 
Są jeszcze we wsi ludzie, kt0~ 

!>ranią Goneta. Nie w:vpowia'Clają 
Jednak swych myśli otwa~ie, chOĆ 
oburzają się, że pewne jednostki 
wykorzystUjąc jego uczucia l'P1 igij
ne, ślepe przywiązanie do trady>Cjf 
naiwność, brutalnie depczą pra~ 
da życia tego. człowieka. Dlaczego 
~ie piętnUją tych f<l h-tów? Dlatego; 
ze w)"C'hodzą z za ło.żenif! , Że to nie 
kh sprawa; ani nie chcą się mie
~~ . 

* II< * 
OBOJĘTNOŚC MIESZKANCÓW! 

Węglówki wobec jash"ll'awych fak
t6w szykan, wyzysku i krzywdy 
jest jak najhilrdzicj ki'lrYl:!oona. Nie 
pierwszy raz i nic tylko" na przy
klad7.ie Weglówki poruS7.Rm ten 
t>robJem. ZWł8szcza na w~i, gdzie 
mająt.e-k adgrywa dość d1l7.ą rolę, 
podobnych spraw jest sporo. Właś
nie dlatego w takich wypadkacll 
patrzebna jest ingerencja wla6z. 

E. WISZ 

W BUŁGARII 

już dłużej nie wytrzymam. # 
oli • oli 

TRESC LISTÓW bYła nl~~le 
ciekawa. Czytałam je z zapartym 
tchem, a nie·które fra.gmenty noto
wałem w notesie. Historia z ducha
mi stawała się jasna. Chciałem jed-
nak coś więcej usłyszeć.o Woide- t 
ch u Gonecie. InIonnl8cje zdobyte 
na ten temat od mieszkań<:6w Wę
glówki były wyst.aJ1'.czają.ce. 

1:yde Goneta Od młodyCh 19t byłó 
ciężkie. Wiecznie na słu:iJbach, po
niewiera.ny i niejednokro1nle głOdny 

Taniec ludowy w wykonaniu zespołu amatorskiego 
przy fabryce włókienniczej w In, Gabrowo. 

Fot"":-' CAF 
przez.e mnie zaczer:pnjęty z ża.dnej 
krymi,naclnej powi E'Ści , ani też nie 
opisuję tego, co. działo się pned 
wielu laty, Ikiedy historie z ducha
mi należały wówczas do m<odnych. 
Al,cja tej niesamowitej chać orygi
nalnej h istorii. z którą zetknąłem 
się przypadkowo, re,zgrywała się .po
cząWSZy od połowy wTześnia Dr. 
MiejS{"e akcji: wieś Węglówka, pow. 
Krosno. Osoby: Wojciech Gonet, 
Stanisława Polujko ara z duch.v, czy
li ... Prze-praszam, ale nie chciałbym 
uprzedzać faktów. 

VViedz~łem, że jestem lUZ na ........................................................ ~ ........................................ .. 
właściwym tropie =ierzającym do 

Chcę jednak dorzucić garść pa
trzeb'lych tu wyjaśnień. Otóż: w mo~ 
ich dziennika rskich wędrówkach po 
pow. krośnieńskim zahaczył€m o 
Węr<lówkę dowiadUjąc się z ust tam- ' 
tej szych mies2lkańców, że w kh 

razwiąz.ania tej niecodzien.nej za
gadki. Ponieważ jedna.k jC'5zcze 
wkle spraw było dla mrnie niej as
nych, pastanowiłem zabawić się w 
detektywa. 

- Pro>Zę tu zostać - powiedzia
łem do Gon€ta - pójdę obejrzeć 
st.ry>Ch. 

Nie znalazłem tam jednak nic 
s7-czególnego. Trochę rupieci, sło
my, jakieś stare szmaty. W· pew
nym jednaik momencie za.uważy
łem, że w suficie znajdującym się 
nad lruclmlą, między deskami, są 

I POBLIŻU zam]ro l starych 
. murów apaslljącyJCh kiedyś 

gród Przemysława ma swą 
siedzibę naj młodsza wyższa uczelnia 
województwa - Studium Nauczy
cielski~. Mimo że jest bliźniaki;?m 
SN rzeszowskiego, tradycje jej się-

I 
gają zaledw1e roku. Tej jesieni mur.>: 
szkoły. gościły dopiero po raz drugi 
beanów, którzy na trzech wydzia
łach: filologii polskiej, historii i no-
wo atwartym fil. rosyjskiej razpo
częli zajęcia. W tym roku również 
lbczeln ia wypuści pierwszy>Ch absol-

_________ ............ ____ ...... _________ ..... wentów (ak. 66 o.~6'b) specjalizu.ią-

cych sil:; w zakresie histarii i filo

S(",I!~a z Wita Stwosza - w wllkonaniu Teatru Poezji S N w Przemyślu 
reżlIseTii mgr J. Rożniato"-,skle;. 

logii polskiej. 

Najmłod-sz;'o"ch żakÓ'W' w waje
wÓdztwie na przemys.kim SN jest 
190. Wię'kszość z nkh (130) mieszka 
w internacie, a prawi-e wszyscy o
trzymują . stypendia. W Internacie 
je~t jednak za ciasno. Stłoczeni w 
maJ.vch sypialniach uczniowie Li
ceum ~edago.gicznego i studenci SN 
nie m?jil odpowiednich warunków 
do nauki. Najle)"'Szym wyjsciem 
bvłoby ,budowanie własnego int<?r
natu, który r0związałby tPudności 
mieszk:miowe. 

Mimo że SN obchodził dopiero 
pj('rwszą rocznicę istnienia, ma pew
r:e ~ukcesy. 

~:a podkreślenie zasługuje szcze
góinie realizacja eksperym~ntalna 
programu politechnizacji. która już 
zdaje egzam:n na piątkę. W ramach 
jak najŚciślej5z.ego p{)wiązania nawki 
z życiem na SN ad początku wpro
w:>0zonp zostały zajęcia t.e-chniczn~. 
a w najbliższym czasie kursy go
spodarstwa damowego (krOju i szy
cia). 

Analfabetyzm w za'kresie maszy
nOzrul.wstwa i elektrotechniki, szcze-

gólnie u dziewcząt zlikwidują zaję
cia prowadzone metodą poglądową. 
Już w tym roku rozpoczną ane na
u.kę o'bslugi magnetofonu, adapteru, 
epidiaskopu oraz naprawy kuchenek 
elektry>Cznych i żelazek. 

Zain ter.esowanie dla spraw tech
niki wzrasło soczeg6lnie po zorga
nizowan.ym w ub. roku kursie mo
torowym, który ukończyła akoło 45 
studentów. Chcąc przejść z techniką 
i mechaniką calkiem "na ty", dyrek
cja SN planuje nawiązanie bliższego 
kontaktu z zasadniczą szkołą zawa
dową oraz Fa bryką Maszyn da Szy
cia ,,Polna" w Przemyślu. 

O entuzjazmie młodzieiy świad
czą najlepi.ej l iczne pomysły i pro
jekty Tealizov.rane "od zara;:" przeli 
Związek Młodzieży Socjalisty.cznej 
liczący 40 człr>nków i Zrzeszenie 
Studentów Polskich· sku.piające 
wszystkich słUChaczy SN. 

Obie organizacje wspólnie z dy
re'kcją zakladu przygotowują atrak
cyjne spotkania literacka-naukowe, 
wieczarki taneczne z pragramem ar
tystycznym. Wiele ostatnio miejsca 
poświęcono sprawam Tysiąclecia ze 
szczególnym uwzględnieniem. pro
-blemu polska-niemieckiego na prze.
strzeni 1000-Lecia, o kt6rym mówił 
red. RU'bach z Warszawy. 

G<Odne podkreślenia są ciekawie 
wypracowane metody ćwiczeń semi-

nary.j.nych paszc7lCg6lnych kle:run-
kÓ'W'. Zwrócenie uwa.gi na samo
dzielność studenta i wciąganie go. 
do prac bada\1,rczo-naukowych to 
główne hasła pracy na uczelni. Np. 
w trakcie praktyk zawodowy>Ch 
przez dyr. za.kład u - a u tora ponad 
20 prac z dziedziny pedagogiki -
mgr J. Galanta, zostaną wprowadzo
ne próby samodzielnych badal1 dy
da'kty>eznych. WY'kładowca historii 
na SN dr F. Persow;:kl, prezes PTH 
w Prz.emYŚlu, wciąga studentów hi .. 
storii do pomocy przy gromadzeniu 
materiałów związanych z biografią, 
Przemyśla. Rozmawiając z dyrekto
rem mgr Galantem podziwiam a.m
bicj ę I en tu zj.a z:m najm ło.dsz.ej wyż
szej ncz.eln! w województwie. 

P!iny wyjścia poza ramy własne
go. podwórka realizują sekcje filo
lagii .polskiej i historii, w których 
pracuje naukowo ka·dra profesors-k~ 
SN. Ciągłe pllblikacj.e praktyka pe
dagoga mgr J. Galanta. dr F. Per
sowskiego (z zakresu historii) i dr 
J. Fedyka - wybitnego. nolonisty -
stawiają zaklad w rz<;dzie nauka
wych placó\\'€k badawczych. W trak 
cie pTzygotowań do publika~ji ią 
m. in. ciekawe prace mgr J. Zbro:l:!bl 
z dzie-dziny metodyki historii w szko 
łach .średnich. Marzeniem dvrekto
ra, który w pracę uc~jni ~kł3d3. 
całe serce wielkiego srołeczni~a. jest 
utworzeni-e w n;- jbli ższym czasie 
otwartego wydziału a później prze
J:ształ~nia zakładu w studium trzy
letnie. 

Ponieważ o realizacji planów 
świadczą zawsze ambicje i entuz
jazm, wier~, że przemys.:ki SN po
staw'. na swoim. 

RENA BRZĘK 
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Do klasy przychodzR ubrany w długi, tabaez
kowy spenc~r z dwiema kieszeniami w tyle. Z 
jednej wyłaził koniuszek czerwonej, kraciastej 
chootki, w drugiej chovvał talbakięrkę z najjaśniej-
6zym panem cesarzem na wieczku l z na,pisem pod 
cesarzem :"Vliribus unitis". Powiadał, że to tyle zna
ezy, co "Trzymaj się kupy"! Poza tym nosił kwieci.stą 
kamizelę z czerwonymi, szklanymi guzikami. Od CZ<\
su do czasu wyciągał z kieswni tabakierkę, postukał 
w jej wieczko palcem, zażywał niuch tabaczki l ki
chał. Wtedy cała klasa wrze<52lCzała: Zum Wohl sefu. 
panie rechtór! . 

Nauka była jednak mizerna, bo czę$to wpadała ' cło 
klasy pani.kierowni'kow·a i wołała: . 

- Ty, ·stary! A dej mi tu ze trzech synk6w, teby 
ziemniaki obierali! ... 
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. Wtedy pan kierownik wysyłał 3 chłopców do kuchni, 

by obierali ikartofle pa,ni kieroWiIlikowej. Jeźeh mu się 
pszczoły roiły, w,Ylpędzał mnie na dach i polecalmi 
pilnie patrzeć na drogę wiodącą do Cieszyna, czy nie 
jedzie pan inSipektor szkolny w kolasie. Wtedy ja wy
łaziłem na dach i patrzyłem w daleki świat pod
bes8<idzki, wypatrując pilnie kolasy z panem iflSlPek1:o
rem, p.a,!1, kierown ik zaś biegał za pszczołami w dru
cianej masce i z dymiącym miesZlkiem. A dzieci wrze
sZczały w klasie i tłukły się piórnikami. 

C7..ęsto przerwał jakiś niesłychanie ciekawy wykład 
O· którymś tam cesarzu austriackim, o Józefie II za 
pługtiem, o Maksymilianie na ścia,nie Marci,na, z której 
nie mógł zleżc i wtedy stał się cud, bL> zjawił się . anioł 
boży w poslad kudlatego górala tyroli>kiego i zniósł go 
ze ' 5ciany, cz.asem urywał w połowie śliczną histo:ię 
o Turka<:h po.d Wiedniem lub o Pri·nc·u Eugenie, a za
czynał mówić: o p::ocwłac·h. To także l?Y1oogrom!'\ie 
ciekawe, Mówił o królowej ps:;.czół; ~o r6I:iótnrcad.1~·tló~ 
trutniach. Ni('raz prawił nam ka z.<J nie, nazywając ' nas 
trutniami i kazał nam przemien'ić się w skr~tne 
p-szczólIki, które znos zą miód z kwiatów do ula. Tym 
kwiatem był sam p , n kierow,ni:k, mi()dem jego mąd- . 
rości, my zaś powinniśmy być nie trutniami zbijają
cymi bąki, le<:z pracowitymi pSzCzół'kami, zllloszącyrhi 
rechtorowe mądrości do ula, czyli do naszych pus-tyeh 
~~. . 

Wszys-tkie d'rogi z całego świa ta - jak mi się wyda
wało - wiodły nie do Rzymu, lecz d,o szkoły na wzgó
rzu. Złamał k ,o~ rękę lub nO-::ę , pa,n kierownik składał 
je, oolepiał gLpsem i ka"al leżeć, aż się kości 1JI'Oshą. 
Zwichnął ktoś (logę lub rękt; - pa n kiE'!-rownik na
stawiał kostec:cl<::i. Wlewał wrząte·k do' szafhka i za
nurzał w nim n;kę lub nl)gę wrz0S7.CZąCt'-gO pacjenh. 
A gdy się n~~rzaly dostatc~znie, ujmcwal ową ·zwich
niętą rękę lub nogę, zawolal: -- Heruk! ... równocześni-e 
poci~ął mocno, kostecZJka wskoczyła na swoje daw
ne miejsce, pacjent wrzasnął i już było dobrze. , 
Truł on zi()łami glisty u dzieci. tępił wszy gmNa-
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j~ce dziew'czynom w kudłach, wyganiał z brzuch6w 
tasiemce, d3wal na przeczyszczenie, p03kr,amiał bie
gunkę, maściami' łagodził reumatyzmy i gośćce, rwał 
zęby, wygniaklł wrzody i to wszystko za mizerne jed
no i drugie j.~,'tko, za kawa'! szperki, za 5lCZypt~ ma
sła, co już tam trafiło . A czasem tylko za proste .. P6.n
bóczek zapłać, panie rochlorzyczku!" ... 
Zarabiał na przyszłą koronę niebieską graniem na 

organach. 'Vprawdzie dudlił na nich mizernie, czemu 
się nikt nie dziwił, gdyż miechy były. dziurawe, bo je 
rńy>szy nadgryz?ły, p iszcza rki zachrypnięte, klawisze 
wy-wieruchtane, lecz Panu Bogu podobało się O'~ o 
granie, jak tw:·=rdzil. Gdy mu wypadło grać na nyimś 
"leselu , nas.t3. wa ta w s3kole wielk'ł radość, bo nie 
było nauki w dzień wesela i nazajutrz po we:elu Pan 
k,erownik bywał bowiem h"noro.wym gościem w~sel
nym. Prawi! napuszone oracje, siedział za stołem 
na honorowym miejscu obok pana wójta l ks!ęd'la 
proboszcza, a że mi·ał 'najtGższą głowę, więc trąbił 
wiśniówkę aż ucie<:ha. Nazajutrz bolała go głowa 11 dla
tego również nie było nauki. 

. Wtedy jednak musiałem' siedzieć na dachu szkoły 
I pilnie patrzeć na cieszyńs.ką drogę, czy nie jedzie 
pan inspektor w bryczce. Dzieci zaś wiodły srogi~ bll
talie w klasie i wrZeszczały jak stado potępieńców. 

.Na dach wyłaziłem i wtedy, jak już wspomniałem, 
gdy roiły się p,zczoły . Wtedy pan kierow,ni·k biegał 
za niml w hełmie strażackim zaopa t.rzonym drucia:'lą 
siatką na kszt.alt przyłbicy, i z dymiącym kadzidelk:em. 

:- Gdy, Joa<:himku, zobaczy.sz bryczkę pana inspek
tora, to w:esz, co masz zr()bi(:~ - mawiał zawsze' w 
ta,kich okolicZJnościach . 

- Wiem, pięknie proszę panie rechtór! Mam za
d:z:wonić na dzwonku w · sZkolnej wieiyczce. 

Lecz na szczęście pan inspektor nd.gdy nie przyjechał. 
J tak płyr.~łoby życie szkolne mile i składn:(', 

gdyby nie głupi pies pana kierownika. Afi, oraz Jew
ka z zaję<:zą wargą. 

Spr6bui odpowiedzief 

KTO • CO • GDZIE • JAK • KIEDY 
PYTANIA 

1. Dwadzieścia lat temu hitlerOwcy utworZyli w Norweflii 
rząd pod kierownictwem czlowieka, .które.go nazwisko sta
lo się symboLem zdrajcy poma.gajqcego okupantowi 1D JX>d 
boju własnego kraju. Jak nazywllł się ten człowiek? . 

2. Jaki kraj jest w Afryce największy pod wZ47lędem Liczbtł 
ludności, ile liczy ludności i jak ~ZIIwa się jego stolica? 

3. Jaki jest najstarszy uniwersytet 1\4 iwiecU, gda. iię J 

mieści i od jak dawna Wnieje? ~. _ . . . ; 

4. Ostatnio w Tokio zakcmczyla obradll 49 kcmferfmC;4 Unłi 
MiędzyparLamentarnej. Kiedtl. gdzie, kto , 1D jakim celu I 
założyl tę organizację? . 

5. Kiedy powstała w Polsce poczta? 
6. 23 października uplywa szósta rocinlea podpisan14 ukła- I ' 

'dów, które miały zasadniczy wpływ na rozwój ItItuacji I 
1.0 Niemczech zachodnich. Jakie to btłłtl układll. kto .je pod 
pisał i co przewidywały? . . . 

'l. Jakie najważniejsze minera/tI odk11lto ostatnio tD PoUee. 
gdzie i jak ocenia się ich zasobu? '-'. . : 

I. Skąd pochOdzi oraz kto ł kiedll użVł po ~.ż ptertD!%1I N1%-
wy Ameryka? . . . , 

9. Jaka jest największa głębokość M oeea1i4ch .łtDiattli 1\4 Ja
kim oceanie i /oto jq odkrv/? 
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"strzał na bagnaoh" 

"Nowa atrakcja" barwn,.. 
fUm Produkcji radzlec.kll':j w pol
Skiej wersji językowej, dozwolo
ny od lat 7. Scenariusz: M. WI
TUCHNOWSKI. B. DOLIN. Reży
seria - BORYS DOLIN: Muzy
ka - W. GEWIKSMAN. Wyko
naw.cy : W. BALASZOW. l. KMIT, 
G. SLABINIAK. K. ALBANOW, 
G, WICIN. M. BORYSOW I In. 

Wasyl Gulajew zreaollzował Swe 
młodzieńcze zainteresowania cyr
kiem, tresując zwierzęta własną 
metodą p<ylegaJącą na cierpliwoś
ci I łagodnym obchcd1enlu sit: 
ze Iwy!!'1 podopiecznymI. Zdoby-

. .; 

w. lławę .- jako" doskonały treser 
dzikich zwierząt. Ale Wasyl ma 
Inne ambitne plany. Postanawia 
wprowadzić na cyrkową aren~ 
zwlerz~ta, : jaklch. jeszcz~ nikt W 
cyrku nte ogllldał. W tym c~lu 
organizuje wYl~rawe w · góry Tlan
Szan. aby zdobyć dziko tyjące 
kozice. Po wielu wysiłkaCh spek
takl z tresowanymi ko?lcoml i 
bla-łym nled~w!edz!em staje si~ 
sensacją cyrku'.' Je/to radość dzillil 
również Anna - biolog. W roll 
Wasyla wystep\lje świetny ... ktor 
WLADYMIR BAł.ASZOW, który 
W filmie na arenie cyrkowej gra 

"Nowa atrakcJa" 

-28-

J~:ika i ja spalismy w komorze, ka,żdy we swoim 
łóżku. Je".vka chr8Jpala jak sta'l'a kooyła, Często n3-
m,awiała rnni~ w nocy, żebym się położył obok nie.j. 
Ja nie chcialem, bo bardzo cuchn~la zjeł<:za.Jym po
tem. A gdy jednego raru ona poł()żyła się obok mnle 
: zaczęta mnie ści-skać, łaskotać, całować i jakieś dzi
wy ze mną wyprawiać, kopnąłem ją kola.nem w brzuc.1 
tak mocno, że ję,kła jak cielna krowa i stoczyła się 
na podłogę. Powiedziała mi tyl!ko, że jestem strasz
nie gł'upi i odtąd miałem już spokój. 

A gdy pewnej nocy do komory zakradł się gaz<L! 
w ~oszuli, stało s.ię, co miało się staC. Gazda zaudził 
mnie i rzekł: 

- Idź synek spać do stodoły! 
Wyszedłem przeto, gdyż wiedziałem. że z gazdą nie 

ma ża,rtów. Stanąłem jednak za drzwiami komory 
I .słuchałem, co się tam dzieje. Działy się tam jak!t?ś 
niezwykłe rzeczy i zaraz :zrrniark()wałem, że gazca 
przędzie zł-e nici z Jewką, jako to ki~yś określił pa
ter Mojeścik. Pomyślałem s-obie, źle się dzieje, trzeba 
przeszkodzić grzechowi, bo inaczej dla gazdy d Jew

ki murOVVM1e piekło. Pobiegłem przeto do izby, gdzie 
sypiali gazda z. gaździnką. Zbudziłem gaździnkę 
l rzekłem, że gazda przędzie ue nIci z Jewką. 

- Gdzie? - spytała zaspan,a i rozezOC'hrana. 
- W komorze! 
- A to psia du.sza! - wrzasła. Zerwała się z łóż-

ka i tak jak spała, w koszuli wybiegła do sieni, por
wała miotłę i pognała do komory. Maryjko święta, co 
się potem działo! ... Jakiś okropny wnask, wycie, 
przekleństwa, "Imor, piekło, sto piekieł, t);siąc pip.
kieł! ... 

Przet"oaŻony uciekłem do stodoły i zaszyłem się w sło
mie. 

Rano nie pokazałem się gaździe na oezy, tylkochvł
kiem pobiegłem do szkoły. W szkole zaś było spol':"'j
nie tak długo, dopóki kbś nie wrzasnął, że J)STC%oły 
się roją. 

(cdT!l 

z kozłcaml, lampartem, nledźwle
dzlEm\ i małpką . W roll biologa -
Anńy wyst~plJje nowa. o nieprze
ciętnej urodzie gwiazda ekranu 
radZieckiego INNA KMIT. pa
miętamy ją 7. roll bohaterki bar
whej komedII "Zakochała sit: 
dziewczyna" . 

"Strzał na bagnach" - fltm pro 
dukcjl fińSkiej. dozwolony od 
lat 18. Scenariusz: na podstawie 
opowieści MIKA WALTARI. Re
tyserla - HANNU LEMINEN. 
Zdjt:cia - EINAR ENGLUND . W 
roiach głównych: RAUNI IKA
HEIMO, KAARLO HALTTUNEN, 
ESKO VETTENRANTA, AKU 
KORHONEN, HANNES HAYR~ 
NEN I innI. 

Autor scenariusza. MIKA V/Ar..,. 

Muzyka - GUY BE ART. Wyko
nawcy: PASCALE AUDRET, A.N
DRE DEBAR i In. Jest to dramat 
ObyczajOwy, który zaprezentował 
Francj~ na festiwalu w Cannes w 
1958 r. Film o niezwykłych walo
rach artystycznych. wysoko oce
niany pr~ez krytyk(;:. 

Na tie pl~knej alpejSkiej przy
rody rozgrywa sl(;: dramat młOdej 
I 'Zamożnej Hortensj!, Wioska, w 
której żyje. ma być zatopiona w 
zwl~zku z bud,ową tamy. Zacbłan
ni krewni 'chcą odebrać zamożnej 
dziewczynie spadek I nie waha
ją sit: zatopić jej przez wystt:pu
jące WOdy jeziora. H crtensja 
jednak szczęśliwie unika śmier
cI. .. Zastają całą rodzinę de;libe
rującą nad tym, jak rozdzl p.lIć 
łup między siebie. Pełnoietnia 
już Hortensja zabiera lJn pienią
d.ze sprzed nosa. 

TARI, jest powieściopisarzem, 
który niedawno otrzymał naJ wyż
sz@ wyróżnienie, jakie może otrzy 
maĆ w swoim kraju artysta fiń- • _____________ _ 

ski - członkOStwo Akademii Fiń-
skiej. Opowiadanie pt. "Obcy 
zjawia się na farmie". .iakle 
WALTARI napisał w J937 roku, 
wywołało ożyw ioną <iyskusję w 
prasie. Pod jej wp!ywem pow
stało drugie opOWiadanie .. Drugi 
pokos". Nie.zm iernie Interesują
cy scenariusz filmu .,Str·'.Cłł r:a 
bagnach" napls~n y zost.t na p.od
stawie tych właśni~ opo\l.r1adan . 

Film .. S\rzał na bagnach" Jest 
dramate.m seh~acyjno ... - obvc1..ajo
wym. PrzeTo cały czas trzytfł a wi
dza w napięciu. Zachęcamy do 0-

beJrzenia, 
HŻywa weda" - barwn;y. sze-

rokoekranowy fUm produkcji 
francuskiej, do-zwolonv od Jat 14. 
scenariusz. - JEAN GIoNO. Re
żyseria - FRANCOIS VILLIERS. 
Zdjęcia - PAUL SOULIGNAC. 

III o D 

lIf o II 

Pieru.'SZeńS'rwo maja, tym 
razem slL'etry, zaS'tGPujqce 
marynarkę, a wi·ęc z pr:o
du zapinane. Wyk onane "ą 

z dość grubej we ;ny, na 
d.ru;tach nr 4, ściegiem Wl;
puklI/m, an.gie!skim Lub pIp. 
cionym w tzw. "warko
cze". Swetry do,mskie T(,b i 
si? według pO'dnb n lJch ia
S<Ul, najczęŚCiej z dużymi 
kołnierzami i spo'rą ilośdq 
guzików. Potrzebna ilość 

• wŁóczki (wJITobu krajowe
go) od 80 dkg do 1 kg. 
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Nasz konkurs 

l JDDD-leclem przez 
RzeszDCIlszczvzne 

Kogo wyobraża zdjęcie? 

Jaka placówka nazwana jest jej imie
niem? 

W Tygodniu Książki Technicznej 

Wśród książek 
Charakterystyczną cechą 

współczesnej techniki jest głów 
r.ie to, że coraz szersze ma Z4-
stosowanie we ws::ystkich dzie 
dzinach życia społeczelistwa i 
w życiu codziennym każdego 
człowieka. Literatura technicz
na, której dni wlaśnie trwają 
Jcst bardzo bogata. O ile wyka 
<.anych przez nas książek nie 
znajdą czyt.etnicy w rzeszow
skich księgarniach, to zamówić 
je można w Powszechnej Księ 
garn i Wysyłkowej w Warsza
wie ul. Nowolipie 4. 

Zbl6r prac pt. .,POdstawowe 
problemy współczesnej techniki", 
składa sic z czterech tom6w. 
Tom I Ilczy 271 stron, cena 23,80., 
Złotych. Treść: konstrukcje .prll
zone. formy budowlane, metale, 
pOlprzewc-dnikl, akustyka. techni-. 
ka ultradźwiGkowa....,. Tom)I 
ilustrowany, str. 37:l11cena 31 zł. 
Treść: teoria sprE:żystoścl. metOdy 
kształtowania wytrzymałościo
wego, mechanika lotu, automaty
czne maszyny cyfrowe I Ich za
stosowanie. nowe urzadzen1a ra
diotechnIkI. perspektywy rozwo
ju energet.ykl w Polsce I In. Tom 
ru. str. ~50. I<ontuje 42 zł. Treść: 
tworzywa sztuczne, izotopy pro
mieniotwórcze. metale rzadkIe. 
maszy'1v pl·zeplywowe. problemy 
astronautyki. kamień w konstruk 
cjach spręŻ}>nych, gospodarka 
wodna Itp. Tom IV, str. 335. zł 40. 
Trei,ć: współczesn~' urbanlstvka, 
Mf~dzynaroctowy Rok ,Geofizycz
ny. pr0blem y ' d y rt'amlczne"-'· kon-
51 rukc.Ji bud o,wl a nych .. : ' au tomaty 
ka, automatyzacja' I t~lemechanl- ' 
ka. szkIce "strona\ltyc~ne . azklee 

ł 

rozwoju hutnictwa, rozw6j tele
wizji powszechnego uż.ytku. 

Z treści wynika, że w dziele 
tym każdy m9że znaleźć omówie
nie interesujących ~o zaga<1nień. · . . 

Z. Jaśkiewicz "Elementy po_ 
Jazdów mechanicznych. Loż'IJs
~owanie toczne". Oddzielny roz' 
dział poświęcony jest omówie
niu łożysk igiełkowych. Książ
l(a zawiera 540 rysunków, 107 
tablic, przeznaczona jest głów
Ilie dla inżynierów i techni
ków. 

E. Górski "Poradnik frez\!'ra", 
W sposób popularny kslażka In
formuje o zasadach I warunkach 
frezowania, rodzaje I sposoby Ich 
ostrzenia, Odmiany frezarek oraz 
wytyczne dot:vczace tch wykor~Y
stania. Poradnik je!'t przeznaczony 
dla' mlstrz6w, teehnlk6w-mechan:
kÓw, a także d,a robotnik6w'wy
kwalifikowanych, lub pra.gn~cych 
uzupełnić wiadomOŚCI w tej spec
jaln-ości. 

• •• 
Praca zbioroW(l "Informatcn' 

energetyka" 8tan01.Vi zbió-r wia 
"omaści praktycznych iw te
Mett budow"JI obiektów energe
tycznych, eksploatacji, konseT
wa.cji i remontów urządzeń a 
tG.kże przepisów, obowiązują
C1Jch. w enerqetyce. · .. 
"Międzynarodowy slownik 

terminologii elektrycznej" w 
Jziewięciu językach. słowiik 
ten stanowi podstawowy mate
riał przy pracy zawodowe;. 

SPORTOWY ROZKŁAD JAZDY 
RUGBY 

W Rzeszowie: miE:dzypaństwo-
we spo:kanle Polska - NRF (sta
I110n Stall przy uJ. Obrońców Sta
lingradu), nicdzi~l. ,!(odz. 15. 

PILKA NO:tNA 
I LIGA 

W L<>dzil LKS - Polonia Byd-
1f0&2C-Z _ 

W Byttmllu: Polonia - G6rni.k 
Zabr.ze 

W Szczeelnie: Pogoń Leehla 
Gdańsk 

W W","nawle: Gwardia Le-
g!a W-w'a 

W Chorzowie: Ruch - Stal So-
snf"wipc 

W Krakowie: Wisła 
Opole 

n LIGA 
GRUPA POLUDNIOWA 

Odra 

W Mielcu: Stal- PIast Gal
wice 

W Krośnie: Legla - Garbarnia 
Kraków 

W Krakowie: Wawel - G6rnik 
R.dll" 

W LIpInaeh: Naprz6d - Waweol 
WIrek 

W Tarnowie: UnIa _ Cr~vla 
W Knurowie: Concordla - Stal 

Rzesz6w 
GRUPA POt.NOCNA· 

W Bydg o,zczy: Zawisza - Po
lonia Gdilńsk 

W WarszawIe: Połonla 
Poznań. 

We Wrocławiu: SIQsk 
Racib6n 

Lech 

Unia 

W Poznaniu: Warta - Ollmpls 
Poznań ~ 

W Kaliszu: CaHsIs"- Unia Go
rzów 

(Poczatek wszystkich meczów o 
g.odz. 12). 

O WE,JSCIE DO II LIGI 
W W3łbrzychu: Górnik - Lu

blini'l1 ka 
W Koninie: G6rnlk - AKS Cho 

W Dębley: Stal Ib - Nafta Jed
licze, !10bota godz. 15,15 

W Mieleu: Gryf - Stal Ib Rze
SZÓw gOdz. 15 

GRUPA POLNOCNA 
W JarosłAwiu: JKS Ib - PoIlna 

Przemyśl gOd,z. 11,15 
W Jarosławiu: LZS PrzedmIe

ście - Orzeł Przeworsk godz. 15 
W Łańeueie: Czuwaj - Stal 

Gorzyce !(-odz. II 
W Nisku: Zenit - Stal Ib Sta

lowa Wola.' godz. 14 
W Tartlobn:cgu: SiarkA - Spar

ta LeżajSk o godz. 15 

ż:;a.:rcZ:blo~·~.wlet LZS - LZS 

L!GA JUNJOROW 
W Rzeszowie: Stal - Stal Mie

lec godz. 13 
Resovli".- Stal Deblca godz. 12 
W Przemyślu: Czuwaj _ Sa

noczanka godz.·11 
Błyskawica - Walter Rzeszów 

god.z. 13 
K.OSZYK.OWKA 

W Łańcueie: finałowe mecze " 
Puchar OZKosz Resovla - Polo
nia Pr7.t'myśl (o I I II miejsce), 
LZS Ropczyce - MKS jarosław 
(o HI I IV m.). Sparta Sanok -
Czuwaj Łańcut (o V I VI m.r. po
czątek l"O~rywek o godz. 10. 

LEKKA ATLETYKA 

W Mlełeu: dwudn!-owe zawody 
o Memorlal Im. Wacława Gąssow
skiego z udziałem polskich o!im C 

pljczyków ze srebrną medalistką 
Jóżwiakowsk~, Janiszewską. Ry-
chterowną,' C;hojnacką, Btbro, 
Gcr",in - .JellonowslaP" Rykow-
aklI. Chromlkiem, Sobot~, Bn!;ał" 
i Bot.kiem na czele. Początek 
,awod6w w ""bote o ~Odz. IS, w 
nled7.lelę' o godz. 14. 

r.zów . SIATKÓWKA 
W G~yni: Arka - Hutnik No- O WEJSCJE DO II LIGI 

wa Hutt.r.A OKRF.GOWA O~ .środy tr,,:aj~. r?7.IHy.wkl o' 
. . -' '. '; weJsCle do II ligi zensklcJ I m~-

W Rze~zoWle. ~al.er - Stal Ib skiej. Nasz okręg reprezentl,l. ją 

W D~bte. ~;t~l - !tesovla ~. ~'- Mielec ,er a j::ł- -w Kr.:lk':lwie z O.~-
Mielec ~,d.Z. 11,1., . , I w nich 4 drużyny. Siatkarki S(ali 

W S~rzynle, !lma - PolonIa \liskiem Blałys:ok AZS Kr k' 
Prlem.v~l ~·"'~Z'. 1:, . z 'Narta Gor7Ów 'i Stala Bie~s~:' 

W PrzemysIu. Czuwa-1 - Kroś- a zawodniczki Orla Przeworsk 
nlanka .~odz. 14,36 I' 

W J) hi 'y: St I _ St I St Wo- b orn UdZIał w turnieju w CI~-
1 od c I~ a a. szynie wraz ze SWltem Jelenia 
a oJ /orl" ch' aór Ik JKS Góra. Tarnpvla. Warszawianka I 

, , . lea. ó n Plast".m Cieszyn. Siatkarze Rc-
Jarosław godz. 14.4. ~ovli toczą boje w I<luczborku :te 

GRUPA A':J;~~:NJOWA Społem ł,ódź. D"lInem M~'!ni-
. ce i KKS Kluczbork. a przl"clw-

W K~osnle: Le,!I: lb - Start nlkaml Siarki Tarnobneg w Gll-
Rymal.'ow glldz .. 14.1.,. wicach "a Kabel Ożarów. LZS 

W Scdzłsoowle. Le"llia - Wi- Nowv Targ I AZS Gliwice." 
słoka Deblca -"odz. 14.~0 . 

W Sanoku: Sonoczanka - Kro- Do II li.(1 kwaliflkuja 
ŚnJ.anka Ib ",śr0d zespoł6w żt'ń.kich 

W Jaśle: Cz"rnl - Ble. ,.czady drużyny z -"r'Jp~', a wś,.6d 
Rzesz6w godz.. II c.zyzn - tylko mistrzowie 

llie 
po ~ 
męż

grup. 

Odpowiedzi I 
'Plo<Il·zp-11"H ~mz 'n~fn.;J 
Dd UU m9-l--J,atu 'stl.I CJ '6 

·n'(o./. 
Wq C (71 aJ.dlltu I a;J?bfS"'( m 
,,[lJ!.l-awy vua,L" aatZUU ;JbC 
-71tufl!.z.14 'ju.l.I5oao PI~a!w 
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II.PUl'loCt ZV.lO 'il1.JilJ.ffif tnL 
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iluuuzn 'VOOZ.lqou./.V,L aluo{ 
-a./. m !'{ .. lo1.s npOPlod 'l 

·0I50P/.J1I.1UU1!JV nPIDd oP, 
d'H N apaf/iz.lod ! 1I.'.l1{amsap 
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-liii/tu. DJ.{OO. ;flkJmiJl;1:J _ <lJ,p.ii/ZS 
-Ii Z.lt>mojs · ćJ1l1O-'7l0.lQóP o">fvf 
'(lJp-uD'i;f1~ ł!s-$1}d ' 'llt.tapl'!.td 
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Sobota i Niedziela' 

15, 16 
października 1960 r. 

211-/lpJfllJ 
NOCNE Dy;tURY APTEK 

RZESZOW 
Apteka Społec~n8 nr n 

plac WolnGSci 
Staty dyżur nocny: 
Apteka Społeczna .nr 4 

ul. Dąbrowskiego ~6 
Pogotowie Ratunkowe: tel. Ol 
Pogotowie MO: tel. 07 
Str'aż Pożar.na,. tel. 08 
Post6j taks6wek: tel. 31~ 

Państwowy Teatr Im. W, SIe
maSZKOWf!j 
gOdz. 19 - Dzikusy 

KROSNO - Państwowy Teatr 
im. W. SiE'maszkowej - '0-
bota I niedziela- Opowieść 
o kole kredowym. 

- - ~ ... ... .... - ... 
,~,..~ .. ~~ 
1"----' ., .:~). .. ~. , --------

ZORZA (u!. 3 Maja) -
sobota i niedziela. 
Krzyżacy (panór. pol, l. 12) 
gOdz. 9,. 12.15, 16, 19.30 

MICWA (ul. Dąbrowskiego) -
sobota _. nieczynne 
"ledziela - . 
Potr6jl1e w"s~le 
(duński l. 104) 
godz. 17 i 19.30 

SWIT (ul. Lanp:!e'W1cza) 
sobota- nieczynne 
niedziela -
Chcę być gwiazd. 
(fr; 1. '1~) 
godz. l5,17 i 19 

APOLLO (Staromietlele) ' -
lobota - . 
Łowcy tygry.&w 
(radz. l. 10) 
gOd z. 106.30 i 11.30 
niedziela' -
Ka waler kr611 jegomOlie1 
(jug. l. 16) 
godz. 14.30, 16.30 i 18.30 

PRZODOWNIK (ul. Pmow-
sklego) -
sobota -
Wyprawa za trzy mor;;.a l ~ 
(radz. l. 14) 
gOdz . . 17 1 )9 
rile-J1.~j.e.l-a~:,:"; -' . . 
W -yp.r a'WlI '"= ' 3 morza 
U ser"ii (radz. l. 14) 
gOdz:" 1~, 1If ' l 19 

KLUB DOBBREGO FILMU -
WDK(Ul. 'o knel '1) 
lobota '- . 
Czarny Orteua 
godz. 11 

GORLICE GÓRNIK 
sobota - . 
Biała krew (NRD' l. Ił) 
niedLiela -
Spotkanie w Melbourne 
(fr. l. 7) 
WIARUS - Sualona n~c 
(meksyk. 1. 18) 

JASł,O SYRENA -
Seans I 
~(')bota -
Wesol. orkiestra 
(ang. l. 10) 
nledz.i~la -
Ludzie 39 brygadY 
(węg. I. 14) 
Seans II 
Córka leśniczep;o 
(austr. 1. 12) 

JAROSL4.W GDYNIA -
10;1 proc. alibi 
(czeski l. 12) 
OKA - Snle.a:1 Klllmanduro 
(USA l. 15) 

KOLBUSZOWA GRAtYNA 
sobota -
Spotkania w mroku 
(pol. l. !6) 
medzlela -
Miasteczko (pol. 1. 16) 

KROSNO PIONIER -
Pót ża rtem, pół ser io 
(USA l. Ul) 

LUBACZOW MELODIA 
I<obOta - nieczynne 
niedziela -
Dom pod urwiskiem 
(węl!. l. 18) 

LARcUT ZNICZ -
sobota -
Chce bv<,: gwiazdą 
(f,.. l. 16) 
niedziela -
Dramat w kowmosle 
(radz. l. 14) 

MIELEC BA.TKA -
Strzał na bagnach 
(fit'lskl l. 18) 
DK - Rok pierwszy 
(pol. l. 12) 
TF,cZA - Do widzenia do 

. jutra (pol. I. 16) 
PRZEMYSL 
BAŁTYK - Kurier eanki 
(jug. l. 14) 
/KLUB GARNIZONOWY 
Zołtlierze (USA l. 12) 
OLIMPIA - PlątIta z wySTly 
skarbów (ang. 1. 9) 
ROMA - sob. - Proces I 
Norymbergi 
niedziela -
'Telegraficzny pojedynek 
(rum, l. 16) 

Pk:t-EWORSK WAl'I.SZAWA 
.Złmy ładUnek (radz. 1. 14) 

SANOK POKOJ -
RocQ . kiedy przychodzi dia
beł (NRF 1. 18) 
SAN - ,1500 : ..!. ni.~zynne 
niedziela -
Wesel! · wsp6ł1okl~orzy 

• (radz. I. 18) 
i TALOWA WOLA -

BALLADA - Towarzyne . 
broni (fr. 1. 12) . 
WRZOS - Tam gd'lie rosn. 
poziomkI (szw. l. 16) 

TARNOBRZEG WISLA 
Mllczaca p;wiazda 
(pol. l. 12) 

UWAGA: Repertuar Itln poda
jemy wg informacji CWF 

SOBOTA 

PROGRAM I 
Program dnia: 6.25 15.25 
Wiadomości: 5.00 6.00 7.DO 

'.00 14.00 16.00 18.00 20.00 23.00 
9.00 Audycja dla kI. Ul i IV 

1.20 Konc~rt 10.00 .,M6wi tech-

13.3() PogOdn~ melodie 14.20 
Z melodia i pi,,, enką przez 
świat 15.10 Sobotnie p opo
łudnie 1~.05· Pneg l ądy I po
glądy 17.00 .. Wesoły W lede n" 
ł7.30 Z życia Związku Rad ziec
ki-ego 18.05 AUdyCja IItcrac~d 
18.40 Piesnl kompo zy torów f 0-
5-yJskich 19.00 'Z~spó ł .,D?le
wlatka" 19.20 Wędr ol,vki mu
l.yczn e po kraju 20.2G "Via
domOŚci 5portowe 20 .3 0 Pod
wiec zo re k Drz.y m i k ro f o nLp. 
22. 00 Melodl .. tancu ne 2.1.10 '")e
kiesU'y rozrywkowe i plOsen
karze. 

PROGRAM II 
Pro~ram d ni.;: 7.~'1 15.()!) 
'Viai.iom ośc l: .1 .30 0.30 7.10 

8.3Ó 12.04 15.00 19.00 23.50 
!:t.O;' Koncert .or k i~s t r y man ... 

dolinistów 10.00 Pols k i" m elo
dl" rouywkowe 12.10 Au<lyc Ja 
aktu.,lna 12.4.5 Radiowy ku es 
nauki jęz.yka rOSyjskiego l!i,f)5 
Utwory skrzypcowe 1'.30 Dla 
dzieci słuchowisko 17.00 Pod
\"i~e7'.C\rek tanp.cz'ny L7.40 Na 
warszaWSki".! [ali !B.10 R a dIo
reklama 19.05 Nowosci m uz y k i 
rozry\vkowp..j 19.30 "M ~tys ~:?· 
kowie" ode. powi e i; ci rad iow ~j 
20.00 Koncert ork ie stry PR. 
21.27 Kronika s.portowa 21.4.) 
Tysiąc taktów rytmu 22.00 
Utwory fnrtppianowe 2230 Ze
~pół ,.Dziewl.~tka" 23.00 Mu
zyka tan"czna 24.00-2.00 MII
zyka tan~czna. 

ROZGLOSNIA F-ZESZOWSKA 
PR. 

14.00 Koncert życz~ń 14.40 
Radlo-rek!ama 16.00 Rzeszo w
ski Magazyn Rozmaitości Ifi.~O 
Dyskusja o sprawa ch rent 
16.~ Popularne m e lodie. 

NIEDZIELA 
PROGRAM I 

~gram dnia: 7.35 13.10 
Wladomo-'cl: 6.00 7.00 8.ot 

1.00 lZ.04 16.00 za.M. 
9.~ "Fala 56" 9.20. Koncert 

Orkiestry Mand<>linist6w 9.40 
Dla dzieci w wieku prze<l
szkOlnym - sluthowlsko 10.00 
Polska muzyk .. pooularn~ 10 . .10 
Radiowy M"gazyn Woj. kawy 
11.60 Muzyka dla wszystkich 
1'2.20 .. POd nlrbem Paryża" 
12.45 Zielony. Ma!;azyn 13.JO 
Gra PoJska Kapela F. Dzl"r
:!:anowskiego 13.JQ. Nledz;t .. 1.a .,a 
_i 14.00 "W Jezioran.ch" ode. 
powIeści radiowe:! 15.00 Mosk
wa z melodl, I pl-:><;enką 1530 
Koncert słynnych SO!iSt(lW 
16.05 Tygodniowy pner,l'1d wy 
darote.ń ml"dzynarOdOwych 18.4~ 
Wesoły kramik 19.00 l' "llnwa 
piosenka ml~sląc" 19.20 MII
zyka taneezna 20.30 ,.M.aty
Blakowie" <>de. powl .. ~cj ra
diowej :n.r.O Kon~ert orki"atry 
PR. 23.10--23.40 Rewia orkiestr 
tanecznych i piosenkarzy. 

PROGRAM II 
Pr"gram dnia: 7.20 11.~O 
Wiadomości: 6.30 7.30 8.3lI 

12.04 17.00 19.00 21.00 2.1.50 

, 'U!ulJl.smod a~u.z;J().l DOn 
- Hzpot[;><JO ·1)'l1u./.ii/jZ1J?ud 
Ol .- n..t9"'l '(o~.lvwl .aFild 
Ol '~;1:;JiłW U:1da~tJ}l 'i: 

'(71ąu01.tlta ~C 
. " n~tlS1.?1 b 

'II'OLhYJ 
'-f>1..la"!N 'Z 
un'zW'!/I. ' 'l 

DĘBICA ' UCIECHA 
sobOt-a ~ 
O. K. Neron (Wt. L 18) , 
niedziela '.- . 
Bitwa o ciętk,,'\V()d, 
(fr . l. 12) ' -' '. , 
GRYF -Komu' 'śplewaJ" 

:skowronlfi (węg, 1. lt) 

..: nlk.at' 10.20 Z cvklu "Spotka
nia z muzyką" 10,311 AUdycja 
aktualna 11.00 AUdycja dla kl. 
VI 11.30 Barwne melodie 11.30 
Z cyklU rodzice a dziecko 12.10 
Na swojSka nute ś.piewa 
.. S1ąsk" 12.30 Ze W'!Ii I o W'!II 

9.20 Nad kartami poetów a.40 
Wesoly kalejdoskop mUlYczny 
10.00 Nowe nagr",,!. 11.30 SI,,
chamy muzyki luijowej 1210 
Poranek symf,m!czny 13.50 K,-.n 
c:.ert życz~ń 15.4~ \V ni~rl;;:iclne 
popołudnie 16.30 Koncert ("ho 
pinowski 17.15 Pol$.:·;ie z~~polv 
oleśni i tańca 17.40 M<1nl"Z 
operetki 18.17 Muzyka t.nec?,
na 1~.15 Sluchowisk" 20.00 Mu
zyka ryzrywkowa 20.30 R.~wla 
piosenek 21.16 Wlaclnrn,-.',cł 
sportowe I wyniki .. TOt0-1 ,,-.~
k~" :n.20 Gra Poznańska l~-';';a 
Ra-dlowa 22.30 Ze "w!.ta ope
ry 23.00 Muzyka tam,elna. 
ROZGLOSNIA RZESZOWSKA 

PR. 
9.40 Audye.1a słowno • mu

zvczna. Portrety lite-ri']c;,.le. 
lłl.DO Mozaika refrenów z popu 
larnych piosenek. 

-KOMUBIKAT 
REJON EKSPLOATACJI DROG PUBLICZNYCH 

W Stalowej Woll 

powiadam a 
że z powodu awarii, z dniem 11 pażdzieornlka 1960 r, 
RUCH KOŁOWY PRZEZ MOST DROGOWY na rzece 
Wiśle W Baranowie :aostał zamku'ięty 
aż do odwołania. . 
Najbliższy przejazd przez rzekę Wisłę - mosł W Sa.noo
mierzu. K-I985/3 

Pracownicy pOl!lzukłwanł 

KIEROWNIKA DzI,lu Remoniu Dróg I Boeznir., KIEROWN)KA -
Pukntu Elektryczn_go, KIEROWNIKA bl,ldowy, PRAKTYKANTA 
po Szkol .. budowlanej, STOLARZY, SZKLARZA, BRUKARZA onz 
3 PRACOWNJKOW NIEWYKWALIFIKOWANYCR do pracy w tran
sporcie zatrudni SPOLDZIELNIA PRACY REMONTOWO - BUDOW· 
LANA w Przemy"lu, ul. 1 Maja 6. K-198~ 

CIEŚLI, MURARZY, I<OBOTNIKOW NIEKWALIFIKOWANYCR -
zatrudni I'a dobrych warunkach do 'pracy stałej ZARZĄD BU
DOWLANO - MONTAZOWY Nr 1 - Centrum PPBRIL.... Nowej 
Hueie. Do pracy należy zgłaszać się na blldo .... le Cementowni No
wa Huta. Do;ozd oz Krakowa tr.amwajem nr 15. Wysiadać na ostat
nim przyst.nku; Dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie, ta
nia stołówka - obiad zł &. Praca w akordzie. K-1993/5 

WYTWORNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO .... Dębie.y, wOjt'
";'ództwo rzeszowskie zatrudni natychmiast 20 Sl"AWACZY, w tym 

10 z uprawnieniami spawania kotł6w - (SPAWACZY, którzy nie 
posiadają pełnych kwall!lkacjl wysyłamy na prze~zkolenle z tym, 
Ż~ ko~ztv przeSZkOlenia I wynagrOdzenia w okresie szkolenia po
krywa WSK - Deblcal. 10 BRAKA RZY posiadających średnie wy

ksztalcenie techniczne wzglE:dni~ uprawnienia mistrzowskie lub 
czeloonicze "bróbkl skrewaniem l1"\ftall, 4 TECHNOLOGÓW oraz 
10 KONSTRUKTORÓW z wyższym wykształceniem względnie wy
kształceniem średnim technicznym. Warunki pł~cy W)! Układu 
Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Metaloweg<l. POdani .. wraz 7. od
pisem świadectw prosimy kierować pod adre.em WYTW()RNI 
SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO w Dębicy - Dział Zatrudnieni,.. 

K-19!4 /S 

ROPCZYCKA SPOWZIELNIA OGRODNICZA • 
w ROpczyCMh 

OGf,ASZA PRZETARG 
.. 

na WYKON ANIE: śmietnika, stu<lni kiręgowej z pompą 
Tęoczną; oraz szaletu w Punk-cie Skupu w Ropczyeaoh. 
Dokumentacja t e<: h ni er.no .. kosztoTysowa znajdujoe się rl<
wglądu w biUil"r€ Spółdzielni Ogrodniczej w Ropczycac:h, 
przy ul. P, Chłędowskiego 7. 

Termin skla·cl-.ania ofert upływa z dntem 20 października 
1960 r. Oferty mogą skła'da,ć ~l;>iQrstwa. ~we, 

GmJDna Spółd:de1.n.la .. Samopomoc Chłopska" w Czerminle, 
. pow. Mleleo 

OGŁASZA PRZET,ARG 
na WYKONANIE robót budowlanych fundamentów wagi 
15 tonowej i dJ"ŹUrlti wagowej, oraz montażu wagi. Składa
nre of~rt do dnia 22 października 1960 r. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi dnia 24 października 1960 r. o godz. 8, w bLurze 
Kierownika Sp6łdzieltll. Udział w p«'Zetargu mogą wziąć 
przedsiębiorstwa państWO\.Ve spółdzielcze i prywatne. Za
rząd Spółdzielni zast~ga sobie prawo wyboru ofere.nta. 
Dokumentacja projektowo-kosztorysowa majduje się do 
wgla{/u w biuTZe Spółdzielni. K-1997 

PrezydIum Powia.toweJ Rady Na.rodoweJ 
Inspe.ktorał Oświaty w Rzeszowie 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie robót remontowo-budowlanych bu.dynik.u 
Szk(tl:y Przysposobienia Rolnicze.go w Przewrotnem. 
Skła<lanie ofert - do dnia 24. X. 19M r. Otwarcie ofert na
stąpl w biurze Inspektoratu Oświaty - Prezydium Powia
towej Rady Narodowej w Rzeszowie w dniu 26. X. 1960 r., 
o godzinie 8. 

W ·p~ta~gu mogą brać udzI.ał przedsiębiorstwa Plństwo
we, s;p6ł-dzielcze i prywatne. 

Prezydium Powiatowej Ra<ly Narodowej - InSoe,ktQrat 
Oświaty W Rzeszowie zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferent.a. K-1996/1 

O.łol!lzenia drobne 
Różne 

300 matrymonialnyeh ofert otrzy
masz przesyłając 10 zlot'-ch znacz 
karni : "Sy renka" Warszawa, E-
lektora lna ' li. K-1904/15 
GARBUJĘ-skóry: z lisów;-iiorek, 
putrii , baranów, tchórz,v, piżn1a· 
ków itp. oraz uszlach<!tniam "k;",~
ki królicze na ,,Joki" i "dlugowlo 
sy"-, n'utrie na "wydr:y", a takie 
od~hiżam I blInduję skóry z wy
dry. Rzeszów, Sienkiewicza 32 
(koło Iłworca głównego, ohok pa-
rowozowni). G-J4'i9/2 

Sprzedaj 
DOM jednorOdzInny, wyłączony 
spod kwaterunku - 3 pOkoje, ku
chnia, budynki gospodarcze. og
ród 2509 m! - sprzedam. Kazi
mierz Popi .. luch, Jarosław, G,'c
dŃzezańskll 2. 

K-1994/1 

DOM jednorodzinny w stanie .u
rowym. pt=lrcela 760 m2 - w cen
trum D~blcy, l powod u wy j azdU 
- sprzedam. Sl'wayl'\ owski , D~bl
Co, Marchlewskiego. Bl. l, m. 1.3. 

G-146B/h 

Zguby 
--- .~--~ -- --
POMIAN~K Euge ll i"sz zg l/ " it dC'· 
"'od OSObIsty w y dan y przez K_P 
MO Rzeszów. ks ią ż", cT. kE: wojSkO
wą wydaną prze z WKR Rz eszów, 
prawo Jazd~' k a t. II nr I Ra/59 wy
dane przez Prezy dium MRN Prze 
myr,l oraz dowód rejPstr.cy,iny 
wydany przez Prez. PRN - Rze
sz6w. G-148311,-

KUCHARCZYK Józef zgubll ple
czątkE: o t-eści: "Strzybnickle Za 
kłady Betoniarskie i Że!bet.on")w," 
- ~ .!dO'Vn:ctwil Przemysłowego 
Strzybnica, . ul. ~"virki j Wigury 
J~, tf!l~fon 369, PO\v. T-3rno wskie 
Góry, Kierownictwo Monta żu w 

G-1482/1 

spółdzielae iosobypr~ K-l990. p~.~ ZakJacly Graf1cme 



R
tr. 

tł
. 

,'Jf 
~
~
~
 

ż()ł~dka, 
d

w
u

n
astn

iC
y

 
I 

jelit 
p

o
traw

am
i, 

k
tó

ry
ch

 
w

. 
iad


ś
r
c
d
k
 i o

d
ż
y
w
c
z
e
 

p
rzed

 
w

lItro-
n

y
m

 
w

y
p

ad
k

u
 
c
i
e
r
p
i
ą
c
y
m
 

n
a 

· b
ą

. łączą 
się 

w
 
g
r
u
b
ą
 
a·rterię, 

schorzenilł 
d

ró
g

 
żółciowych 

k
tó

ra w
 
w
ą
t
r
o
b
i
e
 zn6w

 r0
2

w
i-

n
ie 

w
o

ln
o

 
u
ż
y
w
a
t
,
 
je

żeli 
n

ie 
dla 

się 
w

 
wielotysięczną 

sieć 
chcą 

dostać 
k

o
lk

i 
żÓlciowej

. 
h

ie
l, 

oplatających 
jej 

k
o

m
ó

r-
T

e osoby n
ie 

m
o
g
ą
 

sw
ej 

cho
ki.

' B
o

g
ata 

w
 

p
o

k
arm

 
k

rew
 

ro
b

y
 
"topić" 

w
 

alk
o

h
o

lu
. 

W
ó

odd,aje 
go 

k
o

m
6

rk
o

m
 
w
ą
t
r
o
b
y
 

d
k

i, w
in

a, 
zim

n
e 

n
ap

o
je 

i 10-
do 

d
alszej 

p
rzeró

b
k

i 
lu

b
 

zo-
d

y
 
są 

d
la n

ich
 

ró
w

n
ie n

ieb
ez

staw
ia 

n
a
d
w
y
ż
k
i
 

w
 depo;.:yrie. 

pieczne 
a 

zap
ach

 
p

ik
an

tn
y

ch
 

O
C

zyszczona 
z 

życiodajnego 
p

o
traw

 
I 

p
raw

d
ziw

ej 
k

aw
y

 

..; IK
O

· 
. 
K
~
 

lAW
 

· b.a)8~tu 
płynie 

d
alej 

w
p

ro
st 

m
o
ż
e
 

im
 
p
r
z
y
p
o
m
i
n
a
ć
 

o 
do-

do 
serca. 

. 
bryC

h, 
zd

ro
w

y
ch

 
czasach

. 
K
a
ż
d
y
 

zn
a 

serC
e 

ja.ko {'en-
T

ab
letek

, pigll~ek, p
ro

szk
ó

w
, 

tralną 
p
o
m
p
ę
 

sy
stem

u
 

k
rw

io
-

kapsułek, 
h

erb
at, 

m
ik

stu
r 

i 
nc<Śn

e
go. 

ktÓ
ra 

~-tlacza 
k

rew
 

tin
k

tllr 
p

rzeciw
 

sch
o

rzen
io

m
 

d
e 

na
jm

n
iejszych naczyń org2_ . d

ró
g

 żólciowych 
istn

ieje m
nó

'nizm
\1. 

M
o
ż
e
 

się 
zdarzyć

, 
że 

stw
o. P

rzy
 ich u

ż
y
w
a
n
i
u
 

trze-

K
i
e
d
y
ś
 
u
w
a
ż
a
n
o
 

n
ie 

ser.:e 
lecz 

w
ą
t
r
o
b
l
:
 

za 
cen

traln
y

 
0

1
"

lian 
żYcla 

człowieka. 
. 

B
ez-

8
p

rzecin
ie 

w
ijtro

b
a 

n
a
J
e
ż
y
 

co
 

f!ł6Wny<:h, 
a zarazem

 n
a
j
\
d
ę
k


.zy
ch

 
grl.\<:zołów 

naszego 
o

r
Ilanlzm

:u, 
a·le 

p
ry

m
atu

 
seT

C
ll 

l 
m
ó
z
.
g
o
w
~
 

n
ie 

m
o
ż
e
 

ode orać. 
Wątrol:?je, 

k
tó

ra 
li

' doroslego 
c
z
ł
o
w
i
e
k
a
 ·prz(:ciętnie

. w
a
ż
y
 

o


koło I'lt kg, n
atu

ra p
rzy

d
zieli

ła 
fu-nkcję 

,lab
o

ratO
riu

m
 

T
u

 
Wycią~ięle z każdego po~iłkLl 
Ilu

ez 
p

rzew
ó

d
 

PokaT
m

<:.w
y 

~
(
)
d
k
l
 
(
)
d
ż
Y
w
~
z
e
 
z
o
s
t
a
j
ą
 
p
r
~
-


tJltro

w
an

e . i 
.tak

 ;px:zetóbione,. 
b

y
 
m
o
g
ł
y
 
służyć 

n
aszem

 u 
o~:" 

canizm
O

'w
i. 

serce 
p

rzcl 
n
a
d
m
i
e
r
n
ą
 

pr~<:E:, 
b

a 
jeSZCZE 

przestrzeg"ć 
o

d
p

)
'<:hO

:robe. 
w
y
s
o
~
ą
 

temp~rntllrę 
w

ied
n

ia 
dietę. 

T
er: 

w
ach

larz 
· nie 

b
ed

z;e 
w

 
stan

ie pT
zepom

-
:ek

ó
w

 
p

lu
s 

d
iety

 
jest 

n
ajlep


pow<>ć 

.doś~ 
szybko 

C
H

lej 
ilo-

szy
m

 
d

o
w

o
d

em
, 

że 
d

o
ty

ch


ści 
k
rw~ 

wc,idlljącej sie 
\V

 ży-
czas n

ie m
a jeszcze lek

arstw
a, 

la~h. 
W

 
f,,!,im

 
p

rzy
p

ad
k

u
 
w
ą
-

k
tó

re 
m
o
g
ł
o
b
y
 

zlikwidować 
Irn

h
 .. okaz·uie sie d

o
b

ry
m

 p
rzy

 
k

am
ien

ie 
żółciowe. 

W
 

cię-
1~r.ie!..,m 

zm
eczonego

· 
serca. 

żkich 
p

rzy
p

ad
k

ach
 

ty
lk

o
 

ope
W

ill.ro
b

a. 
p-rze}m

uje
' 

w
'tedv 

racY
J m

e 
·m
o
ż
n
a
 

usunąć
' to

 
cżęść k

rw
'i, kt6r~

.nie' m
o
ż
e
 za:"scłlotzenie. 

T
u

 n
i
e
p
o
m
o
g
~
 
ża 

legać 
'" 

sercu
 'I' zam

ien
ia 

się 
o

n
e· ,:cuoo'w

ne 
lek

i" 
PQ

leca,ne 
v. .. ~; .. -~l'n.i~zv:'·rE'7~rw"ar 

i~k 
p

rzez usłużnych 
Z

n
ajo

m
y

ch
 

i 
1

l'" 
.~;"r,i ~_~fce ·p

rzed
 k
r
w
~
-

przyjaCiÓł. 
Ii 

rozsądAyczło
w

y
" .. zalew

em
.

' 
w

iek
 w

ie 
też 

o 
ty

m
, 
ż
e
z
a
w
-

' 

W
ą
t
r
o
b
ę
 
m
o
ż
a
o
y
p
o
r
ó
w
n
a
ć
 

d
o

 
w

ielk
iej 

fab
ry

k
i 

<:hem
i<:z

n
ej, 

pra.cująeej. 
bez 

p
rzerw

y
. 

d
z
i
e
ń
 

i noc. 
Je

st filtrem
 

k
rw

i 
• 

zarazem
 m

ag
azy

n
u

je 
ją, jest 

p
ro

d
u

een
tem

 
żółci 

Im
ag

az.\'
D

'ierem
 

t1uszczów
, 

pri.echovit!
.je 

też cu
k

ier, a-Ie ·t
a
k
ż
e
 p

ro
d

u


k
u

je 
go .. Natcmia~t 

w
 

gospo
d

arce bial;kiem
 o

d
g

ry
w

a g
ł
ó
w


n
ą
 
rolę. 

Z
n

m
ien

ia o
b

ce 
białl.;o 

n
8

 
białko

. zw:.erzące, 
k

tó
re 

w
 

In
n

ej fo
rm

ie nie 
m
o
g
ł
o
b
y
 
b
y
ć
 

p
rzy

sw
ajan

e 
p

rzez nasz 
o
r
g
~


nizm
. 

R
ó

w
n

iei 
tru

cizn
y

 
tak

ie 
jak

-
kofein<l, 

n
ik

o
ty

n
a, m

o
rfin

a 
I 

w
iele :n

n
y

ch
 w

 w
atro

b
ie u,. ~ 

legają 
n

eu
tra·liz2oC

ji, śą ro
zk

la
d

an
e i p

rzy j.ej 
pom

ocy )'\'yda
la'n

e 
7. o

rg
<1nIzm

u. 
. Jcrl'11H

k 
g
ł
ó
w
n
y
m
 .' z

a
d

a
n

k
'n 

. 
w
ą

,troby 
jest 

,
prz.em

iana 
w

E
;-

.':.,. 

" 
\ ' 

Iflow
oclanów

 a 
w

iec 
m
ą
k
i
 

ry
-

" 
tu

. k
asz, ziem

nia,k6w
 l i.n~vch 

. ~
~
w
q
c
 

o . wątr?ble 
jęj 

~ożyty<:h śro:lMw ,żYWńOś<::l1-
fun~'~J<lch 

J~le :m
o;>.em

y 
Z,~p?

w
y

rh
 

na 
m

aterie 
p

o
trzeb

"e 
m~Jec 

o i~,~,. z~ 
to 

w
lasm

e 
organiz,m

ow
'l do 

z
'y

' 
i 

o
n

a Jest rO
\\·llIez p

ro
d

u
cen

tem
 

<:la 
p

ra·cv 
. ; l 

. 
T

 
l" 

. 
W

v
m

ie
n

 1Iam
 

t';lk
 

"
.' -. 

Z
?
 C

I. 
en 

g
o

rz {
l, 

zo
ltaw

o
 

-
• 

.1
. 

o w
n

zn
 e

'-
Z

Ielony 
ok i

'
 

.
,
 

Ize fl1nkcie Wątroby a jest ich
 

.
. 

s
.
 

rn
w

len
n

y
 D

le ~~st 
() 

w
i€

le 
w

iecej,. 
~ytwarzany 

w
 

w
o

reezk
u

 
zol: 

. C
iem

n
a, 

czerw
o

n
o

 _ brazow
:>

 
clo~ym, 

lecz 
p

rzez 
k

?m
ó

rk
J 

m
;;isa 

w
ą
Ł
w
b
y
 
skła' 

~. 
. ..

. wątr~by: 
W
o
r
e
c
z
e
k
s
ł
u
z
y
 

w
y

-
. 

.
'
 

o
a
 

_1<: 
Z

 
j-czn e 

Ja'k 
'
.
 

JrllJiona 
m

ilim
etro

w
ej 

dlll,gO
-

q 
.' J 

o zap
aso

w
y

 aw
arY

J 
~i ('Ząste-cze-k, 

Każda 
cz~slh 

ny lSak. 
:l,aw

ier:J 
d

ziesiaik
i 

kom
6rp'k 

C
h

o
ro

b
y

c
r-ó

g
 

ż~łciowych 
~.QITlÓrk.a 

w
ą
t
r
o
b
y
 

wy,gJąd~ 
mOŻJ:3 

pOdzieliĆ 
n

a cztery
 za

jak
 

,.fiJip,'rarH
)W

a
· k

o
steczk

a 
z

' s
a
d
m
~
ze 

g
ru

p
y

: 
zap

alen
ia; 

~
ś
m
i
o
m
a
r
c
w
k
a
m
i
 

na 
każde; 

1).m
'kcJona)ne 

zab
u

rzen
ia, 

k
a

~da-n.<:e. 
P

rzez 
żsunlede

' 
d
w
~
 . m

ien
ie 

żółciowe 
I 

n
o

w
o

tw
o

ry
 

k
ia

n
e
k

 k
o

m
6

rek
 pow

staj;>
 ka_łą~znie . ~ .

. zł()śliwym 
rak

iem
 

n
alik

l. 
PT'zez 

k
tó

re 
przepływa 

d
ro

g
 

zC
1C

lO
w

ych. 
K

am
ien

ie 
M

U
:. 

H
O

'I'kam
! 

biegnącymi 
p

ed
 

,,:,zgl~dem 
c
~
e
m
i
~
z
n
y
m
 

wvll~l? brzeg(·w
 k
o
m
6
r
~
k
 ('yr-

sklada;lą 
SIę 

z. 
s.oh 

m
m

eral
kU

lU
je 

k
rew

. 
K

rew
 
płyni€' 

w
 

n
y

ch
 

I 
m

aten
alo

w
 

. tłuszczo
g

6
re 

w
 

ki€'~\l[]k,", 
s€'rca. 

7.f>lĆ 
P

?do'onych. 
W~ród 

I!lies~k~ń
w

 
przeci w

n;, 
stronę 

_ 
do sy

-
co\\' o w

y
s
o
k
~
e
J
 

stor:le 
Z~'C10-

s!.ernu 
traw

!e-nn€go, 
W

e
] 

co 
4 

m
leszJ<:al1lec, 

lIczą-
Wal'roł:.a 

;('st 
duża 

ga.t,,:;) 
cy 

p
o

n
ad

 
60 

lat, cierp
i n

a k
a

pr7.('sią~ni~ta krwią. kf,6;ą' w
l; 

micę 
żó'ciową· 

czo
n

o
 

ia·ko 
filtr 

m
i
ę
d
z
y
 

serce 
T

lu
szcze, 

b
ita 

ś
m
i
e
t
a
n
a
,
 

cia 
a 

sy
stem

 
traw

 lenny. 
TysiącE' 

sta, 
p

ieczo
n

e 
I 
s
m
a
ż
o
n
e
 
m
i
ę


iyłek 
zbi.erająoCyoeh 

z 
ścianek 

sa, k
ap

u
sta, 

g
ro

ch
 

I faso
la 

są 

5ze 
k

o
rzy

stn
iej 

d
la 

chorego, 
g

d
y' 'ch

iriu
g

iczn
a 

int~rwencia 
o
d
b
y
w
ą

.$ię 
w

 
p
o
c
z
ą
t
k
o
w
y
m
 

stad
iu

m
 ch

o
ro

b
y

, a 
nie dopie

ro
 w

ów
czas, 

k
ied

y
 

o
rg

an
izm

 
jest b

ard
zo

 w
y

czerp
an

y
 i w

y


niszczony. 
I 

jeszcze 
w

arto
 

o 
ty

m
 pamiętać, 

że to
 co jest u


sunięte 

z 
o

rg
an

izm
u

, 
n

ie' sta
n

ie 
się 

już 
siedzibą 

czy 
b
a
z
ą
 

r
o
z
w
o
j
o
w
ą
 

rak
a, 

groźnegO 
w

ro
g

a 
ż
y
c
i
a

. c
z
ł
o
w
i
e
k
a
.
 

O
pr;J.c. 

M
e

G
' 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
., 

·c
t
t
a
ł
 

ł!f!~{~ 
u

: 
.,9VW'WW ...... 

R
e

p
ro

d
.u

:ku
je

m
y d

ru
y
q

 .p
o

 . 
lowę 

s
e

rii węgierSlbej 'z "u
,-i 

d
o

k
a

m
i 

średrniowieC;Z1tllc.i. 
z
a

m
k
ó

w
, 

r
.
a
m
i
ę
t
a
j
q
c
y
c
h
 

-
p

T
ze

sila
 

t:',lsiącletnie 
d

z
ie

je
 

te
g

o
 

b
c
h

a
te

rs
k
ie

9
0

 
n

a
ro

d
u

, 
1,40 f 

S
iJd

o
si 

V
a

T
 

1.70 f 
S

o
m

!o
 

3 f t 
C

se
sin

o
o

ki V
a

r 
5 f t 

K
o

sze
g

 
10 ft 

S
urV

/lr 
• 

• 
J
u
ż
 

w
k
a

z
a

!y
 

.się 
w

 
a

b
o


n

u
m

e
n

c
ie

· polS
Jkie 

z
n

a
c
z
k
i z 

tT
ze

cicg
o

 klL
'Il.rta

lu
, w

 
sl<

.!ad 
k
tó

ry
c
h

 
w
c
h
o
d
z
ą
 

se
rip

.: 
G

ru
n

w
a

ld
. 

O
lim

p
ia

 tla 
cit;'~a 

l 
z
ą
b
k
o
w
a
n
a

: 
o

ra
z
 
z
n
a
c
z
~
k
 

W
IJl{/iO

ny 
l 

o
k
a

z
ji 

M
W

F
 

-
"P

o
'Lska 

6
0

": 
-

S
e

T
ia

 W
ita

·S
tw

o
sza

 
w

ra
z
 

!IlO
W

IN
Y

R
Z

E
S

Z
O

W
S

K
I'K

 

Reporter 
dzlnłu kulturalne28 noto le 

P
o

 
!
u
k
c
u
ł
e
 
o
d
n
i
~
.
i
o
n
y
l
U
 

w
 

R
z.esz.o

w
ie

. M
a
ria

 
M

a
lic

k
a
 z

n
ó

w
 

o
d

w
ie

d
z
i 

w
o

jew
6

d
ztw

c,. 
r
;
r
.
c
~
z
O
W
 

~:k ie
. 

\V
Y

5
tap

i 
o

n
a
 

w
 
p
r
z
~

~ls
t
d


w
ien

iu
 

sz
tu

k
i 

A
d

a
m

a
 

G
rz

y
· 

m
aly

-S
it"r1

If:"ck
ieg

o
 
~
 

.,M
a
t
l
~
a
 

l 
k

n
rtrz

a
n

a
"
 

w
 

G
JIIIIIIf,:r,ach 

nE
 

b
m

.) 
-

M
i
ę
d
z
y
z
a
k
l
a
d
o
w
y
 

llo
m

 

C
it'k

a w
ie 

z
a
p

o
w

ia
d

a
 
I
ł
ę
 

p
ro

· 
C

ra
m

 
o

b
ch

o
d

Ó
W

' 
D

n
ia

 
P

o
c
z


to
w

c
a
. 

j.k
i o

b
c
h

o
d

z
o

n
y

 
b
ę
d
z
i
e
 

w
e 

w
to

re
k

 
18

. b
m

. 
P

r6
c
z
 

u
rQ


c
z
y

ste
j 

a.k
ad

em
il 

. w
 

K
lu

b
ie

 
L

tlc
z
n

o
fc

io
w

C
3

' 
p

rz
y

 
u

l. 
:1\1:0-

n
iu

szk
i 

w
 

R
z
e
sz

o
w

ie
, 
o
d
b
ę
d
z
i
e
 

się 
r
ó
w
l
l
i
e
ż
 

b
o

g
ata 

c
z
~
ś
ć
 

ar· 

N
a

 
z
d
j
ę
d
u
:
 

Z
esp

ó
l 

Z
y
g

m
u

n
ta

 
W

ic
h

a
re

g
o

 
i 

p
io

s
e

n
k
a

rk
q

 R
e

n
q

 H
olm

. 

K
u

ltu
ry

 
-

I 
'Ił' 

J.aśle 
(17 

b
m

.' 
w

· . P
D

K
. 

W
. 

p
rz

e
d

.ta
w

re
n

lu
 

w
e
z
m
ą
 
r
ó
w
n
i
e
ż
·
 u
d
z
i
a
ł
:
 

H
e
le

n
a
 

T
a
r.n

o
w

s"-a. 
S

ta
n

isla
w

 
R

o
lly

 
I 

R
y

sz
a
rd

 
K
r
z
y
ż
a
r
i
o
w
s
k
i
.
 

.. . . 
S

w
o

je
 
wyłiti!py 

'Ił' 
w

o
je

w
6

d
z


tw
ie

 
rzeo

.zo
w

sk
lm

 
za.p

o
w

la
d

a
 

r
ó
v
:
n
l
e
ż
 

d
o

sk
o

n
a
l y 

zesp
ó

l 
lu

"
 

zo
w

y
' 

Z
Y

lI:m
unt.l 

W
ich

areg
o

. 
W

y
.t'l-p

l o
n

 z c
z
te

re
m

a
 k

o
n

c
e
r

ta
m

i 
p

t. 
;.Soliści 

m
a
j
ą
 

I:IO
S

". 
N

a 
p

T
o

g
ram

, 
p

ró
c
z
 

p
ro

d
u

k
c
ji 

m
u

z
y

c
z
n

y
c
h

 
ś
w
i
e
t
n
e
g
o
 

zesp
o

i u
, 

z
l
O
ż
"
 

się 
w
y
s
t
ę
o
y
 

ooli.tel<
: 

E
li,a

b
e
th

 
C

h
arles. 

R
en

y
 

H
o

lm
 

I 
B

o
g

u
.la

w
a
 

W
y

ro
b

k
a
 

(p
io

· 
.e

n
k

\). 
Z

a.p
o

w
iad

a 
-

W
ł
o
d
z
i
o
 

m
ie

rz
 

P
o
t
u
s
a
y
ń
s
k
l
.
 

z
e
sp

ó
l 

W
ic

h
a
re

g
'o 

w
y
s
t
ą
p
i
 

w
 

S
ta

fo
w

d
 

W
o

li 
(17 

b
m

.}
, 

w
 

R
Z

C
:-ilO

w
ic 

(U
 

b
m

.), 
w

 
D
ę
b
i
e
 

(19 
u

m
.) 

j 
w

 
M

i ('l"" H
 

no 
b

m
.). 

ty
,ty

c
z
l!a

, 
W
e
ź
~
M
t

,
.
 

n
ie

j
. 

u. d
zlal 

z
ę
s
p
ó
l
 

~
a
l
J
d
o
,
i
n
i
.
t
ó
w

. 
p

ro
w

a
d

z
o

n
y

 
p

u
c
z
 
M
l
e
e
~
.
ł
a
w
a
 

K
u

rty
n

 ..
. i 

soliści 
Z
a
ł
l
ł
a
d
o
w
e
g

'<) 
D

o
m

u
 

K
u

ltu
rv

· W
S

K
\. 

W
 

czasie 
· .. k

a
d

e
m

li . d
o

jd
zie 

d
.o

', o
.p

o
tk

a
D

la 
lą:cz·nościoWC)1w 

z 
·o

llm
p

IJ. 
.e

z
y

k
a
m

i, .k
tó

rzy
 
b
a
w
i
ć
 
b
~
1
I
 w

 
. ty

m
 

d
n

iu
 

w
 

.R
ie>

zoW
ie: 

W
 
r
a
.
m
a
~
h
 

tzw
. 

D
.nl 

K
s
i
ą
ż
k
i
 

T
e
c
h

n
ic

z
n

e
j

. w
 

W
o

jeW
Ó

d
zk

im
 

D
o

m
u

 
K

u
ltu

ry
 

w
 

Rz~s.zowie 
o
d
b
ę
d
z
i
e
 

sio: 
w

 
n

ied
ziel,: 

·16 
b

m
. 

o 
g

o
d

z. 
17.30. 

im
p

re
z
" 

a
r-

· 
ty

sty
c
z
n

a
 
p
o
l
ą
c

·z
o
n
a
 

z 
k

o
n

k
u

r
la

m
i z

g
a
d

u
J'z

g
a
d

u
la

, n
a
 te

m
"ty

 
te

c
h

n
ic

z
n

e
. 

\\' 
im

p
re

z
ie

 
u
d
z
i
a
ł
 

w
c
ż
m
i
e
 
z
e
s
p
J
ł
 

ja.zzo
w

y
· R

an
u

," 
n

a 
A

lb
rz

y
k

o
w

,k
ie

g
o

, 
piO

oScn· 
k

a
rk

a
 

'K
ry

sty
n

a
 

O
IiJn

y
k

, 
p

lO
' 

fle
n

k
a
rz

 
H

e
n

ry
k

 
O
r
ł
o
w
s
k
i
 

l" lu
. S

P
O

J
R

Z
 

d
o

 
lu...,tro 

ł 
. 

JjT
zyzrta

j 
uc zeiw

ie 
C

211 

je~teś 
ia

 
tęga, C

Zy 
je

s


teś 
za 

ch
u

d
a

. 
A

 
m

,lż
e 

je
s


teś. 
n

ie
z
a

d
o

u
;%

J
W

 
z 

n
i.e


k
tó

ry
c
h

 
szcze

g
ó

/ó
 w

 
s
w

e
j 

fig
u

rl/?
 

T
rz

y
 .d

ro
g

i 
w
i
o
d
ą
 

do 
!l

z
y
s
k
a

n
ia

 
.fig

u
ry

 
id

e
a

ln
e

j 
lu

b
 

p
rz

y
n

a
jrn

n
i)?

j 
p

T
ze

-
. 

ciętnie 
/a

d.n
ej. 

U
 <

!iS
ka

n
ie

. 
id

e
a

ln
ie

 
piĘknej 

f/,guT
Y

 
je

st 
o

s
iq

g
a

ln
e

 
m

a
k
s
y
m

a
/-

o
' n

Ie
 

d
la

 
10 

p
ro

c
. 

k
o

b
ie

t, 
d

la
 

ty
c
h

, 
k
tó

re
 

u
ro

d
zily

 
się 

p
i
ę
k
n
e
.
 

In
n

e
 

m
u

szq
 

się 
zadcwolić 

ty
lk

o
 

k
o


'T

e
ktq

 
s
w

y
c
h

 
k
s
z
ta

ttó
w

 
-

G
im

n
a

s
ty

k
a

 
je~t 

je
d


n

y
m

 ze ·sp
o

so
b

ó
w

, .a
b

y
 
u


zll'~kać 

w
ą
s
k
i
e
 

biodT
a 

i 
la

d
n

y
 

to
rs,· a

b
y
 

zb lit 'gTU
 

be 
n
ó
ż
k
i
 s·ta

lu
· się 

s
z
c
z
u

p


łe, 
a 

szczu
,p

le
 
p
r
z
e
k
s
z
t
a
ł


ci/U
 
się 

w
 
p
i
ę
k
n
e
.
 
JeżeLi 

c
o

d
z
ie

n
n

ie
 
b
ę
d
z
i
e
m
y
 

się 
g
i
m
n
a
s
t
y
k
o
w
a
ł
y
 

to
 

b
e

z 
s
z
k
o

d
y
 d

la
 lin

ii 
n

a
 w

e
t 

k
o

 
b

ie
ty

 
z 

ta
k
 
z
w
a
n
ą
 

te
n


d
e
n
c
j
ą
 

d
o

 
ty

c
ia

 
m
o
g
ą
 

$':>


b
ie

 
po

zw
ol

ić
 

n
a

 
z
je

d
z
e

n
ie

 
T

az 
n

a
 

p
e

w
ie

n
 

o
k
re

s
 
k
a


w

a
lk

a
 

d
o

b
re

g
o

 
to

rtu
 

lu
b

 
k
ilk

u
 c

z
e

k
o

la
d

e
k
. 

K
o

b
ie

ta
 
d
b
a
j
ą
c
a

. 
o 

.w
q

 
limię 

m
o
ż
e
 
jeść 

w
s
z
y·s

tk
o

 

.'
Y
d
z
i
ę
k
u
 
m
o
ż
n
a
 
się 

nau('zyć 

L
enistw

o 
szkodzi 

urodzie 
I
#
'
z
e
z
g
i
m
n
a
s
t
l
i
'
k
ę
,
 

ro
z


s
ą
d
n
y
 

siJosób 
o
d
ż
y
w
i
a
r
i
 ia 

L
o

 
ty

m
 

b
o

w
ie

m
. 

n
a

 zr.
k
o
ń
c
z
e
n
i
e
 

d
z
is

ie
js

z
e

j 
ro

z-
m

o
w

y
. 

. 
Jeżeli 

c
h

c
e

m
y
 
uzyskcić 

l
a
d
n
ą
 
linię 

c
ia

la
; 

m
u

s
im

y
 

'u
,'lS

tauN
l6 10 

m
;
n
u
t

'
w
c
z
e
ś


n
ie

j 
n
i
ż
 

d
q

tych
cza

$
. 

C
o


d

z
ie

n
n

ie
 

p
tz

e
z
 

cU'l; 
·zl/ci/! •

. 
T

rz
e

b
a

 
beZ$p.r'że-cż~

ie '


m
i
e
ć
 sitną 'wol~' za

n
im

;' co'" 
d

z
ie

n
n

a
 
p
o
r
a
n
ń
a
 
gi;mn.1ś-

.
ty

k
a

"s
ta

n
ie

 się n
u

w
y
)d

e
m

. 
D
z
i
e
w
c
z
ę
t
a
,
 

. któ
r€

T
-o

z,:, . 
: p

o
c
z
y
n
a
j
ą
 
d
z
i
e
ń
 

o
d

 2fJ 
a
l
ę
 

b
o

k
ic

h
U

'd
e

c
h

ó
w

 
i 

w
y
d

e


c
h

ó
w

, 
g

im
n

a
s
ty

k
i 

rq,k 
i 

n
ó

g
 

O
T4Z 

leże
·nic. 

pT
zez 

2 
m

in
u

ty
 

'n
a

 
p

le
c
a

c
h

, 
n
a
ś


l
a
d
u
j
ą
c
 

w
 

te
j 

p
o

z
llc

ji 
n

o


g
a

m
i 

j
a
z
d
ę
 

n
a

 
ro

w
e

rz
e

, 
w

 
s
ta

rs
z

y
m

 'w
:ektL 

n
ie

 
h
ę
 

. dq 
się 

s
k
a
r
ż
y
t
y
 

n
a

 
m

:llo
 

. e
la

s
ty

c
z
n

q
 
tali~. 

co 
je

j 
s
m

a
k
u

je
, 

:z: 
tllm

 
z
a
,
t
r
z
e
ż
e
n
i
e
m
,
 

że 
tlllk

o
 

p
o
ł
o
w
ę
 

z
w

llk
le

 
k
o

n
s
u

m
o


w

a
n

e
j 

p
O

rc
ji, 

a
' żijhmiiCl

k
ó

w
 i 

s
ł
o
d
k
i
c
h
 p

o
tra

w
 w

y
 

lącznie 
c
2

w
a

i'tq
 
cZęść. 

-
Z

rn
n

ie
jszc,n

e
 

p
o

rc
je

 -,2.iuw 
n

ic
z
e

g
o

 
je

d
z
e

n
ia

 
trz

e
b

a
 

k
o

n
ie

c
z
n

ie
 
u
z
u
p
e
l
n
i
ć
 
p

o
d

-
. w

ó
jn

q
!ia

U
!k

t{ ja
rz

y
n

 io
-

w
oców

. 
. 

T
e

n
 

s
a

m
 

e
fe

k
t w

 
tu

s
z
y
 

m
o
ż
n
a
 u
z
y
s
k
a
ć
 s
t
o
s
u
j
ą
c
 -

ścisłą 
dietę 

lu
b

 
d'ieię 

-
"c

u
d

" r 
P

rze
S

'tT
ze

g
a

n
ie

 
d

i" 
tli 

je
rt 

je
d

n
a

k
 

b
a

rd
z
o

 
u


c
i
ą
ż
h
w
e
 

d
!a

 
k
o

b
ie

t 
p

ro
-

. w
a
.
d
.
z
ą
c
y
c
h
 

g
o

sp
o

d
a

.rst·U
lo 

dom
o.w

e 
i 

p
ro

 w
ie

 
n

ie
o


I
i
ą
g
a
l
n
e
 

a
l.a

s
to

lu
jq

c
y
c
h

 
.ię 

w
 

re
s
ta

u
ra

c
ja

c
h

. 
J
e

d


n
o

stT
Q

n
n

e
 

o
d
ż
Y

'w
i
a
n
:
e
,
 

ktÓ
T

e 
.z

w
y
k
le

 
n

a
rz

u
c
a

jll 

•
•
•

. ~ •
•
•
•
•
•
•
•
 II •

•
•
•
 a .

.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
.
 ,.. •

•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
 ' •

•
•
 111· 

L •
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
 

\ 
d
i
~
l
I
 
o
d
c
h
u
.
d
z
a
j
ą
c
e
 

s
to

s
o


w

a
n

e
 n

a
 
d/uższq 

m
e
t
ę
:
-
0
e
 

.q
 

z
b

llt 
zd-roW

e. 
N

a
 

stil/q. 
kon,t'rolę 

l
e
k
a
r
s
k
ą
,
 

b
e

z 
k
tó

re
j 

n
ie 

w
o

ln
o

 
p

rz
e

p
ro

 
w
a
d
z
a
ć
 
k
u

ra
c
ji o

d
c
h

u
d

z
a


j
ą
C
f
j
 
n

ie
 

za
w

sze
 

z
n

a
j.d

lt
je

m
y
 

cza
s i 

d
o

b
re 

chęC:. 

z 
b

lo
c
z
k
ie

m
 
będzie 

W
l,'d.!l

n
a

 w
 a

b
o

n
a

m
e

n
c
ie

' ze ·zn
c.c.l 

k
a

rn
i 

c
z
w

a
rte

g
o

 
k
w

a
d

(ltu
,. 

tj. 
w

 
m
i
e
s
i
ą
c
u
 

s
ty

c
z
n

iu
 

-
1961 

T
o

ku
. 

. 

. 
. W

 
dniac,h o

d
 20 do 27 

P
s-' 

to
p

a
d

a
 

b
r. 

z 
(}kazj~ 

S
tu

le


c
ia

 -P
o

ls
k
ie

g
o

 
Z

naczJca 
P

o


cZ
f.o

w
e

g
o

 
s
ta

ra
n

ie
m

 
P

o
l-

. skie
g

o
 
Z
w
i
ą
i
k
u
 

Filatelis~ 
tó

w
O

d
(tz

la
lu

 
P

rz
e

m
y
s
-o' 

k
iego 

o
d
b
ę
d
z
i
e
 
się 

w
 

P
rz

e


m
y
ś
l
u
 

V
I·W

ysto
(l;W

O
 

F
i>

la'e
ti.styczn

a
, 

w
 

k
tó

re
j 

w
e

z
m

q
 

u
d

z
ia

l 
zb

ie
T

{!C
U

 
z 

c
a
ł
e
g
o
 

k
i'a

ju
. 

, 
E

k
s
p

b
n

a
ty

 
n

a 
tV

y
s
ta

w
'i 

n
a
l
e
ż
y
 

z
g
ł
a
s
z
a
ć
 

n
a

 
aC

bns: 
K

o71ij.tet 
W

yko
n

a
w

c<
1

I 
V

I 
W

y
s
ta

w
y
 

. F
ik

te
-lis

ty
c
z
r. e

j 
P

Z
F

,. 
P
r
z
e
m

,yśl, 
~krJ!l.<k

a
. 

vp
cZ

!o
w

o
. 

137. 
• .•

•
 _ 

•
•

.• _ 
..

..
.
.
.
 u

·_ 
J. 

K
. 

Z
d
a
r
z
a
j
ą
 

się 
fig

u
ry

, 
k
tó

ry
m

 
g

im
n

a
s
ty

k
a

 
i 

n
a

-o 
w

e
t 
m
ą
d
r
a
 
d

ie
ta

 n
ie

 u
su


n

ie
 
d

ro
b

n
y
c
h

 m
a

n
k
a

m
r.n

·
. 

tó
w

 
n

p
. 
n
i
e
w
l
a
ś
c
i
w
i
e
 

us-
. 

ta
w

io
n

y
c
h

 
b

io
d

e
r, 

n
ik

!t
go 

b
iu

s
tu

 
itp

. 
W

:te
d

y 
-,

trz
e

b
a

 
pO'JjTosić 

Q
 

p
o

m
J
c
 

dQ
b-rq 

g
o
r
s
e
c
i
a
r
k
ę
.
 

T
a 

część 
g

a
rd

e
ro

b
y
 
m

u
s
i' blłć 

żrobiona 
n

a
 TJiiarę ~i p

rzez 
d

o
b

T
e

g
o

 
Ja

th
cu

X
:.1

. 
N

ie
 

m
y
ś
L
c
i
e
,
 

ż
e
 
s
ł
a
w
n
y
 

D
lp

r 
p

,ro
je

k
to

w
a

l 
ty

lk
o

 
sukitą'n 

k
i, 

p
la

szcze
 

i 
to

a
L

e
ty

. b
a


IcnD

e. 
G

o
rs

e
ty

 
też 

b
y
ty

. 
je

g
o

 
SlpeGja!ltościq. 

S
k
o

T
y
g

o
w

a
n

ie
 

1
!a

tu
T.lI 

n
ie

 
jeS

't
. .zad.nym

 .
,~irrze

$
!
ę
p
s
t
u
J
e
m
"
.
 

N
ie

· ~
U
i
l
l
,
 . 

łącznie 
z 

Je.rdeczną 
p1'~y

j
a
c
i
ó
~
k
q
 -

m
1hS'i:,:W

ie
d

zicl., .. 
dzięki 

c
z
e

m
u

 
m

a
m

y
 
id~~ 

a
ln

ie
 
p
i
ę
k
n
ą
 
U
n
i
ę
 

b
io

d
er, 

figuTę 
bud.zq.cq 

z
a

c
h

lll·lPf 
i 

... cza
se

m
 
m
o
ż
e
 
t1'ochę 

z>uz 
a
r
o
ś
c
i
.
 

J
e
ż
e
l
i
 

z
a
w
-
r
o
ś
ć
 

z
d

o
p

in
g

u
je

 
T

w
o

je
 

z
n

a
jo


m

e 
d

o
 
p
o
m
y
ś
l
e
n
i
a
 

o 
w
ł
a
s
 

n
e

j 
fig

u
rz

e
, 

o
s
i
ą
g
n
i
e
s
z
 

p
o

rL
w

ó
jn

e
 z

w
y
r.ir;s

tw
o

. 

L
U

D
W

J
S

J
A

 

'. N
r. 246 

(3529, . 

IllllI m: 1rW
ruI @

 fi] (OJ 
1
"
G
-
A
D
N
Ą
C
 

R
E

B
U

S
. 

O
d

c
z
y

ta
t 

c
z
te

ro
w

y
ra

z
6

w
e
 

-
'fozwi.~:umle 

o 
początkowyela 

. 
lite

ra.c
h

: 
·U

. 
N

. 
P

. 
Z

. 

K
R

Z
Y

Z
O

W
K

A
 

P
llzio

m
o

:: 
l) 

b
ra

k
, 

n
ie

d
o

-. 
7) 

je
d

e
n

 
.z 

o
k

r.u
ln

y
c
h

 
c
e
s
a
u

y
 

.ciągni<:cIe, 
uj .. ·p

o
r
a
ż
e
n
,
e
 

.1
0

-
rz

y
m

sk
ic

n
, .. ·.8

) 
,
tlu~Z.,z 

~ybj, 
n

e
c
z
n

e
. 

ID
)' śrOllek 

u
s
y
p
i
a
j
ą
c
y
,
 

14) 
.gra 

V
i 
p
H
k
~
 

na
. k

o
n

ia",h
 

11) 
je

st 
M

azo
w

ieck
a ·all><:>

. R
U

5
 

15) 
s
ł
u
ż
y

· d
o

 
l
n
,
e
ś
l
e
m
a
 .. p

l
ę
C
lO

k
a
 

(m
iejscow

O
>

!(:), 
1

2
) 

p
i
ę
c

: .• '-
E

n
i! 

lu
b

 ·.d
o

 .cien
jQ

,v
an

ia 
(ró

l'-
. 

ksiąg 
Mojżesza, 

13)
' p

a
p

u
g

 •. , 
te

r), 
16) 

c
h

a
ta

 
m
i
e
s
z
k
a
ń
c
ó
w
 

H
l .p

ro
m

ie
n

io
tw

ó
rc

z
y

 
picrwj

~
· 

p
u

sz
t 

węgiers>kich •
. 1'1) 

z.".P
ó

l 
ste

k
. 

15) 
rze!<~ 

w
e
 

F
-ran

cji, 
lE

) 
wioślarski, 

18) 
siadują 

za
' 
nią 

"
,a

k
 

a
u

stra
lijS

k
i 

(jeg
o

' 
z
d
j
ę
cj~ 

p
r
z
e
s
t
ę
p
c
y
,
 

19) 
a
m
e
r
y
k
a
ń
s
k
l
p
.
 

b
y

J" 
w

 
ty

m
' 

ro
k

u
 

W
 

"
N

o
w

i-
.z'llierz~ 

o
o

m
o

w
e
 

(czasem
 

p
lu


n
~
c
h
"
)
,
 

1
9

) 
a
rk

a
n

, 
2

0
) 

b
u

l'-
je). 

26) 
p

raw
o

d
R

w
ca 

re
lig

ijn
y

 
m

istrz
 

w
e 

F
ra

n
c
ji, 

2.2) 
k

ie
ro

w
-

11 
B

ra
m

in
ó

w
. 

2
1

) 
w

y
so

k
i 

lIrz·C
lj 

n
ik

 
z
w
j
~
"
J
<
u
 

aC
h

ajsk
ieg

o
 

w
 
li 

n
ik

 
w

 
o

a
w

l:e
; 

S
p

a
rc

ie
, 23) 

w
y


w

ie
k

u
 

p. 
n

. 
e., 

a
lb

o
 

w
S

jJn
k

 
g~ 

sp
o

rtf'W
Y

: 
w

a
g

C
l 

o
p

a
k

o
w

a
n

ia
, 

23) 
s
k
~
ł
a
 

p
o

d
w

o
d

n
a
, 

24) ... 
in

 
P

O
l<

lnd
, 

25) 
szo

p
 

(en
 o

l), 
26) 

d
a
w

n
a
 

sto
I ;c

;\ 
B

irm
y

. 
p

jr,n
c
w

o
: 

J) 
m

c::rsz.;l)e
k 

F
r

;~i1
-

c
ji 
~
 

N
<

lp
o

le
o

n
a
, 

2) 
ś
w
i
f
;
t
y
 

o
l';ie,,, 

s
y
~

'b
o
l
 

O
rm

u
z
d

a
. 

3
) 

czę~'ć 
~
w

iąt)·ni. 
4

)
' "

ru
sza

" 
l 

w
Josn<

j, 
5

r
-sp,oS

Ó
b 

P
ostE

;p
o

w
a


n

ia
,' sy

ste
m

, 
6) 

sz
a
l 

fu
trz

a
n

y
,. 

Z
a
 

tra
fn

e
 
r
o
z
w
i
ą
z
a
n
i
e
 

p
rly


n

"Jm
m

e
! 

je
d

n
e
j 

z 
ty

c
h

 
Z"

g
a
d

e
k

 
p

rL
€

sJa n
e 

0
0

 
H

 
d

n
i 

p
o

d
 

~
(
]
r
e
s
e
m
:
 
O
d
d
z

_i~d
 

N
o

w
in

 
R

l'e
· 

slO
w

sk
Ich

 
w

 
P

rz
e
m

y
slu

, 
<lI. 

Y
'
a
r
y
ń
s
k
i
E
g
o
 

15 
"R

0
7

!y
w

k
J 

u
m

y
sJo

w
e
" 

p
rzez.n

ac
?o

n
e 

9
ą
 

d
o

. ro
z
lo

so
w

a
n

ia
 

3 
n

a
g

ro
d

y
 

Ib
o

n
y

 
lu

b
 

ksi~:iki). 


	1960_246_001
	1960_246_002
	1960_246_003
	1960_246_004
	1960_246_005
	1960_246_006
	1960_246_007
	1960_246_008
	1960_246_009
	1960_246_010

